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Tajny układ japońsko - rosyjski
Londyn 13. 2. P A T . ,,D aily Express‘‘ przy- 

Inosi Izdś sensacyjną wiadomość o zawarciu 
fa jn ego  porozumienia pomiędzy Rosją sowiec­
ie? a Japonją, na m ocy którego Rosja sowiecka 
Wyraża Łgódę, aby Japonja rozszerzyła swoje 
panowanie w  Mandżurji i częściowo w  Mon­
goł jl. Dziennik stwierdza, że dyplomatyczne 
zw ycięstw o Japonji nastąpiło po 6 miesięcz­

ne m prowadzenu walk w Mandżurji. W edług 
tego tajnego porozumienia Rosja sowiecka 
sprzeda Japonji wszystkie swoje udziały w  ko 
tlej wschodnio- chińskiej. Moskwa zobowiąza­
ła się podobno również do nieinterwenjowania 
po stronie Chin i niewtrącania się do żadnych 
zatargów, jakie mogą powstać wzdłuż wybrze 
ża Pacyfiku.

Przed decydującym bólem 
ped f zangrafem

(T e le g ram  w ła sn y  „N o w ego  Dziennika**)

Paryż 13. 2. (B ) Pc odrzuceniu prośby chiń­
skiej o dalsze przedłużenie zawieszenia broni 
W Szanghaju Japończycy podjęb w czoia j w ie­
czór ostrzeliwanie lozycy, chińskich w  Cha- 
P^ł. Pojedynczo strzały armatnie słychać by­
ło w  Szanghaju culą noc- NaJ ranem 6 sa.no- 
lotów  japońskich obrzuciło Chapei bombami. 
[Chińczycy w  oczekiwaniu na generalny atak ja  
poński koncentrują pod Szanghajem znaczne 
siły wojskowe. Koło fortyfikacyj Wusung sto 
ją  pogotowiu trzy dyw iz je  wojsk kautoń- 
iskieh Ogółem wynoszą siły chińskie pod Szang 
hajem 35 do 40 ty^ęcy ludzi. Siły japońskie 
Inie są znane. W iadom o tylko, że w  tajemnicy 
p* zygot o wal i się Japończycy do ataku. W czo­
raj dwa parowce japońskie przyw iozły do 
Szanghaju broń i amunicję. W  W ucung w y ­
lądowały znaczne posiłki wojsk japońskich.

Szanghaj 13. 2. P A T . W ylądow ało  tu 6 sa­
molotów z posekami dla Japończyków. Ju­
tro ma przybyć dalszych 7 samolotów.

m " a ■
Szanghaj 13. 2. F A T . W  czasie wczorajsze­

go 4-godzimnego rozejmu z terenów, objętych 
walkami, przewieziono do koncesji m iędzyna­
rodowej i w inne bezpieczne dzielnice miasta 
przeszło 5 tysięcy ludności cywilnej. C en io n e  
są usiło wania, mające na celu zawarcie stałe­
go rozejmu, przyczem —  jak donosi agencja 
Reutera —  Japończycy m ieli się na to zgodzić 
w  razie, jeśli ojska cłrńskie cofną się o 20 
m il od miasta, W ładze chińskie jednak odpo­
w iedzia ły odmownie.

* * *

Tokio 13. 2. PA T . W  czasie walk koło Char- 
bina zabitych zostało około 1000 Japończyków

Mm wystąpienia przedstawie^r państw 
ra Konferencji rozbrojeniowej

Mowy delegatów Kanady, Łofwy, M egier i Chin
(T e legram  w łasn y  „N o w eg o  Dziennika**)

Genewa 13. 2. (K )  W  dalszj m ciągu dysku 
3ji generalnej na konterencji rozbrojeniowej 
zabrał dziś głos

d e l e g a t  k a n a d y  p e r l e y

Oświadczył on, że Kanada popiera wszelkie 
'propozycje zmierzające do faktycznego ograni­
czenia zbiojeń i stoi na stanowisku, iż wyda)- 
he rozbrojenie będzie już znacznym postępem 
y  dziedzmie bezpieczeństwa. Drugi mówca, 

Ł O T E W S K I M IN . S P R A W  ZAGR. K A R IN Ę  
oświadczył, że kraj jego, który podczas osiat- 
p ie j w ojny był jednym  z terenów walk, cala 
duszą pragnie służyć idei pokoju. Łotwa popie 
[ta projekt francuski, a specjalnie żyw o zainte 
Tesowała “ ię ideą utworzenia arm ji m iędzyna­
rodowej.

D E LE G A T  W Ę G IE R SK I Hr. A P P O N Y I,
/jako reprezentant państwa wyznającego tezę 
niemiecką sławił stanowisko Niemiec, w ypo­
w iedziane przez kanclerza Brueninga i zwal- 
ś n ł  tatę francuską. Oświadczył, że jeśli trak­

tat w Trianon zobowiązał W ęgry  do ograni­
czenia arm ji węgierskiej do stanu, jaki potrze 
bny jest do utrzymania porządku wewnętrzne 
go i strzeżenia granic, to wrazie napadu W ę ­
gry nie by ły  w  stanie stawić skutecznego opo­
ru. W ęgry  domagają się równouprawnienia "i 
zakaz traktatowy uważają za przejściowy, co 
jasno w yraża art. 5 traktatu z Trianon. Roz­
broić powinny się w równej m ierze wszystkie 
państwa zarówno co do stanu osobowego, jak 
materjalnego. W ęgry domagają się również 
zniesienia lotnictwa wojskewego i zakazu dla 
broni zaczepnej. Ostatni wreszcie mówca,

| D E LE G A T  CHINSKT Dr. YE N ,
po poruszeniu konfliktu chińsko- japońskiego 
podkreślił, że żaden na.ód nie jest tak bard&» 

i zainteresowany kwest ją  rozbrojenia^ jalr Chr- 
1 ny. Chiny wypowiadają się za rozbro lentom 

w e wszystkich gatunkach broni i poprą w szy­
stkie praktyczne projekty w  tym  kierunku. 
Doświadczenie bowiem  uczy, że. jeśli jakieś pań 

■ stwo ma za dużo nagromadzonej broni, to zaw 
i sze pokusi się, aby ją wypróbować- Chiny przy 
I łączają się do projektu francuskiego, gdyż pra­

gną bezpieczeństwa. Dr, Yeti porównywał na 
stąpnie wszelkie dotychczasowe prupozycje z  
różnemi okresami kom liktu chińsko- japoń­
skiego i oświadczył, ze

istniejący mechanizm nie jest w y -  
. starcz? jąoy.

Organizacji m iędzynarodowej potrzeba siły i  
odwagi. Po  ostatniej., jawnych wypadkach na 
ruszenia traktatów i  wałki zaczepnej zaufanie 
do L ig i Narodów silnie spądio. Chiny w  te j 
ciężkiej godzinie próby nie p.oszą o  wspótczu-i 
cie lub pomoc zbrojną- ząd i ją  jednak, aby, 
spełniły sw ój obowiązek te państwa, które JXH 
łożyły  podpisy pod U iw zyste traktaty.

Przed rozpoczęciem dzisiejszej dyskusji prw 
wodniczący konferencji Henderson wezwą* de 
legacje, aby ewentualne projekty, ujęto k l i t ­
ko i  wyraźnie w  najkrótszym czasie przedło­
ży ły  korferencji, aby mogło, je  zbadać i  przy­
gotować ćo dalszego postępowania biuro jpifej 
zydjalne konferer cjk

Konferencja leD atacyina — 
. w czerwcu

(Telegram w łasny „Nowego UT&PBBtk*?^

Londyn 13. 2- (L )  Eomign Ufftoe kr-n nurku
je, że rządy W ie lk ie j Bryl m i,  Francji, Belgji, 
W łoch, japonji i  Niem iec przyjęły do w iado­
mości sprawozdanie komu ji rze^  Dtnawoów %  
Bazylei i pocranowiły innym  zain'tresowanym 
rządom zalecić odroczenie konferencji repara- 
cyjnej do czerwca br. Zadaniem tej konferen­
cji' bedzie trwałe uregulowanie kw ęsty j poru­
szonych przez komisję rzeczoznawców i  osią-' 
gnięoie porozumienia co dc metod rozwiąza­
nia obecnych trudności gospodarczych i ffaian-
sois vch.J • • •>

Berlin 13. 2. PAT. Biuro „Gonłii‘‘ óennenKUje wk. 
domość o porozuimiea-iiu mocarstw. zsiintenesofwa-* 
nydh w sprawie zwołania konferencji rena-acyj- 
nej. Wprawdzie niemiecki sekretarz stanu v. Bfl 
Iow — podkreśla Muro ,,Conti"— kontynuował w  
Genewie p o ję te  przez kaiuoleinza kriuiSInga w* 
len temat jozmowy, zaś mężowie stanu innych 
państw pertraktują również rfiięd-̂  sobą, jedna­
kowoż termin konferencji nie został jeszcze U' 
stalony. ___________

Wybór prezydenta Rzeszy — 13 marca
(T e le g ram  w łasn y

Bi rlin 13. 2. (Sch) Minister spraw wewnętrz­
nych Groener ZV rócił się do prezydenta Reichs­
tagu Loebego z prośbą, aby Reichstag ustalił ter 
min wyboru prezydenta Rzeszy na dzień 13 mar-

,N o w e g o  Dziennika**)

1 ca br., a w razie konieczności przeprowadzeniaUl,. a W i   _ i . ,
wyborów ściślejszych, aby drugie głosowajnie Od- 
było się w dniu 10 kwietni i br



Str. 2.
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W  dałszya. ciągą sw ego artykułu wspomina 
poseł dir. Tbon, dlaczego nie prowadził polemi­
k i w  tej kwestii, którą jednakże om ówił potem 
SBoegółow o na ramach ,.Nowego Dziennika1*, 
gdzie określił ^asze stanowisko wobec B rze­
ścia, rzadtui i opozycji, oraz w  sposób nalja- 
fndsiszy wyjaśnił, vt nie możemy robić gesłów  
—  a o w ięcej nie chodzi p rzy  tych rzeczą en( —  
które możnaby wyinterpi^kiwać w  ten sposób, 
i e  w olim y endeków od dzisiejszego rządu- 

Zdaje się —  pisze dalei poseł Thon —  że to 
jasne. Ale. ale —  toż to dopiero rzucono się na 
mnie, aż ogarnął mnie n ow y strach- W yznam  
prawdę: gdvibym był tchórzem, to wolałbym 
puowadzić wojnę ze wszy stkiemi rządami, ani- 
ifcdi z  tą ot groniadką naszych bohaterów- 
^zuofli się na mnie, wypominając ugodę z 
Grabskim- Dopiero tow Hartghs w yratow ał 
mnie z  ich pazurów wyjaśniając, iż wówczas 
Grabrki by ł stroną, rządem, a teraz chodzi o 
pewutyo rodzaju manifestację, że  ja chcę aże­
b y  on s t a  I  się rządem, przy pomocy molej woli 
S mojej siły. C zy  ugoda była złą, czy  dobra, to 
jednak, jeśli chciało się ją zrobić —  a ja chcia­
łem! —  to musiano ją zrobić z tym, który miał 
coś do dania. A le —  żebym miał krzyczeć na 
całe gardło, że chcę endeckiego rządu, to by ło ­
by zdaie sie wszystidem innem raczej, niż żydo­
wską polityką- 

Uważam też istotnie za nieszczęście, za cięż­
ką polityczną kompromitację, że poseł Grfln- 
baum —  w  ogniu walki —  tok dalece się zapom 
aiab Iż powiedział. że -Żydzi Tęsknią wprost 
czaMijp za rządem endeckin Pytam  Żydów  
polskich: Czy to prawda? Czy tęsknicie za ele­
mentami, które wczoraj urządzały na was po­
gromy, a dzisiaj usiłują w yw ołać bojkot ze

„NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 15. 11- 1932

Bukareszt 13 2 ŻAT. Na wydziale lekarskim 
w Bukareszcie wybuchły rozruchy antysemickie. 
Cuzyśd napadli na studentów żydowskich i wiciu 
zranili. Ciężko ranny jest student żydowski Da­
wid Kogar, Profesorowie Ceroia i Nicolescu bro­
nili Żydów przed napastnikami i odprowadzili 
;c-h do 'tilobusu Cuzyśct napadli iednik później na 
ten autobus i zranili kilku st Kleniów
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Przy zaparciu stolca, w /.dęciu brzucha, nadkwaf- 
no.Sci sola; żołądkowego, bólach głowy, przeczuleniu, 
uczuciu strachu, ogólnem złem samopoczuciu i zmę* 
czeniu łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefo“ daje łatwe wypróżnienie, uwalnia 
organizm od pozostałości w  jelitach i w  wielu wypad­
kach zapobiega zapaleniu ślepej kiszki Żądać w  apt.

gląda na paradoks, a jest przecie prawdą. P o ­
wiadam mianowicie: Gdybym mojem głosowa­
niem mógł istotnie obalić rząd, to możliwe, że ­
bym to uczynił i nie oglądał się na to, co bę­
dzie potem. K iedy muszkuły są napięte, ma’ 
się nieraz ochotę uderzyć, o ile się wie. iż  U>: 
uderzenie sprawi ból- A le moje uderzanie- pozo­
stanie przecież pustq demonstracją, a dla de-, 
monstracyj nie warto naprawdę ryzyko  wh& 
nawet tysiącznej części możliwości- Tak mówi! 
moje odczucie polityczne. Tak czy  inaczej — ■ 
wystarcza to zupełnie dla naszych politycznych 
celów, że i/okazujemy rządowi, iż  nie jesteśw/ 
z  niego zauowoleni.

Przypuśćm y jednak na chwilę, że  moje odczu­
cie polity czne myli mnie i że logicznie jest kon- 
sekwentniejszem, głosować przeciw  rządowi- 
Py iam : C zy  istotnie za leży od tego los narodu 
żydowskiego w  Polsce? C zy  jeden biedny^ 
Żyd będzie miał z tego zarobek na sobotę, o iie 
odcień w  naszern głosowaniu pędzie taki albo- 
inny? Nie. moi panowie. Ruohawka doolroto 
całej kwestji sposobu wyrażenia niezadowole­
nia i nieufności do rządu, jest tak idiotyczna, 
iż wolałbym niemal powiedzieć, że jest to szwin 
del, ażeby znaleźć choć odrobinę usprawiedli­
wienia dla sprawców tej całej rucnawKi.

W  ostatnim ustępie swego artykułu rozpra­
w ia się poseł dr. Thon z nielojalnemi metodami 
sprawozdań sejmowych na łamach „Haintu", 
o ile one dotyczą posłów „galicyjskich - 
Wkońcu przv: ominą autor że ki«=dy poseł 
Grunbaum był odpowiedzialny za prowadzenie 
Koła Żydowskiego, wówczas on, dr. Thor w  
prasie polsko-żydowskiej wspierał go uważa­
jąc, że-decyzje  natury taktycznej należą do u- 
soby odpowiedzialnej za kierownictwo po'ity- 
ki i że nie wolno na tę osobę odpowiedzialną 
napadać z tyłu- „Ja tego nie robiłem. Mojemu

I sumieniu można pozostawić odpowiedzialność 
za to, czy będę glosował przeciw, czy  też 
wstrzymam się od głosowania".

Ukarani hitlerowcy
Berlin 13. 2 2AT. Rektor uniwersytetu berliń­

skiego pioi Lieder pozbawił organizację hitlerow
ska prawa wywieszania sk. zy nek z obwieszcze­
niami v, gmachu uniwersytetu Rektor uzasadnił 
swą decyzję tern. ze hitlerowscy ponoszą całko­
witą odpowiedzialność za ostatnie rozruchy na u- 
ni\versyteci“ oerlińskim

„Galielanie nad toba, Izraelu L “
Poseł Dr Thon o polityce Kola Żydowskiego

W  numerze piątkowym ,,Hajntu“ zamiesz­
cza prezec Koła Żydowskiego poseł dr. Thon 
bardzo oh ;zerny, z niezwyl łym icmpcraanen ■ 
tern i huimorem napinany artykuł pt, ^Nieco ob 
rachunku o polityce ', w  którym podaje druz­
gocącej krytyce zarzaiy, z jaikiemi spotkało 
się stanowisko Koła żydowskiego podczas gło­
sowania nad wnioskiem polskich stronnictw 
opozycyjnych ze strony posła Grunbauma i 
jego przyjaciół. Kilua ustępów z tego artykułu 
zamieszczamy w  przekładzie:

TCH Ó RZE I B O H ATE R ZY ...
...Oto rozległ się potężny krzyk. „Galicjaińe 

Idą na dabie, Izraelu!" Oto są ci tchórze, ci bo 
jażiiwcy, me tacy jak my bohaterzy, bez lęku 
w sercu. My nie boimy się, ale oni( te mizerne 
dusze, unieszczęśliwiają nas i wprowadzą nas 
jeszcze do piekła. I istotnie, strach pomyśleć. 
Muszę wyznać, iż w takich chwilach składam 
dzięki Stwórcy, że nie oddał Brześcia w  ręce 
n a s z y c h  bohaterów. BiaJaby nad było Ga- 
łtejanom, gdyby hlucm B rz e ść  znajdowały 
•ię w  rękach naszych bohaterów. Z pewnością 
z żadnego z nas nie pozwalałaby kość mizer­
ii® dla najmniejszego pieska. Na nasze szczęś­
cie Brześć je=>t w  innych rękach. Ale chłostę 
dostajemy, słcwama wprawdzie tylko, ale 
twardemi słowami i bezlitosnemi •

Najłagodr.iejszem zaś z tych slow to słowo: 
tchórzostwo. A  ja w żaden sposób nie mogę 
zrozumieć, czego mielibyśmy <rę tuk bać, gdy­
byśmy chcieli głosować przeciw rządowi? Czy 
atoi gdzieś ukryty żandarm z naładowaną fu­
zją i strzeja w  tych, którzy' głosują przeciw 
ntędowi? Czy został juz ktoś zraniony albo, 
czy zgoła Padł na tern pobojowisku, tak, że 
tchórzę'muszą się ratować i uciekać —  piztsz 
drzwi? Przysięgam wam, moi panowie, szuka­
łem i nie znalazłem; W iek  nad tem przerny- 
stówiu-an, pragnąc pojąć, co też bohaterzy ro­
zumieją prze* tchórzostwo i nie mogłem tego 
zgłębić. Nic na to nie poradzę, ale tak jest isto 

że nigdy jeszcze nie odczuwałem męstwa 
w  sercu, kiedy głosuję przeciw rządowi, i ni­
gdy tchórzostwa, kiedy wstrzymuję się od gło 
nawania.

TĘ SK N O TA  ZA  E N D E K A M I-

swoim i zielonomi kokardkami? A wyznam 
wam, Żydzi polscy, że gdyby nie „obawa" to 
agitacja bojkotowa w yglądałaby może inaczej, 
niż dziś wygląda. Zrozumiecie, co mam na my­
śli, nie wypowiadam  czczych słów  •• C zy 
chcecie, ażeby bohaterzy pogromowi, przejęci 
dachem Hitlera, obięh w ładzę w  państwie? 
C zy  chcecie tego? Nie? W y  togo me chcecie, a 
test to bohaterstwem herostratowen,, jeś!' się 
wypow iada tego rodzaju dzikie pomysły w  
imieniu polskiego żydostwa-

Tak czy owak —  ja nie chcę endeckiego rzą­
du. Dlatego nie robię gestów, które mają w yra­
zić. iż chcę tego- A to znaczy, że me głosuję 
tam, gdzie się o b a la  rząd. Głosuję tylko prze­
c iw  projektom rządowym, ale tam gdzie chodzi 
o całą egzystencję, tam nie mówię, iż wrogo- 
wne rządu, szczególnie prawica, są mi milsi.

W STR ZY M A N IE  SIĘ OD G LO S O W A N IA
Zresztą: cóż to za problem ta różnica w gło­

sowaniu przeciw, albo wstrzymaniu się od 
glosowania?

Jest to odcień tak delikatny, że moje odczucie 
polityczne mówi mi. iż powinienem go utrzy­
mać. jak długo nie przerwałem jeszcze oz mo­
w y  z lządem. Jest to istotnie rzecz? polityczne­
go instynktu, a nie „żelaznej logiki". Mojem 
zdaniem nie jest to wogóle słuszne, jakoby w  
polityce istniało stuprocentowe „tak" i stupro­
centowe „nie". Czegoś podobnego niema w ogó­
le w  całem życiu ludzkiem. nawet nie w  natu­
rze. Polityka to nietylko rzemiosło. trzeba 
przytem także trochę myśleć, trochę czuć- mieć 
trochę fantazji. Gnodzi tu o stosunki między 
ludźmi, które się chce regulować na które się 
chce wpływać, a tego nie można robić gru­
ber, i szydłem i grabą nicią. Jakkólwiekbądź —  
instynkt mój prowadzi mnie do tego odcienia. 
Cay mam w ięc mniej ufać mojemu instynkto­
w i, aniżeli ich gadaniom o logicznei „w ytrzy- 

i małości"?
Chciałbym w ypow iedzieć myśl. która w y-

-o5o-

Przeciw hańbie numerus elausus
Z obrad komisji oświatowe! Sejmu nad reforma szkolnictwa wyższego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa 13. 2. (Sin) Mu dzisiejszem posiedze­

niu komisji oświatowej Sejmu poseł Sommer- 
stein w dłuższem przemówieniu zwraca i\vagę, że 
w  całej Foiopie kraje kulturalne dążą <lo przy­
ciągnięciu do uniwersytetów wszystkich ludzi, do 
i  czy niema z uniwersytetu instytucji promieniu ją- 
tej na zewnątrz. U nas dzieje się inaczej. Mówca 
przeciwstawia się jaknajusilniej ustawowemu sta 
bilizowaniu numerus elausus pod formą ściślejsze 
go doboru kandydatów posiadających przepisa­
ne warunki Dla nas jest obojętne, czy mają rea­
lizować numerus elausus rady wydziałowe za zgo 
da ministra jak było dotychczas, czy też jak chce 
art. 51, minister oświaty po wysłuchaniu opinji 
rad wydziałowych Dla całej młodzieży bez wzglę 
du na wyznanie i narodowość musi być miejsce w 
szkołach wyższych krajowych, jeżeli Polska chce 
zająć równoznaczne 3tnnęwisko w szeregu kultu­
ralnych państw To co ohecnie się dzieje, a co u- 
stali obecny projekt, jest hańbą i skandalem, jest

nietylko zamachem na prawa narodu żydowskie­
go i jego młodzieży, ale przynosi ujmę dobremu 
imieniu Polski. W duchu swoich wywodów mów­
ca przedkłada poprawki o skreślenie postanowień, 
realizujących numerus elausus i oświadcza się 
przeciwko wszelkim egzaminom wstępnym, które 
pod formą naukową stają się najskuteczniejszym 
środkiem realizacji ograniczeń.

Poseł Bielecki (KI N ar) polemizuje z przed­
mówcą w sprawie numerus elausus i zaznacza, 
że numerus elausus jest konieczny i że Żydzi nie 
mają się co uskarżać, bo są przez obecny rząd 
fawor-vzowana(!!).

Wicemin. Pieracki w odpowiedzi oświadcza że 
rząd obecny nie zamierza wprowadzać żadnych o- 
graniczeń ze względu na wyznanie lub narodo­
wość. zaś ściślejszy dobór kandydatów nie będzie 
dotyczył tylko mniejszości narodowych, lecz o- 
gółu słuchaczy.

Ekscesy antylyncwskie na uniwersytecie
w Bukareszcie
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fH^dzytiitlereni a Hindenburgicm
Berlin 13. 2. P\T. Wśród bielińskich k ii poi i - 

tycznych panuje silne napijcie, spowodowane nie­
wyjaśnioną: dotychczas sytuaciu' wewjiturzno- p<i - 
lityczną. Z jednej slrony kandydaturę Hindenbur- 
,ga poparty ostatnio, chrześcijańskie związki za­
wodowe oraz imieniem oficerów .bawarskich gen. 
V. Łsoehmer, z drugiej strony narodowi socjaliści, 
ł a swoich zebraniach wysuwają zdecydowanie Hi 
tle/a. Odbyć się mają ponownie rozmowy przy- 
■WÓdrSÓw Stahlhelmu z prezydentem Ilindenbur- 
giem. Umiarkowane koła berlińskie oczekują, że 
o  neejNjjj Hindenhurga rozstrzygnie stanowisko 
Kyifhaiiserbuiidu.

0  obywatelstwo Hitlera
Berlin 13. 2. PAT. Partja niemiecko- narodowa 

ogłasza komunikat w  którym zaznacza, że za na- 
nuz poczucia narodowego uważa możliwie szyb- 
jcie usunięcie trudności, stojących na drodze do 
gadania obywatelstwa niemieckiego Hitlerowi 
Wiadomość ta komentowana jest w  kołach pra­
wicowych w  tym sensie, że już w  najbliższych 
dniach nastąpić ma nominacja Hitlera na profe­
sora politechniki w Brunszwiku, której dotychczas 
przeciwstawiał się nie niecko- narodowy członek 
rządu orunszwickiego KućhęataL 

— - -o§o——

Na łodzi żaglowej przez Atlantyk
■ (T e le g ram  w łasny  „Nuwfigo Dziennika*')

Pnryź 13. 2. (B ) Z  porti hiszpańskiego V i}$0 
wystartowało wczoraj dwóch sportowców es­
tońskich na 8-metr. łodzi żeglowej do A m e- 
tyki. Zam ierzają oni dotrzeć na Florydę.
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usuwa

1. Twardo masa ka­
mienia ,.azęb..e>jO

z.K o zLźn io n , 
kamień nazębny

3. Kamień nazęb.ly 
rozpada się

Regularn. używanie Katodonłu zabezpiecza 
nas przed kamieniem nazębnym,najczęsrszq 
przyczyną cho.ób zębów. Kalodont zawiera 
odkryty przez dr. Braunlicha Sulforicinoleat, 
rozpuszczający s to p n io w o  organiczne sub­
stancje spajające kamień nazębny. W ten 
sposób kamień nazębny traci swq twardość^ 
kruszeje i może być później usunięty ptzy 
czyszczeniu zębów odpowiednio twardą 
szczoteczką.
Używajcie regularnie Kalodontu. Tę sumą 
radę aa Wam dentysta, który wie, jakie 
niebezpieczeństwo dla uzębienia stanowi 
kamień nazębny.

tu 6 — f

usuwa kamień nazębny

Stjm przyjął bucLEt w trzeciem czytaniu
Nrizicznie su. Erodsckiego

■ Warszawa, 13. 2. (Sin) Na dzisiejszym posie- 
Sejmu przed porządkiem dziennym mar­

szałek udzielił głosu posłowi Biedackiemu 
(Str. Ludowe), który oświadczył, że podczas je 

■go przemówienia przy budżecie ministerstwa 
sprawiedliwości z  ław kiuou BB padły okrzyki 
o  dolarach i parcelacji. Ody mówca zażądał, by 
wystąpiono publicznie z  zarzutami, tego. nie u- 
czynionc. Natomiast podczas jego choroby i 
nieobecność y  Sejmie poseł Sanoica to uczy­
nił. Poseł Brodacki stwierdza, że nikt wyroku 
nie wydaje nie wysłuchawszy drugiej strony, 
ż e  zajął S’ę parcelacją jedynie na prośbę swego 
szwagra Zaleskiego i że domagał się tylko ko­
sztów, ale wobec tego, że pod w pływem  niepo 
wtołanych doradców chłoni rachunku nie w y ­
równali zagroził im skargą sądowa, zaznaczył, 
ze będzie obstawał przy pierwotnej umowie f 
ńteeh sąd rozstrzygnie. Ponieważ zarzuty Sa- 
nojcy godzą w  jego honor Drzeto ntowca Mcm- 
je  sprawę do sądu honorowego. (W rzaw a na 
ław/ach tłB, okrzyki: W yzysk iw acz pająk).

W  zastępstwie nieobecnego posła Sanojcy 
odpowiada mu poseł Seraflnowlcz (BB). który 
zarzuca oświadczeniu Brodacltiego, że  mija się 
z rzeczywistością.

P. BrodackI: To sad rozstrzygnie Służę Ho 
k utne [i ta mi każdemu sądowi który tego zażąda- 

Poseł Serafinowicz stwierdza, że po.' I uo- 
dacki sprzedawał ziemię na W oNum  i nieko­
niecznie tylko ZaPskich- 

P. Brodacki: T o  jest kłamstwo.
P. Serafinowicz: Mam na to dokument 
.Następnie przystąpiono do trzeciego czy .tt .ia 

ustawy skarbowe*. Do głosu zgłasza się kilku 
mówców. Marszałek ogranicza czas przemó­
wień do 12 minut.

Deklzraeie rrzedslawicir!' 
stronnictw o p o zycyjn y^

P ierw szy zabiera głos poseł Rymar któiy g, 
imieniu Klubu Narodowego oświadcza, że bu­
dżet ten nie jest budżetem parUmeutamo-skar

(Tele fonem  od naszego  korespondenta)

bowym  w  znaczeniu tęgo wyrażenia. Z naczel­
ną cechą tego budżetu łą c zy  się nierealność do 
chodów oraz deficyt szukanie zwiększonych 
•kredytów przez .rząd w  Banku Polskim- 
WszystKie projekty ustaw są niecelowe ; dążą 
do usunięcia wszystkich dziedzin życia gospo­
darczego z  yOd kontroli Sejmu. Cały szereg li­
sta w opracowanych przez obeei y  rząd tcnnte 
duchem policyjnym, jak ustawa o zgromadze­
niach. o adwokaturze. o Samorządzie teryto­
rialnym Stan gospodarczy (kraiu powiększa się 
z  dnia na dzień. Będziem:’ głosować przeciwko 
budżetowi.

W  imieniu Stronnictwa Ludowego przemawia 
poseł Róg. Rozlega się głos: Brodacki, na co 
p- Róg oświadcza, że sprawa pos Brodackiego 
została'oddana sadów i że klub jego dał uż do 
wód. że  nie osłania przeyyihień swoich człon­
ków W  roku zeszłym  Klub nasz pa jednego z  
członków zażąaał ażeby się oczyścił z  zarzu­
tów uczynionych mu przed sadem- W  przed­
dzień sądu ustąpił on, oświadczając, że nte yodo 
ba mu się nasza ideologia i do dziś dnia pozo­
staje pod opieką obożu rządowego. (Jest tu md

w a o  pośle Kuilnsiewięzuj. W  spraw ie głosowa^, 
nta nad Dudżetem m ów ca'ośw iadcza: Zgodni® 
ze stanowiskiem, zajętęir. przez, nas w  komisji 
i podczas diugiego czytania będziemy głoso­
wać przeciw to Dudzetowi, Który uważamy za 
nierealny i fikcyjny. System dyktatury trwa da 
lej Za takim budżetem nie&aksżui przedstawicl* 
le ludu głosować nie mogą. • t ■

W  imieniu P P S  zabiera głos posw Ardszł* 
wski, który oświadcza: Będzadmy głosować
przeciwko całości budżetu nietylko dlatego, 
jest riiereainy i że jego podstawy ni.; >v. " ”7 
powiadają naszemu programowir it© z  powodu 
naszego zasadniczego stosunku dó obecnego sy 
stemu rządów, gdyż uważamy zupełną likwida­
cję rządu 'dyktatury za ni oażow ny waTinei; y y  
prowadzenia kraju z  tragicznego położejtfft. 
M ówca przytacza cały szereg nadużyć, zuizu-. 
canych rządowi i kończy: W  tych warankach 
•rudno utrzymać z  większym spokojem masy 
robotnicze. Musimy się taczaj odwofetć du nich, 
ażeby wiedzieli, że niema już wyjścia i ż e  mur 
sze się sam? upominać o tw o je  prawa.

G l m e g o  nie możemy glosow ać za  budżelem
Deklaracja Kola Żydowskiego

Z Kolei zabiera głos poseł Rosinariit (Koło 
Żydowskie) i składa imieniem Koła Żydowskie 
go następujące oświadczenie: Nędza wśród
wszystkich warstw ludności żydowskiej przy­
brała rozmiary katastrofalne

Żydostwo polskie przeżywa tragiczne 
chwile.

Setki tysięcy Żydów ule mają nawet na suchy 
kawałek chletia. Nędza mas żyaowSKich jest 
straszliwsza, niż podczas najcięższych la* wo­
jennych. Stwierdzam Iż naupei yzacja mas ży­
dowskich nie iesl wypływem tylko kryzysu, 

j Czego nie zdołało zniszczyć złe ust? woda w -  
j -twó skarbowe, dokonała

praktyka skarbowa przedewszystklem 
przeciwko Żydom ..wrócona.

Już w czasie dobrej noniunktury Wokazywarc 
Koło Żydowskie na rosnące zubożeń-1 ludności 
żydowskiej. Jeszcze w  r. 1922 zwróciliśmy uwa 
gę rządu na ruinę żydowskiego życia gospu- 
darczego, wywołaną nadrale' nem obiążenlen. 
podutlm ,i en monopomml, polityką karteli i na 
rzucaniem ze strony rządu karteli przymuso­
wych, etatyzmu, interwencjonizmu 1 etatyzmu 
gospodarczego. Nietylko nie chciano nas roz i-‘ 
mieć, ale kroczy się po tej linii gospodarczej, 
nie bacząc na to, że ona ,

rujnuje setki tysięcy cJiywatelt .... v  
pozbawia. Ich możności zarobkowania, a- pań-» 
stwo traci podatnika.

Kiedy kryzys zaczął dokuczać wszystkim o- 
(Dalszy ciąg na strouic 14-tej).
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Co mfiwi Sędzia śledczy o aferze Ciunhieu/iczouiej?
Kuntow a „Nowego Dziennika*' z Sędzią Drem Wijtorem

T rzy  tygodnie rrmają od chwili. Kiedy szlaica 
mi drutów telefonicznych poszła w  świat w ia­
domość o milionowej kradzieży- Niosła się 
wieść o olbrzymich skarbach, jakie znikły w  
taj-mniczy sposób z pokoju nr 29 w krakov 4 
Grand Hotelu. Policje większych metropolii, za 
wiadomione o śmiałej kradzieży, zw ióc iły  uwa 
gę na yielki świat przestępców., obserwowano 
podejrzanych pasażerów na szlakach międzyna 
rodowych. Jednem słowem szukano złodziei.

Zaraz wówczas jednak seozia śledczy, w któ 
rego okręgu działania znajduje snę właśnie a- 
fera Giand Hotelu, zw rócił uwagę na tajem­
nicze jej tło. i wyrażał odmienne od innych, 
na tę aferę zapatrywania Ograniczył się nara- 
zie ,'ednak tylko do przesłuchania p- Chmkiewi- 
czowej i czekał na daisze wyniki śledztwa poli- 
cyinego-

Śledztwo policyjne zostało ukończone. W y ­
niki, jakie policja ustaliła, nie dały atoli podsta­
w y  do prowadzenia sprawy w  kierunku gradzie 
iy . Ponieważ zaistniały poważne poszlaki, iż 
ma się tutaj do czynienia z  oszustwem asekura 
cyjnem, wytoczono p- Ciunkiewieżowej docho­
dzenia o oszustwo i sprawa znahzla się na biur 
ku sędziego śledczego ara- Wątora-

W  ten sposób, z  luksusowych wnętrz Grand 
Hotelu, z  tajemniczych ścian Wydziału Śledcze 
go. przeniosła się cała sprawa ao małego po­
koiku —  na drugie piętro gmachu sadowego 
przy pl. Senackiej. Za skromnemi drzwiami, nad 
łctóremi widnieje tabliczka Nr. 63, skupiają się 
obecnie wszystkie wątki głośnej afery. Tutaj 
zbiegają się te niezliczone nici, które jakkol­
w iek niewidocznie, jednak mocno, wiążą obecnie 
gabinet sędziego śleaczego z  Londynem, P a ry ­
żem i W arszawą, tutaj ogniskują się się wsaysjj 
kSe wieści, iakie z  wielkich metiopolij świata 
nadbiegają i mówią o tem wszystkiem, co tyłko 
dotyczy p. Ciunkiewiczowej. jej j  odróży, p rzy­
gód. znajomości, majątku, stosunków itd. Tutai 
nr podstawie najdrobmejszycr szczególików od

twarza saę naidoKłauniejszy i najwierniejszy o- 
braz życia  „bohaterki" głośnej obecnie afery.

Ostatnie wiadomości obiegające prasę są 
bardzo rozbieżne. Rozbieżne są opinje co do ma 
jątku p. Ciunkiewiczowej, stosunKów z w yso- 
kie-Tii osobistościami znajomości itd.

Chcąc otrzymać dokładne wiadomości w tej 
głośnej aferze, zwracamy się do sędziego śled­
czego dr. Wątora, z prośbą o łaskawe udziele­
nie kilku informaayj w  te; sprawie. Z tego źró­
dła pochodzące wiadomości, są przecież n iiw ia  
rygodrbejsze.

—  W idzi pan —  mówi nasz rozmówca —  
szczegóły śledztwa są ścisłą tajemnicą. To 
wszystko co posiadamy jest niechybnie bar­
dzo ciekawe i interesowałoby opinję, a e w  in­
teresie śledztwa nie możemy o tem mew ć

Udaje się nam jednak otrzymać kilka .'tdorma 
cyj, wyświetlających zasadnicze tło całej afe­
ry-

—  Co sądzi Pan Sędzia o właściwem tle ca­
łej a fery? C zy mamy tutaj do czynienia z  kra­
dzieżą, czy też z oszustwem asekuracyjnem?

—  Dotychczasowe wyniki badań w  tej spra­
wie przedstawiają się następująco: Opowiada­
nia p. Ciunkiewiczowej, poparte rozciętemi 
walizkami, św iadczyłyby, że to jest kradzież. 
No, ale po dokładnem zbadaniu sprawy docho­
dzę do przekonania, iż o kradzieży niema tuta! 
mowy. Niema żadnych danych w  tym kierunku, 
ponieważ brak śladów, które napotyka się za­
zw yczaj pc dokonaniu kradzieży. Natomiast 
jest wleie szczegółów wskazujących, iż stoimy 
wobec oszustwa asekuracyjnego. Tego, ro się 
pisze o  tej sprawie, nie można brać poważnie. 
Nie jest to przecież wynikiem śledztwa i dez­
orientuje się w ten sposób opinię publiczną. 
Z różnych szczegółów, które nieraz dla nas są 
zupełnie bez znaczenia. tw orzy się hipotezy, na 
których opiera się późnie! całą sprawę Dla nas 
jest t o , wszystko bez znaczenia.

—  Co sądzi Pan Sędzia o ostatnich wiadomo­

ściach w  sprawie skarbów jakie Ciunkiewiczo- 
wa miała posiadać w  Paryżu?

— I to również nie ma dla nas znaczenia-, 
M y przecież nie badamy, ani nie r, westjonuje 
my jej majątku, który może posiadała w  P a ry ­
żu, czy gdzieindziej. Dla nas jest istotnem 'to, co 
ona miała ze sobą przyw ieźć do Krakowa 
gayż tylko to może być podstawa lej ewentual 
nych roszczeń do towarzystwa asekuracyjne­
go i tylko to może stanowić podstawę naszycn 
dochodzeń.

—  Czy prawdziwe są wieści o stosunKarh’ 
Ciunkiewiczowej z  wybitnemł osobistościami' 
ze świata politycznego?

—  Jak mi wiadomo, odgryw ała Crunkiewi­
eżo w  a dużą rolę za czasów carskiej Rosji- P o  
przewrocie sowiecKim nie podzieHła losów ro­
syjskiej arystokracji, lecz znów wyprynęła na 
wierzch. Św iadczy to tylko o jej dużym spry­
cie i obrotności w trudnych syhiac.ack życ io ­
wych.

Na czem opiera się ostatni zwrot prasy w ar­
szawskiej, która na gw ałt „doszukuje" się tutaj 
kradzieży?

—  W idzi pan, tajniki prasy są dla nas nie­
znane. Pan wie o tem sam dobrze. Ale moga +u 
taj działać różne przyczyny. M oże biyć przy-' 
cnylność, czy też znajomość z  Ciunkiewiczo- 
wą mogą być inne w pływ y. M y jednak me 
przywiązujemy do tego wszystkiego żadnej 
wagi

Na biurku naszego rozm ówcy piętrzą się sto­
sy aktów. W szystkie dotyczą sprawy , pokoju 
nr. 29“ i znajdą się w  teczce sędziego śledczego, 
który w yjeżdża dziś w  tej sprawie do W arsza­
wy.

Dziękujemy za rozmowę i garść cennych in- 
icrmacyj. Niechybnie badania warszawskie 
przyniosą nowe szczegóły, które pozwolą nare 
szcie wyjaśnić tło tej zagadkowej afery. UgJ

MEBLE S 1 F I ALN I E
J A D A L N I E
G A B I N E T Y

W NAJW IĘKSZYM  W YB O RZE N A J T A N I E J  
u S C H O R A  Kraków R Y N E K  G Ł i  5 .

I. p .  wejście S E E N K A  J . I. p .

Z TEATRU ł ESTRADY
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. Dziś w wodziJ melodyjna operetka „Dos 
chazeudl" z Malwkui Kappel. Dw adzkścia nume­
rów  ' śpiewcunyah, piękne tańce i bogata wystawa, 
sl Jadają się ra doskonałą całość Dziś dwa przed­
stawienia popal. o 30 lz ‘1*40 po < an ich zniżony en, 
wieuzoreui o godz. 8*45. Bul ty prze* cały drkń 
przy kasie tWiru.

— GOŚCINNE W YSTĘ P* OPERETKI Y. AK- 
S Z a W S K lE *  W  „ B A G A T E L I " .  D z iś  w  medaieJę
0 godz-. 4 papci. i  S30 weoz. wystawi, ■. bedzie 
w „Bagatela praeślioz ia op r ma Oskara Straus­
sa pt. „Czar ,walra" w wykonaniu Opeaetki War­
szawskiej z Mankle, 'irzówną, Morskim, Redo i  
Słosawińskiini na czele

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIE 10. Wspa­
nia łe  wictowuko klasyczne „Ifigenja w  Aulidizie" 
zaihttrBSOwało w  wysokim stoDnuu kulturalny Kra­
ków. „Ifigeuja" grana będiie dziś wioozór, jutro
1 p< jutrze Dziś popołudniu po cenacn zniżonych 
po raz ostatni „Poprortu —  truteń". W  przygoto­
waniu ostatu" i komodja Jerzago Szaniawskiego 
„FortepjaaT'.

— JEDYNY W YSTĘP AD Y SARI W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ, w  piiatek 19 hm wystani tylko 
jeden raz w pi-zejeźd®le do Jugosławii znakomita 
śpiewaczka p. Ada Sari, w o p rze  Donizcttiego 
„Lucja z Lammenroo-u".

— BENNO MOISSEIWITSCH. fenomenalny ro 
syjski pianista, którego fantastyczna wprost tech­
nika wywołuje wrażenie, jak jakiegoś muzyczne­
go demonizmu, a niezwykła głębia muzycznego wv 
konania stawiają go na poziomie najwyższego ar­
tyzmu, wystąpi jedyny raz we wtorek dnia 1P hm 
w sali Dolińskiego

EMIL JANNINGS I ELŻBIETA BERGNER RA 
ZEM FILMUJĄ. Emil Jannings po swych wystę­
pach jako ..Woźnica Henschel" w Per linie wyjaż- 
óta w kwietniu do Paryża, gdzie razem /. Elżbietą 
Bergn^r wyświetlać będzie film „Nju", oparty na 
znanej samce Osypa Dymo.Yt

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKÓWSKJCt 
T E A T R  IM  J S Ł O W A C K IE G O

Niedziela pop : „Poprostu — truteń'1 (ceny zni­
żone); o 8 wiecz.: „Ifigen ja w Amidzie"

Poniedziałek: „TtŁgenja w A/ulidzLe".

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I

Niedziela o 3*45 pop.: „Dos chazendl" (ceny zni­
żone); o 8‘45 .,Dos cńazerll".

Poniedziałek o  8*45 wlecz: „Dos chazeodr '(ce­
ny zniżone)

I F \ T K  ()O V r ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
Niedziela o 3‘30 pop.: „Wesek rezerwisty"; o  

7’30 wiecz: „Dwie sieroty".
T E A T R  P O L S K I W  K A T O W IC A C H  

i na prowincji
Niedziela o 3'30: „Pod gwiaździsta banderą"; o  

7 30: „Spódniczka czy toga".
Pomadzi- tek w Lipidach- ,Poq gwiaździstą 

b&idgrą".

R E PE R TU AR  K IN O T E A T R Ó W

APOLLO: ,,Cham‘l (Kiystyna Ankwicz, M. Cy­
bulski, Irena Carnero).

ADRIA: „Kochanek o północy" (Jeanette Mac 
Donald, Reginald Denny).

BAGATELA „Trader Horn" (Edwina Both).
- ■* . _ I > . . j  • ł : _ • • , j  i ł.n * i .*

S Ł O Ń C E :  „Tarzan władca d ż u n g l i "  awie serje, 
razem 14 aktów.

STUKA: „Sterowiec L. A. 3".
UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie1' (Zula Po­

gorzelska, Mar ja Bogda, Adam Brodzisz, Stefan 
Jaracz)

WANDA: ..Bezimienni bohaterowie".
W ARSZAW A: „Arlekinada życia ' (Erna More- 

i.-y. Henryk George).
MUZEUM: Napoleon Bonaparte* mon.um.jij- 

talny dramat w 12 aktach

ts )l°3
0
0
IS
Ih J
0
0
I S

IKS A «

jedyny preparat do czyszczenia me­
tali, szyb, luster i. t p.

TRIKS,łW

mm
E
m
0

jedyny proszek do szorowania naczyń pśj 
knchennycb, stołów, posadzek i. t. p.

^ W szęd z ie  do nabycia
i m  'Ś l E I Ś l E l H l E i i  iE llH lO IŚ lIŚJ lF  0 0

Nowe zhnczki pocztowe w U. S. A

Z okazji 200 nej rocznicy urodzin Waszyngtona, 
ukazały się w Stanach Zjedroczónych znaczki po- 

cztowe z jego podobizną
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Ulgi dla rolnictwa w spłacie 
zaległości Kasom Chorych

Minister pracy i opieki społecznej wydał Kasom 
. Chorych na terenie województw poznańskiego i 
pomorskiego zarządzenie, ustalające zasady spłat 
zaległości z tytułu składek do Kas Chorych przez 
pracodawców rolnych.

Za zaległości uznane zostały sumy zaległych 
składek wraz z odsetkami za zwłokę za czas do 1. 
stycznia 1932 r.

Spłata zaległości rozpocznie się dopier o w dniu 
’1 stycznia 1933 r. Rozłożona ona została w ten 
sposób, że w  roku 1933 pracodawcy spłacą 10 proc. 
zaległości, w  roku 1934 — 15 proc, następnie zaś 
iw latach 1985, 1936, oraz 1937 — po 25 proc. zale­
głości.

Ponadto wysokość kar za zwłokę została onnł- 
eona w  ien sposób, że w  żadnym wypadku nie mo­
że ona przekraczać 12 proc. zaległych składek.

Nr. 9. Dziennika Ustaw R. P. z 11 bm. zawiera 
w. 5a.:

Zakaz przywozu śledzi i skór 
podeszwowych

W  Dz. TjJst. Nr. 9 ogłoszone zostało rozporzą- 
•dżenie, na podstawie którego zakazany został 
Pfżywóz do Polski śledzi świeżych, mrożonych o- 
re* skór podeszwowych Zakaz ten obowiązuje od 
dnia 11 bm. Przywóz tych artykułów dozwolony 
hsdzie tylko za apecjalnem zezwoleniem Minister­
stwa Skarbu. i

Olbrzym ia upadłofó we Francji
„Prager Presse" donosi, że wszczęta została 

przymusowa ugoda sądowa w stosunku do jedne­
go z największych towarzystw akcyjnych branży 
spożywczej —■ Societe des Economats du Cenire z 
siedzibą W Clermont Ferrand. Niepo kryte pasywa 
firmy, która posiadała ca. 1200 oddziałów we 
Wszystkich większych miejscowościach Francji, 
obliczane są na 50—60 miljoaów franków. Przewo­
dniczący rady zarządzającej, Jan Defrados, ra któ 
rego wpłynął szereg skarg o oszustwo, został z po­
lecenia sędziego śledczego aresztowany.

 o§o------
OGRANICZENIE PRZYW OZU DO CZECHOSŁO­

W ACJI
Z a'ln ter sowami w wywozie do Czecnosł owacji 

mogą przeglądać w  Izbie przemysłowo- handlowej 
w Krakowie (Długa 1. I. p )  w  godzinach urzędo­
wych wykaz towarów, których przywóz do Cze­
chosłowacji według rozporządzenia czechosłowac­
kiego ministerstwa skarbu z dnia 19 stycznia 
1932 Nr. 7283 zależnym jest przedstawienia za­
świadczenia dewizowego Czechosłowackiego Ban­
ku Narodowego w Pradze.

T Ź l  &  c w k a  _ .

z d r ę w h c i !
Jedynym środkiem do odzyskania 
i z a c h o  w a n i a z d r o w i  a. jest 
Ovomaltyna.. bogata w witaminy, 
energjotwórczaodżywka. 
Wskutek mW e g o; smaku, każdy 
z  ̂ prawdziwą ^ p r z y j e m n o ś c i ą  
spożywa fihżankę Ovómal t yny ,  
p r z y s w a j a j ą c  s o b i e  tę ilość 
substancji o d ż y w c z y c h ,  którą 
nauka o p o ż y w i e n i u  uważa za 
odpowiednią. —•
Filiżanka'O .V O M  A L T Y N Y  —  to 
wspaniały napój.,którego nie może 
brakować; przy żadnym posiłku I 
O VO M a LTYN A składa się z jaj. 
m le k a , s ł u d u  i kakao,  zawiera 
dlastazę i lecytynę; jest przytem 
lekkostrawna [ ł a t w a  do przy­
rządzania. —

_  _ _ _  Fabryka Chamlczno• Farmaceulycma
Ceny: puszka 125 gr. Z ł 2*50, n *  a  uu a  m r» c  o  c „  a o -

250' gr. Z ł  430, 500 gr. Z ł > 80. Dp‘ A * W P*

Do nabycia we wszystkich aptekach l drogerjaeh. —  Próby I broszury wysyła się  bezpłatnie.

EKSPORT WYROBÓW DREWNIANYCH ZA- s 
GRANICĘ

Firmy okręgu Izby przemysłowo handlowej w 
Krakowie, interesujące się wywozem drewnianych 
sprzętów i przyborów kuchennych, jak łyżki, 
wałki do ciasta itp. oraz sztyfty drewniane do 
obuwia, zechcą zgłosić sie pisemni? do biura 
Izby (Kraków, Długa 1), podając rozmiary przed­
siębiorstwa oraz wyrobu poszczególnych artyku­
łów.   •: _________________________

O D PO W IE D ZI REDAKCJI
STUD. P I L : Należy wejść w kontakt zarówno 

z autorami pelskimi, jak i z wydawnictwami nie­
mieckiemu.

Nowe rozporządzenia
Rozporządzenie Rady Ministrów: •
Poz 57 — z dnia 8 lutego 1932 r. o  utziupełnienaU 

rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 21 grudni* 
1931 r w sprawie zakazu przywozu niektórych ̂ to­
war ów.

Rozporządzenia Ministrów:
Poz. 58 — Skarbu z dmia 16 stycznia 1932 r. o o- 

bliczaniu i poborze podatku od energii elefctrypz- 
nej.

Poz. 59 — Pracy i  Opieki Społecznej, wydane w  
porozumieniu z  Ministrem Przemysłu i  Handikt i  
Ministrem Rolnictwa z dnia 20 stycztiia 1932 r. W 
sprawie zmiany siedziby 23 obwoidu inspekcji pra­
cy .

r a n c i s z i  k  w e r f e l Copyright by ,.Renaissanea“  Stanisławów-Wicdeu.
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Rodzeństwo Pascarella
U ie Geachwister won Keapei)

ROZDZI AŁ S-IODMY 
Akt grżcchu

Lauro przewidywał trafnie. Było rzeczą niemo 
żliwą, żeby tylko oni dwoje, Gracja i Lauro dźwi­
gali brzemię grzechu. Każde z sześciorga rodzeń­
stwa musiało wziąć na siebie część ciężaru. Uza­
sadnione było to okolicznościami zewnętrznemu, 
ale bardziej jeszcze wypływało z  wewnętrznej 
spoistości sześciorga rodzeństwa. Grzech rozpusz­
czał się wśród rodzeństwa Pascarella, jak sól w  
wodzie. Wszystko zatrącało tern Trzeba rozróż­
niać dokładnie. Gracja i Lauro ponosili wpraw­
dzie główną część winy. ale pójście na redutę sta­
nowiło — żeby tak powiedzieć — tylko conajwy- 
raźniejsze znamię grzechu Najistotniejszym ży­
wiołem grzechu było jednak oszustwo, rprzysięże- 
nie przeciw ojcu, pierwsze odstępstwo, grube prze­
kroczenie prawa. Wprawdzie i dotychczas omija­
no nieraz w drobnostkach ojcowski kodeks. Dzia­
ło się to jednak zawsze —  *se skruchą z wyrzuta­
mi sumienia, gwoli życiu, boć przecie było rzeczą 
niemożliwą żyć w bćzwzg"ędnem posłuszeństwie 
Wobec nieprzebranego zbioru praw Don Domini­
ka. Co się zaś tyczy zabawy w hotelu Bertolini, 
rzecz miała się zupełnie inaczej. W  tym wypadku 
potrzebne było podstępne Kłamstwo. coWięcej — 
rokosz stanowczy obejmujący wszystkich od An- 
rur.ziaty aż po Irydę. Zniewalające szczegóły spi­
sku wymagały tego, że nie można było wyłączyć 
nawet dwojga najmłodszych.
' Pierwszy i najdonioślejszy krok buntu uczynił 
Lauro; użył też po temu pomocy mamy — w po­
staci pierścionka danego w zastaw Rzecz bardzo

dziwna jak z jednej pobudki (tj posiadania biletów 
wstępu) wysnuwały się snadnie i  pomiewoli 
wszystkie koleje następne. Toczyło się to jakby sa­
mo przez się.

Chociaż w teorji dawno już była wyraziła zgo­
dę na ten zuchwały plan, to jednak strach Dadał 
na Annunziałę kiedy się oto już miał ziścić. Ale 
ani razu nie starała się odwieść ani odradzić. 
Przeciwnie! Ofiarowała Gracji usługi z taką na­
miętną gorliwością, jakiej nic przypuszczano u 
t.iej wcale; Bohaterka przedsięwzięcia natomiast 
r.ie porzucała bierności zdumiewającej. Czyż nie 
jest rzeczą zadziwiającą bardzo, że Battefiori po­
czynił bezinteresowną propozycję pieniężną w tym 
samym czasie, kiedy Lauro zatknął żagiew buntu9 
„Pieniądze, pieniądze!" Bogu dzięki posiadała An- 
nunziata pieniędzy dość. by pomóc Gracji, o ile 
szło o konieczne wydatki. A więc przedewszyst- 
kiem suknia;

— To trudno, aie musisz się wreszcie, Gracja, 
zgodzić na kostjum

Podniecona Iryda która uczestniczyła w tych 
rozmowach, pomnożyła wnioski poprzednie o kil­
ka nowych pomysłów: kostjurn holenderski, jak
myślicie? Albo hinduskiej księżniczki A może 
nimfy? J

Gracja z przerażenie n odwróciła się od takich 
pomysłów:

— Nie włożę przecież kostjumu
Odpowiedź ta jakby ulżyła sercu Arrunziaty 

Zachęcała do innego rozwiązania sprawy:
■— Te modne stroje stylowe sprawiaja wrażenie 

obcości, jak ko»tjumy prawie Cóż myślisz o tern?

W  istocie mądry wybieg, na który Gracja przy­
stać mogła spokojnie. Ale czy mogło być co bar­
dziej przykrego niż sprawienie takiej stylizowanej 
sukni wieczorowej, która miała kojarzyć odnowę 
starobiodermaije.rowskiej mody ze swobodnym kro­
jem naszych czasów. Ty311 razom nie możma było 
użyć ani stałej domowej krawcowej, ani też udać 
się do małego sklepu ż  konfekcją, gdzie siostry 
Pascarella zwykle kupowały skromne stroje. Tak1 
więc obie, Amnunziata i Gracja, z bijącem sereesri 
weszłv jeszczg tego samego dnaa 11 apętdza j ąeerni 
strachu, szklanami drzwiami słynnej. W całetn Mie­
ście firmy; dotychczas znały ją tylko z wieści.

Odkąd ”w toku była wielka prttygoda, zmienił 
się także stosunek Płaciida do Laura. Obaj ci bra­
cia byli sobie dotychczas śród rodzeństwa najbar­
dziej obcy mimo zupełnie poprawnego koleżeń­
stwa. Umysł Flacida garnący się do ładu i samo­
poczucia, wzdragał Się przed Mrokiem i przed nie­
obliczalnością brata, jaka czaiła się za wę­
glami łagodnego usposobienia brata. Teraz ■zda­
wało się Placidowi, że poznał naraz drogocen^ość 
tej pomroki. Placido, szperacz i poeta wię.anął 
wciąż w braku stanowczości. Lauro zaś wszystko -  
bez rozwagi -  wprowadzał w czyn: lii stor jn z zasta 
wionym pierścieniem! Udanie się do pałacu Dal- 
łorsa! Placido nigdy ni? wzbiłby się do tak zu­
chwałej aktywności, on, pogrążony w marzeniach 
Jednakże za aktywnością Laura'— pozna! to -k ry ły  
się właściwości o wiele bardziej zawite niż ener- 
gja Placido dostrzegł nagle mamę w  duszy Laura, 
zupełnie nową twarz mamy. Placido, który ser­
cem lgnął zawsze tylko do ojca. mało zajmował 
sie matką, nawet za iej życia. Nie wiedział nie o 
r:ioj. Był to <ł!a niego łagodny głos bez treści, któ­
ry mu nie miał nie do powiedzenia. Oto jednak 
przeświecała zmarła przez ciało Laura; Placido 
sam nip wiedział, jak się to siało. Oblicze m 
było teraz zupełnie inne. niż przypuszczał za>v>;

(Giąg dalszy nastąpi).
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Kto płaci za sprawozdanie 
frencha?

Londyn (Ż A T )  Na posiedzeniu Izfry Gmm 
odbyła się następująca wym iana pytań i od­
powiedzi m.ędzy posłem pułik. W eag woodeu. 
a sekretarzem kolonij sir Cunliffe-Listerem.

Pułk. W edgwood: Czy nie zechciałby m ini­
ster kolonji poinformować nas jak w ielkie b y ­
ły  dotychczasowe wydatki w związku z ocze- 
kiwanem sprawozdaniem p. Frencha. z jakie 
go źródła wydatki te są pokrywane i czy nie 
będą przedsięwzięte kroki celem zapobieżenia 
dalszym wydatkom aż do zatw ierdzenia przez 
Izbę projektu o pożyczce palestyńskiej?

Mifj Cunfiiff-Linster: Na badania p. Fren­
cha wyda się tyle tylko pieniędy, ile koniecz- 
nem  będzie, aby p. French byl w stanie sfor- 
mulowrać swe konkluzje i wnioski. W  pier v -  
szej instancji wydatki na ten cel są pokrywa­
ne z ogólnych w pływ ów  rządu palestyńskiego. 
Co się tyczy ogólnej w ytrasow anej dotych­
czas sumy od czasu powołania p. Frencha na 
stanowisko Dyrektora Schematu Rozwoju Pa ­
lestyny, to w  tej sprawie pozozumiem się z 
W ysok im  Komisarzem Palestyny i jego in for 
macje zakomuniKuję pułk. W edgwoodowi.

Pułk. W edgwoud: Czy minister kolonij nie 
zdaje scbie sprawy, żc skoro projekt pożyczki 
palestyńskiej nie nędzie przez parlament za- 
tw ierd*ccy, to wydatkowanie na badania wstę 
pne będzie li tylko trwonieniem pieniędzy?

Min. Cunlff-L is:er: Nie, nie zgadzam się ze 
zdaniem pana.

(Jak wiadomo, w  instrukcji nominacji p. 
Frencha z sierpnia 1931 r- przewidzianem by­
ło, że koszty badań wstępnych nie pow inny 
przekroczyć sumy 50,000 f° szt.)

Awantura rewizjonistów na U. H
iW uzupełnieniu wiadomości o  przjkrym  

Incydencie w  czasie inauguracyjnego “ odczytu 
Bentwicha na U. H. w  Jerozolimie ogłasza 
? A T  następujące szczegóły: W  chwili zajęcia
katedry przez Bentwicha z  pośród grupy ze­
branych na auli rewizjonistów padły okrzyki 
,,hańba‘ , . idź pan wygłaszać kazania do mu- 
ftiego" itp., przyczem na katedrę rzucano bom 
%  cuchnące. W śród wznoszących okrzyki by 
lo tylko kilku studentów, resztę demonstran 
tów  stanowiły osob3T z poza uniwersytetu, m. 
in również dziennikarz rewizjonistyczny Achi 
Meir. Na aulę wkroczyła policja, która areszto 
w ała  12 osób, Obecni na auli członkowie egze 
kutyw y sjonictycznej dr Arlosoroff, dr IIexter 
i  dr Berksun usiłowali uspokoić pozostałych 
demonstrantów, którzy domagali się usunięcia 
policji. Kanclerz uniwersytetu dr I. L . Magnes 
przyrzekł to uczynić pod warunkiem, że stu­
denci sami zobowiążą się do zachowania po­
rządku. Gdy w rzaw a ucichła, Norman Ben- 
twńch z uśmiechem na ustach rozpoczął w y ­
kład, który już do końca wygłosił bez prze­
szkód. Tematem wykładu była „Jerozolima 
jako ośrodek św iatowego ruchu pokojowego*'. 
W yw od y  Bentwicha zostały przyjęte rzesiste- 
m i oklaskami przeszło 600 słuchaczy.

Jerozolima (Ż A T )  Kanclerz Uniwersytetu 
Hebrajskiego dr. I. L. Magnes ogłosił komuni­
kat, w  którym stwierdził na podstawie docho­
dzenia. że wrzawę w yw oła ły  osoby, które nie 
»ą studentami uniwersytetu. „Uważam za do­
niosłe wyjaśnić tę okoliczność wobec opinji 
publicznej w  kraju i zagranicą".

Rozbieżności zdań wśród rewi­
zjonistów

Paryż ( z A T )  W  tych dniach odbyła się tu 
sesja egzekutywy związku rew izjonisów . W  
obradach brah udział pp. Angel, Grossman i 
Maków er (Londyn), RoLert Stricker (W iedeń ),

Podajem y niniejszem do powszechnej wiadomości, ze w nowo otwarte; firm ie:

BIELSKA CENTRALA
FABRYCZNY SKŁAti SUKNA i KONFEKCJI

Kraków, ulica Floriańska L. 28
pow ierzy liśm y sprzedaż kom isową wszelkich naszych wyrobów , k lóre będą 
sprzedawane po cenach ściśle iabiyczn yeh. —  Polecając f ię  łask. wzglę ' 
dom Szan. naszych Odbiorców i K lijen tów , pozostajem y z poważaniem

Rok zal. 1875. ftlrrtl sukoa i tnufa modnych Ei nc-st Stu»us, B ielsko.

Mi "jory bez ojczyzny
Doniosłość akcji Nansena

Czasy nasze, tak obfite w rozmaite curiosa, 
znają też i m iljony ludzi bez ojczyzny- G łów ­
ną podslW ą tej m iljonowej arm ji ludzi bez 
paszportów stanowią emigranci rosyjscy. Jest 

■ ' w-',, kilka mil jonów, ale dokładnie 
liczby ustalić nie można. W e Francji żyje  ich 

U'(\. w Polsce 110 tysięcy, 
w  Niemczech 100 tysięcy, w Rumun ji 70 tysię 
cy, w Jugoslawji 25 tysięcy; w Czechosłowacji 
24 tysiące; ilu żyje wT rozmaitych krajach azja 
tyskich, ilu w pastwach bałtyckich lub też na 
Balka.r.ie i w Turcji, tego doprawdy nigdy się 
nie dowiemy. Narazi e zarejestrowano w  L i ■ 
dze Narodów przeszło 100 tysięcy małoletnich 
a między nhm 78 tysięcy poniżej lat 14-tu. Są 
to po większej części dzieci nietylko bez o jczy­
zny. ale nawet i bez rodziców, skazane na m i­
łosierdzie ludzkie.

Dalszą grupę stanowią uchodźcy z Arm enji, 
którzy uciekli swego czasu przed krwawem i 
pogromami "kurków" i Kurdów. Sowiety zorga­
nizował}" wprawdz'e armeńską republikę- ale 
nie może ona pomieścić wszystkich tułaczy.

Sporo też żyje na uchodźtwie emigrantów z. 
W łoch którzy nie mogą się pogodzić z regi- 
mem faszystowskim j jedne.n słowem, różno­
rodną je st ta biedna rodzina lud®i óez o j­
czyzny.

L iga  Narodów" musiała się zająć ich losem i 
powierzyła akcję ratunkową wielkiemu Euro­
pejczykowi. Nansenowi. Może kiedyś znajdzie 
się historyk, który napisze monografję o tej 
o fiarnej pracy Nansena- który ostatnie lata 
awego życia poświęcił ulżeniu niedoli tych iu 
dzi napawdę wydziedziczonych. Udało sie Nan 
senowi kilkuset tysiącom tych nieszczęśliwych 
zapewnić pracę w  rolnictwie i przemyśle, ale 
przesilenie ekonomiczne, które teraz przecho­

dzi świat caty, odbiło się przedewszystkiem n a .' 
tych uchodźcach. Niedawno dopiero Grecja^ 
zwrócili się do L ig i Narodów z prośbą o zaję­
cie się tran spor lem 30 tysięcy Armeńczyków7 
do sowieckiej republiki eriwańskiej. Jeszcze 
stosunkowo najkorzystniej przedstawia się sy­
tuacja uchodźców rosyjskich we Francji, gdzie 
dzięki pomocy kredytowej „Caise Nationaic 
de Credit Agricole" osadzono dużą ilość na ro­
li. W  innych państwach zarejestrowano emi­
grantów rosyjskich jako bezrobotnych i w y ­
płaca im się zasiłek. Jak długo to potrwa, nie 
da się powiedzieć, ale to jedno jest pewne, że 
nie długo, bo każde państwo ma dość kłopotów 
ze swymi własnymi bezrobotnymi-

W ielk ie trudności przedstawiała kwestja u- 
regulowania strony prawno- politycznej tych 
ludzi bez ojczyzny- Wprowadzono dla rosyj­
skich i armeńskich uchodźców tzw. paszporty 
Nansena, które uznawane są przez wszystkie 
państwa. Te paszporty stały się nawet źró­
dłem dochodów, albowiem emigranci otrzymu 
ją wprawdzie paszport na: senowski za darmo, 
muszą go jednak corocznie odnowić za opłatą 
pięciu franków. W  ten sposób wptynęlo do ka 
sy akcji nansenowskiej w zeszłym roku około 
100 tysięcy złotych franków. Rozumie się, że 
kwota ta nie wyczerpuje budżetu akcji nanse­
nowskiej. która rocznie otrzymuje od Ligi Na­
rodów 300 tysięcy złotych franków. Cała ta 
akcja przewidziana jest do roku 1938, ale usta 
nawiajne termin ten, nie liczono się % wybu­
chem tak dotkliwego przesilenia gospodarcze­
go. obejmującego świat cały. Liga Narodów 
ma jednak teraz dość kłopotów i dlatego me 
może tyle uwagi poświęcić niedoli tylu m iljo- 
nów ludzi bez ojczyzny.

I. Roso w (Palestyna), N. Berchin W l. Żabo- 
tyński, I. Szechtman, Tribus j dr Tiom kin (Pa  
ryż). O przebiegu obrad został w ydany nastę­
pujący o fic ja lny komunikat: ..Plenarna sesja 
egzekutywy związku rewizjonistów  uchwaliła 
zwołać V. św iatowy zjaza rewizjonistyczny 
w  i-pcu rb. Egzekutywa powzięła uchwały w 
sprawie ostatnich wydarzeń w ruchu sjonisty 
cznym w  Palestynie, w  sprawie stosunku zwią 
zku do w ładzy mandatowej, w sprawie dal­
szej polityki w  Palestynie i poza nią oraz w  
sprawie projektu o ,.kantonach żydowskich'' 
w Palestynie."

Jak donoszą, dr S. Tiomkin, który jest człon 
kiem egzekutywy rewizjonistycznej od pow­
stania ruchu rewizjonistycznego podał się do 
dymisji na - ku tek poważnych rozbieżności 
zdań- jakie się wyłon iły w  toku obrad. Dr. 
Tiom kin podobno zarzuca! swym towarzyszom 
chwiejność w  stosunku do władzy mandato­
wej i organizacji sjonistycznej. Z egzekutywy 
ustąpił również p. Szechtman. motywując swe 
postanowienia pobudkami natury osobistej.

W  Paryżu krążą niepotwierdzone dotychczas 
pogłoski, że p. Meir Grossman zamierza osie­
dlić się w  Palestynie.

Plany Batv w Palestynie
Jerozolima (Ż A T ) Znany przemysłowiec cze 

ski Tomasz Bat‘a, który bawił ostatnio w Pa­
lestynie, znmierza wybudować tu wielką fa ­
brykę obuwia. Początkowo Bata  zamierzał

wybudować miasteczko fabryczne w pobliżu 
Jerozolimy na obszarze 2000 dunamów. Pro­
jekt p rew idyya ł zatrudnianie 700 robotników, 
icząc na dzienną produkcję 2000 parr obuwia. 
Lecz z powodu braku wody w  okolicy Jeiuzoli 
m y Bat‘a zrezygnował z tego projektu. Jak 
donoszą, prowadzone są obecnie rokowania w  
tej sprawie z Egiptem, który proponuje bardzo 
korzystne warunki. W iększe szanse ma jedna 
kowoż H aifa ze względu na sąsiedztwo Syrji.

Wielki wynalazek uczonego 
żydowskiego

Moskwa (Ż A T ) Na wszechz wiązkowym z jeż 
dzie komunistycznej part ji, odbytym ostatnio 
w Moskwie, czionek sowieckiej akademji nau 
kow ej prof. A j Joffe, założyciel i dyrektor In ­
stytutu fizykotechnologioznego w Leningradzie 
omówił wielkie zdobycze technologji w  ciągu 
ostatnich paru lat, przyezem szczególnie pod­
kreśli! wielkie zasługi w tej dziedzinie inne­
go uczonego, również członka akademji prof. 
Mnndelsztama. Szeregiem przykładów prof. Jof 
fe wskaz-il na ścisły związek między badania­
mi teoretycznemu a pracą praktyczną, dzięki' 
którym prof. Mandelsztamowi udało się skon 
struewać całkiem nowy typ elektro-maszyny, 
ktćra dokona przewrotu w  tej dziedzinie. Zda 
niem prof. Joffego. wynalazek Mandelsztama 
jest jedną z największych zdobyczy techniki 
X X  wieku.
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Książka, Hfóra adsłsrifa 
Itftibą Eisrr,py

Gdy Hitler osiadł w Niemczech, wichrzenie 
jego brano lekko. Gdy wprowadził do parlamcn 
tu ponad stu posłów, poczęto się lękać. Obecnie, 
gdy Z nim prezydent i kanclerz konferują, przej 
jimuue wszystkich zgroza.
1 'Dotyczy to szczególnie Żydów. — Ostatnie 
krw aw e w ybryk i na uniwersytetach berlińskim 
ii wiedeńskim ,'' to groźne memento dla Żydów  
całego świata, że  fala antysemityzmu nad Re-, 
bem £ wezbrała i grozi zatopieniem naszych bra- 
lci nnameckiea.

Jak groźną jest sytuacja Żydów  niemieckich, 
W ie się dosyć z  prasy, ale kto przeczyta ksiąź- 
jkę Marburga ), temu wprost w łosy stają na 
głow  ie. Podwójnie. Raz, że dziczeje kultura i e- 
rty.ka iazie w odstawkę, powtóre, źe stoimy u 
brzegu katastrofy materjalnej.

W szystkie książki o antysemity źmie,' —  a jest 
Ich bardzo dużo, —  nie przedstawiają tak praw  
dziw ie  i rzeczowo obecnego prąau amyjudai- 
stycznego, jaki owładnął Niemcami, jak krótka 
fi.zw ięzła praca Marburga- W  czterech rozdzia­
łach ujął autor zagadnienie niemieckiego anty­
semityzmu ... jego sianu teoryj i faktów  tak traf- 
hie, że  słusznie książkę tę nagrodzono w  Ge­
newie. W  zdaniach prostych i jędrnych zesta­
wia autor fakty i dowody, tak niezbite, ż e  
wprost u w ie izyć  trudno, że to miało miejsce w  
kraju który nazywa się „krajem poetów? i my­
ślicieli". G dyby nie zamieszczone zdjęcia zbesz 
czeszezonych cmentarzy żydowskich i odbitki 
Przeróżnych artykułów antysemickich i propa­
gandy bojkotowej, uw ierzyćby trudno, że o jczy 
zna Kanta, Humboldta, Scbleglów, Goethego i 
Schillera w ydać mogła owoc, który zatruł oto- 
iczenie i niszczy kulturę.

Niemcy, kraj teoryj. zrozumiały, że bez teo- 
letycznego-uzasadnienia antysemityzmu, w  spo 
sób ścisły, trudniej będzie wm ówić w  masy, że 
antysemityzm jest pierwszą sprawą „narodowe 
go socjalisty". T o  też postarano się o autoryta­
tyw n e  teórje i na nich niebawem wzniesiono 
'gmach współczesnego aktywnego i militarnego 
; antysemityzmu, jak się w yraża R. J. Kreutz. —  
'Znaleziono Duhringa, H. S. Chamberlaina, Frei- 
tschegó, DelUzscna i Hansa Giinthera, zbudowa 
no ad Jyfc nowrą teorię ras, wynaleziono naj­
czystszą w  świecie, wysokowartościową rasę 
germańską i sam Giinther, szef sztabu rasolo- 
gówy „udowmdnil", iż wszystkie inne rasy są ma 
łow irtośckw e, oczyw iście i przedewszysikiem 
rasa żydowska, a zięć Ryszarda Wagnera „na- 
ukow7o“ wykaźSał, że Żydzi są rasą . hasiardo- 
waną"
i - Teraz metrudno byio Hitlerowi wstawić do 
swego programu oczyszczenie rasy germańskiej 
z naleciałości ras małowartościowych a gdy 
Tistinna" narka ras jeszcze dowiodła, że rasa 
.żydowska jest ze wszystkich najmniej w^aro- 
śeiową. więc '-uchwalono karać śmiercią tych, co 
iSię z tą rasą zmieszają i rasy tej się pozbyć w 
'najkrótszej drodze i w? najskuteczniejszy spo- 
,sób.

Czego'n ie dowiodły „dzieła naukowe" teore­
tyk ó w  antysemityzmu, dowodzi codziennie na 
Twych łamach potężna prasa t. zw. Beobachte- 
,rSw. Książka Marburga p y liczą  wszystkie te 
pisma codzienne i periodyczne, podając rów- 
'nież treść niektórych wycinków, zalecających 
metody nawoływania do bojkotu Żydów, tak 
;na boi u gospodarcztm- jak towarzyskiem i kul- 
.turalnem^ Podaje ona również fotografie niektó­
rych żydowski.h  działaczy na polach kultury 
‘ihaterjalnej i duchowej Niemiec — a wszystko 
przemawia samo za siebie tak dosadnie, źc o-, 
mai w yw odów  autora nie po izeba . ,

W  rotężnej tej prasie nie bije jednak nuta po- 
ŹOg; i zniszczenia tylko mienia ' życia żydow ­
skiego. przeciwnie, niektóre gazety, jak „D?c- 
Neue Front",' „Die Flamme". „Der Angriff „Der

Reumatm i cierpimy na b & r e
Nikt z cierpiących na reumatyzm. ^pcjŁąrę i bóle ner­
w ow e nie powinien wątpić w moźffiwSŚe^iwego uzdro­
wienia, gdyż już tysiące udręczonych . uzyskało swe 
zdrowie przy pomocy Togaln. O swych doświadczę 
niach poczynionych 7 Togalem dppoci nam pan Z. 
Gąsioikiewicz, Łódź, Piotbiowsifa t04, co następuje: 
Od dłuższego czasu cięrpiałem na reumatyzm. Bóle 
te dokucza.y mi do .tego stopnia, że nie byłem w  sta­
nie ani chodzić, ani spać, ani też normalnie praco­
wać. Pióbowatem  wiele lozmaitych środków lecz 
niestety bezskuteczne. Dopiero' po zażyciu taoletek 
Togal ustały zupełnie te straszliwe bóle, kładąc wresz­
cie kres moim cierpieniom. Dlatego też gorąco po­
lecam Togal wsryśtldm  cierpiącym na reumatyzm i 
bóle w  stawach. Podobnie jak p. .G donosi nam wie­

le tysięcy, którzy przyjmowali -TeąaJ przy rcumąty-, 
źmie, podagrze, -rwaniu ' w  stawąclri" v,;i.iaoh nerwo­
wych i g łow y , g iyp ie; przeziębieniu ‘ 'pokrewnych  
niedomagan:aeh. Tabletki Togal ‘bowiem hietylko i  
śmierzają bóle, lecz w  naturalny sposób usuwają, pięr- 
wiastki chorobotwórcze, zwalczając w  zarodki: te nie-: 
domagania. Dlatego też nawet w  chroń raźnych ary  ̂
padkaeh i, gdy inne środki zawiodły, osiągnięto piży  
pouiocy Togalu nadspodziewane pomyślne leziibal.y. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka .i" innych organów. 
Jeżeli tysiące leicarzy, w tej liczbie wielu słynnych 
profesorową Togal ordynuje, to prze ńeż- każdy" z peł- 
nem zaufaniem ten środek zakupić może Spróbuj! 
cie w ięc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie tylko Togal. 
>iema bowiem nic lepszego! We wszystkich aptekach

m m £ vż'.. tyki: tli

;
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SJriftitfB silnych mrozó"**
H N H I

Okręty kursujące na wodach północnych pokryły się, naskułek silnych mrozów zwalam' ló«i«*,

* ) Marburg Fiit-z D r.: Der Antisemiti&ni-u;, in der
eui ichćn Republik, mit einem Vorw ort von Pruł 
'h. I.essing, Veriag: Brenner. Wien 1931. odznaczo- 
a prz® ! ..Ordif Universal du Merhr Hu-main".

Aufmarseh", „D ie Faust", „Der Stiirmer" i t. p. 
sieją pożogę, niebezpieczną dla całej Europy, 
wentylując ciągle sprawę wersalską i koryta­
rzy gdańskiego Z artykułów tej prasy z.e|b ta­
ka nienawiść do Żydów  i Polski, że  żałować 
tylko należy, że wolność prasy aż tak zw yrod ­
niała.

Czytając książkę Marburga, mimowoli zada­
jemy sobie pytanie „Ouo vadis, Germania?" —  
Mimowoli każdy ciekaw jest wiedzieć, jaki bę­
dzie kon;ec tej bezwstydnej , .niesłychanej, ,iie- 
przebierającej w  środkach, dzikiej hecy antypol 
sklej i antyżydowskiej. M imowoli wylania się 
obawa, że jeśliby te rozwydrzone i dzikie masy 
doszły od władzy, c porządziłyby Europie taką 
kąpiel, jakiej jeszcze świat nic widział.

Niestety, nie słyszy się głośnych protestów 
świadejszych obozów niemieckich, silnych pro­
testów L ig  obrony praw ludzi i traktatów, nie­
stety, Liga Narodów bagatelizuje sobie tę w o- 
jęnkę. kiórą przygotowuje Hitler, aloo staje wo 
bca. niemieckich objawów  zdziczenia bezradna! 
Konkluzja smutna: świa* chyba zdziczał, zw y ­
rodniał, niema, zdaje się, więcej etyki, a naukę 
moralności chyba znieść wypada! Bo jakże zro­
zumieć, że urządza się pogromy w  sercu Euro- 
py. a świat nie protestuje głośno, jak zrozumieć, 
że bezustannie prowadzi się kampanię przeciw  
pokojowi, a nikt w obronie pokoju nie wystę­
puje autorytatywnie?

W reszcie jeszcze pytanie: Jak może krytyka 
literacka i naukowa przemilczeć te niezliczone 

brednie niemieckich teoretyków ras. jak mogą 
się znaleźć poeci, którzy ten chaos i to zdzicze­
nie moralne apoteozują, jak może się znaTźć u- 
czc iw y  rząd, który tej swawoli r,ie ukraca i o- 
plnja publiczna która, nad poniewieraniem go­
dności ludzkiej i nad tem wszystkiem przecho­
dzi do porządku dziennego?:

Książka Marburga pobudza do takich pytań i 
słusznie ją nagrodzono, a że to wszystko nańi 
odcłania, w ięc winno sie -ą czytać powszechnie.

SAM UEL S fEND IG

Wells piąfhuje walnę „lis i
Prasa angielska urządziła na marginesie w oj­

ny japońsko-chińskiej i m iędzynarodowej kon­
ferencji rozbrojeniowej ankietę na temat moż­
liwości wom y w  czasach naszych: W  ankiecie 
tej nabrał glos i Herbert G- Wełls.

Zdaniem Wellsa istnieją obecnie liczne moż­
liwości wojny światowej, —  Taka wojna może 
wybuchnąć jako rezultat antagonizmu między 
Polską a Niemcami, Jugosławią a Ailibaują | 
W łochami i t. d. W ojna może nagłe wybuchnąć;, 
i zaskoczyć pacyfistów świata, .ak to imało' 
miejsce w  r. 1914. Chodzi tu nie o uratowani* 
ludzkości przed najbliższą wojną, lecz wugólę 
przed wc.iną. Od nas tylko za leży stworzenie 
nowej ery  w  historii ludzkości, w  któretf v'oinu- 
stamę się ostatecznie przeżytkiem. Technika 
uczyniła kolosalne postępy i zw yciężyła  .zupeł­
nie tak czas, jak i przestrzeń, M’mc chęcią^, 
dla-techniki podstawą oper.acyną jest ńi-ejako 
wszechświat, żyjem y wciąż -w- małych skupie*, 
niach,.' liczących nieraz kilka miijonów. T e  maM 
skupienia prowadzą ze sobą wciąż wojnę, którą; 
nazwać możemy „białą" woiną, w  odróżnieniu, 
od woiny .czerwonej" —  prawdziwej. Na świe-, 
cie ży ją  obecnie dwa miljardy ludzi. Gospodai • 
czo ludzkość cala stanowi jedną całość, nieste­
ty. polityka nie uznała tych konieczności go*, 
spodarczych. C zy nie nadszedł wreszcie C2a * 
rewizji naszego życia? M yśl ludzką kuiieje zn- 
techniką, konieczną w ięc jest rzeczą, by .m yśl. 
ludzka, powiększyła swoje temno, zadała ostą-, 
teczny cios swej opieszałości i zrównała się Ź 
rytmem techniki

W. praktycznych swych konkluzjach ząlaea 
Weks każdemu obyw atelow i świata stancweso 
odmowę współuczestniczenia we wojnie-' 
dy. -kióry zdobędzie się na tę odwagę może po­
w ołać się na pakt Kelfogą. Każda pro-pągand* 
za wojną jest propagandą za mordem maso­
wym, i dlatego należy tępić tę propagandę-W- 
prasie. Należy stworzyć organ kontroli : bro- 
międzynarodowych i dążyć do tego, bt- zamo­
knąć prze de wszystkiem wszystkie fabryki 
ni
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Bierne i Heine -  jzko symbole
Jeśli się chce należycie ocenić zawartość kle 

»w a  żydostwa współczesnego, jeśli się chce 
zrozumieć doniosłość rewolucji duchowej, ja ­
ką Herzl wywołał w tonie żyd os twa, Ic prze­
czytać należy dwie książki znanego  literata 
niemieckiego Ludwika Murcuse’a. Pierwsza 
Z nich. wydana przed dwoma laty nakla<lem 
Lista w Lipsku, to ,,Ludw ig Boerne — der 
Patr ot und Revolutio.nar“ . a drugą ..Heinrich 
Heine —  em srhwankendcr Hcld“ (nakład Re 
wohlla w Berlinie).

Ludw ik Boerne nazywał się właściwie Juda 
Low  Baruch i urodził się 6 m aja 1786 roku ja 
ko trzecie dziecko Jakóba Barucha i Julii z do 
mu Gumperz we Frankfurcie nad Menem, 
Dnia 5 czerwca 1818 przechodzi na protestan­
tyzm, a odtąd nazywa sję Karol Ludwik Boer 
nt. Przejście na protestantyzm było najzw y­
klejszym aktem społecznej natury. Boerne był 
pTZedewszystkiem człowiekiem walki, a tere- 
n&m jego walki była cała europejska reakcja, 
zekrodnowana i skoncentrowana głównie w 
N :emczech. By móc swobodni tę walkę swo­
ją poprowadzić, zrywa bez żadnych skrupu­
łów  .ze swoim narodem. Człowiek, który w ów ­
czas wypowiedział wojnę reakcji, nie mógł 
mieszkać w mitrach ghetta, musiał mieć swo­
bodę ruchów, a tę swobodę dawał mu ,—  
chrzęst. Ta  zmiana wyznania nie była więc 
rezultatem jakiejś duchowej przemiany i nie 
podlega żadnemu kryterjum moralnemu. Byt 
to. bowiem akt raczej strategji aniżeli m oral­
ności. By nas o tem przekonać, opisuje riam 
jego biograf p. Marcuse w  pierwszej części 
* v e j  b iografji smutne przygnębiające i wprosi 
upokarzające warunki życia żydostwa niemiec 
kiego w  pierwszych dziesiątkach lat stulecia 
ubiegłego. Odsyłam wszystkich ciekawych do 
te j książki, zaznaczając, że dla nas. dla ż y ­
dów  współczesnych, jest to tylko wytłómacze 
nie a nie. uprawiedliwienio zmiany wyznania- 
T jg o  p. J.udwik Marcuse zdaje śię, n’e rozu- 
luie, bo chociaż warunki życia się zmieniły, 
chociaż przeżyliśm y od tego czasu nietylko 
kilką rewolucyj politycznych- lecz też i poważ 
ne wstrząsy moralne, p. Ludw ik Marcuse sam 
Widocznie dość daleko odszedł od żydostwa i 
U‘waza postępek Boernego nie tylko za wytłó- 
r&acfluny, lecz ża usprawiedliwiony.

Taksamo. Heine mało m iał wspólnego ze ży ­
dostwem. Ojciec, jego był w łaściw ie tylko epi 
kurejczykiem, znającym  wartość pięknego 
ubioru, ceniącym rozkosz życia, matka jego 
riatomias była kobietą niezwykle energiczną 
i praktyczną, m arzyła też wciąż o w ielk ie! ka- 
rjerze dla swego syna- Karjere tę m iał Harry 
zrobić z początku w  cieniu Napoleona, a póź­
niej. gdy zbladła gwiazda Napoleona, miał 
*ię trzymać klamki Rotszyldów. Nie była też 
wykluczona możliwość zrobienia karjery pod 
protektoratem kleru zwłaszcza Jezuitów. Z 
tym  bagażem przybywa m łody Heine do Ber­
lina, gdzie zapoznaje się ze „Zw iązkiem  ż y ­
dów  i efnrmowanych" i wygłasza nawet od­
czyty w  ich lokalach Cr pionierzy haskali me 
nńeckiej gardzili jednak de facto żydostwem, 
nie znali bogactwa jego treści, ukrytego nie­
raz pod brudną kapotą, w idzieli przed sobą 
tylko skamieniałe form y żydostwa religijne­
go. N ic dziwnego więc- że ich większość łatwo 
zrywa ze żydostwem dla marnej karjery 
przyjm uje chrzest. N ietylko dla karjery uczy- 
n'ił to Heine, lecz uważał chrzest za bilet w i­
zytowy, uprawniający go do wejścia w  gmach 
kultury nowoczesnej. Heine był wprawdzie 
bojownikiem  wbrew  woli, zmuszonym do 
swych bojów  z tępotą reakcji ówczesnej, ale 
mlmó to dla wolności ducha uczynił nawet 
więcej niż Boerne, bo Boerne w alił obuchem

tam, gdzie Heine zadawał rany śmiertelne 
cieniutką szpadą swej ironji zjadliwej.

Oboje się jednakowoż przeliczyli — zdawa­
ło im się. że latw.ej spełnią swe zadania jako 
protestanci, Boerne zrozumiał swą omyłkę,

. pisząc o sobie: ..Jest to prawdziwy cud. T y ­
siąc razy doświadczyłem go na solne- a jpd- 

• nak pozostaje dla mnie wiecznie nowym. Je­
dni zarzucają mi, że jestem Żydem, drudzy 

; przebaczają mi to. a trzeci chwalą mnie za 
j to. ale- wszyscy o tem myślą. Są jak gdyby' 

zaklęci w lem magiczneih Jtole żydostwa. a 
nikt poza to koło wyjść nie może". A  jak Hei- 

j ne właściwie odczuwa! żydostwo o tem świad 
czą przepiękne 1 .dotychczas jeszcze pełne uro­
ku jego utwory. Rację ma p. Marcuse. widznc 
w Heinem wielkiego protoplastę Nietzschego. 
Cechowała ich obu. He'inego i Boernego ta- 
sama amnralność- ten sam lęk przed barba­
rzyństwem zagrażajncem człowiekowi wspólcze 
snemu. to samo upajanie się rytmem wolności 
duchowej.

Byli jednak mimo woli żydami. Nie spoty­
kamy bowiem w ich inwektywach ani krzlv 
rcsenlymenlu, ani odrobiny nienawiści- co jest 
zresztą jedną z postaci tego n '-1 zwykłego cudu, 
iakim jest psychika żydostwa. Czyż cudem 
bowiem nie można lmzwać fenomenu- że nie­
nawiść nie zatruła duszy żydowskiej, że ty ­
siącletnie krzywdy nie upodliły żydostwa i n;e 
zalały go tak naturalnem uczuciem zemsty?

Tym  cudem wytłumaczyć >ob'e można -roz­
maite lć^endy anty: emiukic o zemście : żydo^ 
s.Lwa nad całym światem. Ludzie stają pełni 
zdumienia przed zjawiskiem, którego zrozu- 
mNć nie mogą. W szystko wskazy wałoby • na 
•to, z e : Żyd w. stosunku do świata powinien się 
kierować przede wszy stkiero uczuciem zemsty.; 
a- ponieważ tej zemsty stwV“dzić nie mogą, 

stwarzają więc rozmaite jej widma i  kłam ­
stwa...

A  tymczasem Boerne, prosvadzony ża. r^kę 
pi zez zdrowy instynkt, staje się twórcą 'publi­
cystyki w europejskiem znaczeniu tego słowa, 
staje się pisarzem, który odrzuca współczesny 
sobie . teraźniejszość, ponieważ oczy jego d o ­
strzegły już przyszłość. A  Heine zacno war 
żywotność jakc.. wcielenie ducha.—  wtfic^ue- 
gu Rewolucjonisty pu nas>.e czasy j stanowi 
cudowny pomost między Goeuiem a N i ciz­
ie hem. Opalizuje tysiącem kolorów, jest .ta- 
gadką niepokojącą nietylko swych współcze­
snych ale i nas. jest; tragiczną postacią poety, 
któremu przeznaczenie narzuciło misję szer­
mierza.

Jakże wzbogaciło się żydostwo współczesne,- 
jakże błogosławionym był w p ływ  Rerzla na 
to żydostwo! Teraz dla Żyda chrzest nie jeśt 
już -biletem wstępu" do kultury europejskiej 
Teraz ar, Wassermann, ani Arnold Zweig, 
ani Lion Feuchtwanger ani prof. Z. Freud i ty 
tu, tylu innych nie muszą się dopraszać wstę­
pu do lej kultury, nie muszą się przemycać 
ukraokiem, bo są tej kultury właściwie współ- 
iwórcami M. Kanfer

Twórczość Maup cego fottPeta
Przed Wystawa pumiątlrową

Mając przed sobą plon artystyczny Mauryce 
go Gottlieba *) rozumiemy, poczęści, owe pięć 
dziesięcioletnie, ,,dyskretne" milczenie, które 
go otaczało jak zamkniętą kryptę, otwieraną 
—  jubileuszowo. Rozumiemy, jako oszołomie­
nie które tłumi słowo.

Gottlieb byl bowiem zjawiskiem meteorycz- 
neiri: zbyt naglem. krótkiem i mocnem, by 
zamknąć je w katalogowej ramie. Przecinał 
daty, stawał w poprzek silom, które indyw i­
dualności słabszej wyznaczyłby zupełnie okre 
ślcny tor, w yłam yw ał się napięciem własnego 
temperamentu z pod ciśnienia wpływów i ,-o- 
pieki", która już siedemnastoletniego chłopca 
osaczała z przesadną troskliwością. Chłonął w 
siebie wszystko, co ssżtuce jego było organicz­
nie potrzebnem, lecz ograniczał, przykrawał do 
własnego dojrzałego już omal, kształtu.

Dojrzałym  już bowiem był w jego dziele 
świetny umiar artystyczny i spokój, który 
przenikał wytwornie opanowaną w izję malar­
ską. Spokój tembardziej zadziwiający, że z je 
dnej strony był wypadkową wrzących i ściera 
jących sję impulsów, z drugiej zaś —  zabliź­
niał niejedno dotkliwe cięcie na tem krótkiem, 
zacząlkowem wprost życiu.

Pierwsze odruchy twórczo artysty skupiały 
się dookoła pewnych, na ogromu i miarę za­
rysowanych idei.

/ ''Sprzężenie kultu dla polskości, z poczuciem 
(organicznego związku z żydostwem —  stano­
wiło tu oś krystalizacji ideowej. W ielk ie nasi­
lenie romantyzmu polskiego, rzutowało w  Gott 
liebie tę ideę na plan historji, rozw ijając ją w 
patetyczną koncepcję jakgdyby unji i wielk-e 
go duchowego stopu. Przyłączyła się do tego, 
z tychże samych źródeł wypływająca, myśl o 
posłannictwie artysty, w procesie tak pojęte-

*) Sposti zeżenia ooniższe zawdzięczam głównie 
pięknemu zbiorowi prac a.-tysty u Dr. R Beresa, 
uzupełnionym reprodukcjami dzieł zbiorem nie o- 
bjętych,

go zbliżenia i w potęgowaniu twórczego samo 
poczucia narodów. Potrącał o to w  ustach, i 
w  pracy.
^ W  promieniu tych oto koncepcyj kształtuje 
się twórczość Gottlieba. Czy jest ona histerycz 
na? Raczej his torjozoficzną. Panujący7 w o- 
wych czasach charakter historycznego m alar­
stwa nie zdobywa go. Nie przekonuje go ma­
larstwo przygwożdżone do miejsca i daty, Po­
wiewające w dużej części giestykulującą pust­
ką i koturnem teatralnym. W rażliwość arty­
styczna ustrzegą go przed degradacją w izji do 
spektaklu. Do historyzmu zbliżał się nie pod 
kątem tematu, lecz ogólnego naboju  ideowe­
go atmosfery wewnętrznej, która podobnie 
jak u genjalnego Norw ida z najprostszych i 
najpowszedniejsz^ eh z jAw iś* krzesała mity. 

M-item tchną nawet goltliebowskie sceny iodza 
jowe —  szczególnie zaś portrety, których w y ­

drąż poparty jest idealizacją pierwiastka raso- 
wości, cechami pierwotnej pełni i czystości 

|typu, sięgającego u jednych do zasobów biblij 
| nyeh, u innych — do romantycznych zarysów 
'przeszłości. Motyw ten przewija się przez w i­
zje starców (w  cyklu „Natana Mędrca", Shy- 
lok'u, „Starcu polsk im ") i nastrój pewnych 
grup.

Żadne refleksy ideowe nie zdołały w sztuce 
Maurycego Gottlieba przytłumić świeżego na­
tężenia jego malarskiej w izji. Widzenia jego 
m ają na sobie blask nagłych, napierających o l­
śnień. W  spokoju, o którym wspomnieliśmy 
wyżej, jest właśnie coś ze skrzepu zachwytu, 
do którego dorosła dalekosiężna moc kształto­
wania. Rządkiem jest tak spójne połączenie 
żywiolo wego rzutu w izji z cichą i w nik liwą 
kontemplacją je j treści. Nie ominie lin ji brwi 
gdzieś na dalekijh planie, nie okrąży klejnotu 
w naszyjniku ,,wówczas, gdy całe olbrzym ie 
wnęlrzne wypełń'one jest jednym i jednora­
zowym akordem form, jakgdyby jednym, pro 
m ien'ejqcym klejnotem, wykrysztalonym  z 1# 
mej ekstazy i ciemniejszej nieco —  zs iumy..
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.Polityczne*' przedstawienie ,,Opowieści Hoffmanna11

Donieśliśmy wczoraj, że w BerlLn;e odbyło się w  inscenizacji Reinha.rdia uroczyste przedstawienie 
„Opowieści Hoffmanna" na -zecz ,.\Vinterh.ilfe ‘. Protektorat objął prezydent Rzeszy Hindenburg. 
Na widowni obecny był rząd, korpus dyplomaiyczNa naszs. ilustracji widzimy (od strony lewej) G 
ny oraz wybitni przedstawiciele literatury i sztuki.erharta Hauptmanna z małżonką, artystkę Helenę 

Ih im ig Maksa Reinhardta gen. Se cciii a (sieuząjrego).

(.Ż y d z i modlący się Vv Jom Kipur").
Przepych, który go pociąga, nie jest dese­

niem dekoracyjnym. Jest jakgdyby subiima 
tern zamierzchło- wschodniego kultu piękna, 
duszonego obecnie w rdzawych szkatułkach; 
odbiciem napół mtslycznej egzaltacji, która jak 
liść wtnogradowy porosła dalekie pokłady tra 
dycji. Slamiąd leż przywędrowała korona na

przepiękną głowę iuekoronowanego króla, —  
(„Auto-porlret w koronie"), na głowę najHry- 
czniejszego „uzurpatora",- —  na której taK 
krótko,(flak strasznie krótko spoczywała.

..Trzeba przyznać, że trudno jest przemó- 
v  ić w obliczu takiego zjawiska słowem hała- 
śfiwem. —  żywem.... H W eber

Zygmunt Turków
1S lat p rery  na scenie łp d ow sM e!

A  więc to już 15 lat?...
Piętnaście lal pracy w Teatrze żydowskim 

•— ileż to z-noju, trudu i wielkich, ciężkich prze 
żyć ' —

Teatr żydowski nic jest normalną instytu­
cją, ktflturalną placówką —  konieczną potrze­
bą ula społeczeństwa żydowskiego. Tealr u 
nas to okresowe, dorywcze widowiska, więcej 
lub mniej udałe, zależnie od nastroju szanow­
nej publiczności. •

A jednak, „nasza ‘ publiczność swojego tea­

tru niepotrzebuje.
Oczywiście mowa tu o poważnym, drama­

tycznym teatrze. Bo ten „tealr" blazeńsko-ko- 
•.niczny —  izaw o-lragiezny istnieje przez ćaly 
Boży rok, 1 tak już islńicje przez parę dziesią­
tek lat, w  njczcm nie zmienił się i nie zm ie­
nia. Żydowska produkcja teatralna (nie m oż­
na nazwać tęgo sztuką) wychowała sob;e 
przez eząs swego istirenia swoją specyficzną 
lud°wą publiczność —  a innej publiczności, 
inteligentnej, kulturalnej niema —  mimo us'l-

nych prób nie zdobył je j Teatr żydowski.
A  tak‘cb jinih było już w dziejach Teai>a* 

żydowskiego Jtuf.iżo. wićile. Piewszvin był sam 
Gordi-n, który wzywał wiele lal leniu (w  ariy-' 
kule „Di 'jidjfeze scene" 1897 r.): „Chcę publi­
cznie -oświadczyć' że tealr żydowski nie mo*e 
rozwinąć się normalnie, jak dhido in le ligen -. i 
cja nie zechce uznać ważności dzisiejszego 
teatru dla szerokich mas ludów yh. jak i taż 
dla rozwoju prawdziwego airtystycziiegit wa- 
tru żydowskiego".

OJ tego czasu m inęły lata —  a lata ze sobą 
przyciągnęły świeżych fantastów, nowych bo­
jow n ików  w  krzęwieniu i tworzeniu lego praw 
dziwego, artystycznego żydowskiego Teatru.

W  pracy tej pionjerskiej —  obok innych —  
włelkiem i głoskami zapiszą dzieje Tealru ż v - ' 
dowskiego imię i nazwisko Zygmunfa Turko­
t a ł

Boć z nazwiskiem tern związany jest krótki 
okres górnych i chmurnych przeżyć artystycz 
nych na biednej scenie żydowskiej. —  Z Z y ­
gmuntem Turkowem wpłynął świeży, nowy i 
tak twórczy w iew  praw dziw ej sztuki, uciele­
śnionej w  mnjstersziykach kunsztu aktorskie­
go i reżyserskiego.

Zygmunt Turków  to prawdziwy, fachowy 
—  pełen wyszkolenia, zrozumiem i i świadom 
swych celów i dążeń europejski reżyser. Re­
żyser pedagog-wychowawca. Całą falangę ruto 
dych adeptów wyszkolił i do zawodu aktor­
skiego przysposobił —  a i niejednych siary 'h  
aktorów poprowadził, oczyścił, w ygładził ze 
starych, zaśniedziałych manjer!

Zygmunt Tusków to nowy teatr —  to usil­
ne dążenie do stworzenia jednak prawdziwe­
go, poważnego Teatru żydowskiego w  Półseie*

Młodziutki adept wstępuje do trupy Estery 
Rachel Kaminshiej —  i tam daje się poznać 
jako pierwszorzędny talent aktorski. W ątfy* 
szczupły chłopczyna (takim  by ł wtedy p. iCy- 
ginunt) dźwiga na 9w ych barkach cięzkli po-1 
stacie Gordinowskie —  Gordm był w tedy g ó ' 
rą, najwyższą sztuką A le  wte ugięł się pod 
tym  ciężarem —  przeciwnie, w zm ocni się * 
wyrósł, ba, przerósł całe swe -toczenie ÓWę 
czesne na scenie żydowskiej.

Rozw ija ł się, dojrzewał i ogrzewał tnę konać 
aktorski Zygmunta Turkowa w w ielkim  słoń*« 
cu —  żarze, który b ił od E. R. Kamińskiej.

Z zespołem tym objeżdża całą Rcsję, a po 
wskrzeszeniu Polski, w raca dc kraju, do m ia­
sta swego rodzinnego W arszawy, gd^e w y ­
stawia doskonałe sztuki i daje galerję pierw­
szorzędnych ról- W  W a-szaw ie, w  teatrze!

Centralnym“ pr/y ulicy Leszno „poryw a" 
się na reżyserję —  a starzy aktorzy chcs Tur­
ków a „rozdziobać jak km ki-w rony" tego 
śmiałka, który m iał czelność i odwagę ich, sta

ED. KLEINLEHRER (Rzym)

I li
Korespondencja Ż. A . T. d la „N ow ego  Dziennika".

W  cią ai wielu pokoleń L iw om o słynęło ja 
ko doniosły ośrodek duchowy żydostwa wdo­
w iego  Gmina żydowska w L iw orno oraz jej 
duchowi i religijni przywódcy cieszyli się 
w ielkim moralnym autorytetem nietylko we 
Włoszech lecz również w całej Europie ^  
szczególności zaś w krajach śródziemnomor­

skich. . Trt i *
L iw orno ukoronowane mranem „Jerozolimy. 

Wtoeh", wydało- szereg pięknych postać. któ­
re z J .by ly  pełne chwały nazwiska w dzie­
jach myśli żvd >wskiej i narodu żydowskiego 
W ystarczy z 'p ośród  wrelu * » .o n  wym ień ć 
tylko dwa: Eljahu ben-Hamucav oraz s,r M o  
ses Montefiore, ahy pojąć wielki prestig«. ja.ii 
L iworno zdobyło v świecie żydowskim, wor 
czośt naul >wa rab. Eljahu Ben-Hatnucaw 
/ICO) lOfin) którv wraz z S?'omonem Dnwt- 
aem lu z ra tó  może być z o c zo n y  do na jw y­
bitniejszych myślicieli żydowskich- n,e ,ed 
leszcze do tej pory calkow c v  ogłoszona Gd<\ 
jednak znane hjdn powszechnie dzieła rehgij-

no-filozoficzne Ben-Hamucawa będzie on nie 
wątpliwie uznany za jednego z najw ybitn iej­
szych badaczy Kabały. W  dziełach, jak „Izrae l 
a Świat" i inn- usiłował en sformułować naj­
istotniejsze zasady myśli żydowskiej. Marzył 
o tern. że.św iat uzna wzniosłe fundamentalne 
zasady etyki żydow skiej' i’ należycie oceni ich 
uniwersalny charakter.

7 Liworne pochodzi też sir Moses Monte­
fiore. Na tabhrv pamiątkowej. umieszczonoj 
na domu w dzielnicy żydowskiej w Liworno, 
naprzeciwko wspaniałe starej bóżnicy, gdzie 
Montefiore urodził się 21-g o . października 1784 
r„ wykute są następujące słowa: .Poważany
przez możnych, błogosławiony przez ubogich, 
hronil wszystkich bez różnicy w iary, przeciw 
stawiał się prześladowaniom, skierowanym 
przeciw żydom  w Rumunii; Rosii Syr.ji i Ma 
rokko".

Autor słów tych zwiedził niedawno L iw or­
no i dom. gdzie urodził jar- wielki- niezmordo­
wany . .s z t a d la n D o m  z lahlicn pamiątkową 

i 1 Mara monumentalna bóżnico ■ ■ najdroższe 
Tnn' j Parniąflfamt hiplorvczneov ' tellów liwor- 
neńsł Lh  j  różnych p rzecz  >'diivrznvGlfc
gospodarczych • b jsioiw csh ja* ' worno w 
ciągu ostalnich r|n In 1 .straciło (w e dawnie 
znaczenie. Port w Liworno, który byl niegdyś

jednym z najbogatszych i k whnących, zaw ­
dzięczał swój rozwój przedsiębiorczości i pra- 
cowistuścd Żydów  liworneftsklch, obecnie zW  
od dłuższego czasu przeżywa ciężki kryzys. 
Konkurencja bliskich portów, Piza, S p 'iio  * 
Genus. które od roku 1870 należą do Włoch, 
podkopały gospodarcza pozycję potężnego daw 
niej portu liwomeńskiege 

Upadek Liworno i w ielkiego handlu mar 
skiego odbił się też na sytuacji gospodarczej 
mieszkańców żydowskich- żydzi em igrowali 
stopnfowo z T-iwornn. osiedlając się we F lo ­
rencji. Genui i Medjolanię, wielu zaś w yem i­
growało Jo F.g ptu

Niewiele śladów pozostało obecnie z dawne 
go blasku 7 10.000 żydów’ w Liwornie. zarrioź 
nej gmink ż. dowskirj. pozostało nie wdęcej 
n 'ż l.ilkaset i-odzin. Odwiedziłem dzielnicę źx- 
dow=ką w ta worno w towarzystwie korespon 

en ta ź AJ nej w L iw om o adw. B edarido; 
zjęca czcigodnego rabina liworneńsk:ogo A l ­

fredo Tuef. Sęrte sin spiska na widok wielkiej 
nędz- roaterjalnej i duchów ci. klóra pąn.uję 
ohecnie wśród inioS'/,l;a'ńców żydowskich s’ ąw 
nogo Liworno ...

J» mieście f.tjtjj żydzt n'alvchmiast po wy 
manili z F!n=z> anji w- r. 159"; nn pi-dstaw." 

przy ,\ i lej u, wydanego przez arcyksięcia T y
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rych uczyc —  wn przewodzie.
A śmiałek wygrał baiąijęt I  poraź pierwszy 

zasiniał się na scenie żydowskiej Mol jer! A  
stary doktór Etingei wyciskał łzy  z  oczu roz­
radowanej publiczności swoją „Serkałe" —  z 
E. R. Kamińską w roli tytułowej. I zdawało 
się, że nadchodzi już dla Tcaru żydowskiego 
Mesjasz-Sabbataj Cwi Jerzego Żuławskiego —  
kt.ąiy olśnił publiczność żydowską, Poć tak pię 
knym był spektaklem..

Ale to kilka zaleawie pozycyj Zygmunta 
Turkowa w tym teatrze. N ie miejsce tu w y li­
czać tego ogromu pracy jaki- spoczął w  teatrze 
„Centralnym".

W szystko co jest związane z  teatrem nie 
trwa długo —  a tombardziej z  Tfeatrem żydów 
kim wszystkie prony kończą się żałośnie. Roz­
leciał się ten dobry ieat’ „Centralny" —  a do 
d*iś jeszcze snują się w izje w  postaci wspom­
nień o tych prawdziwie pięknych, jednak tak 
krótkotrwałych widowiskach.

Alę Zygmunt Turków  nadal me ugiął się—- 
• p i nie zniechęcił się. Idzie dalej i w yżej!

A  koroną jego poczynań to jego tak pożyw ­
ny tak smaczny, ba, luksusowy ..W .I.K .T "
( .Warszawcr Iclisz Kunst Tęater“ )  którym ży 
w ił całą potsjję — a dawał me bylejakie Pr? v 
smaki: Mołjer, RollunJ. Mendele, Szalom A lej 
chern. Dostojewski. Ibsen. Andrejew. Żuław­
ski. Jhński. Etinger. Goldfaden.; Gordin —  a 
gdzież in iejsce w\ iiczać wszystkich!

A  to wszystko lak widownie zrobione i po­
dane! - V
' A  Zyg-nutu Turków  m  czele, na przedzie 

aż serce,radowało, się z uciechy —  i takie 
wesele biło ze sceny; i bvło tak jasno; świąt e­
cznie! Ponosił ten temperament Turkowa całą 
widownię, która sżalała z rozkoszy, jakich do 
Znawiła na przedstawieniach „W .IK .T ‘u“ .

Tak hyło wszędzie —  oprócz W arszawy. 
W arszawa jest za „poważna" —  tam tak lek­
ko nie przejmują się Zresztą w  Warszawie 
brak żydowskiej radości i... .rozumienia Zy- 
gruldit Turków w W arszaw ie nie m iał opar- 

n i popaicia prawie, że znikąd. A  nawet jak 
i lu  mogli dopiec. —  to mu to zrobili duł# 1 to 
Wo, z (jełuą satysfakcją! A  mi wet mu swoi —  
Ućtorzy dokuczyli.

• * *

X  d zii obchodzi jubileusz —  ten na jmłodszy, 
35 lat liczący jubilat w  Teatrze żydi-wsKim

Od jubilatów7 powszechnie żąda się spoczyń 
ku i ' (tdejśria w kąt.

A le tym razem jubilat' „dostał « ę “ ... Trzeba 
go wygnać ż kąta nucić na arenę naszego ży ­
cia teatralnego, dać mu warsztat pracy. bv 
owżąl swym  dnehe n i talentem twórczym 

Teatr żydowski w  Polsce —  by na iego ‘hwa 
łę i dobro powiększą! rodzinę „W u jów  Może* 
s ó v “ —  którym to ..Onklem Mozesem" po dlii 
giin spoczynku noczał ciągnąć nąd°l „złoty
m m m m m —
cani Ferdynanda I I I  korzystali z szerokiej au 
tonomji. znajdujem y tmecnie po dawnem wspa 
niałem bogactwie jedynie szereg biednych skle 
pików i przygnębiającą nędSźę żydowską. 
Gdzież sit podziali Perenro de Leon. Partio Ro 
kos t de M edira, którzy słynęli ze swveh skar 
bów. ze swych znshig i w ielkiego szacunku, 
jakim cieszyli się u książąt i uczonych owego 
czasu? Cd/ież jest Rafał Sup-no, którc wraz 
T M^aacze hen Izrael wyjednał. aby żydzi m o 
gp uowrócić cło Anglji? W  Liworno powstała 
też jedna z pierwszych drukarń żydowskich 
m Furopłe. Już w  r. 1R50. w  parę lat zaledwie 
po urządzeniu pierwszej drukarni w  14 war­
no .Icrkdlą Gahai drukuje tam ksiiążki żydów  
•kić

9 dawnego splendoru miasta nił-ma dzis na 
Wet śladu. Jedynie wspaniały ginach synago­
gi hwozneó sklej, wzniesionej na początku 
x v i w  w., jest świadkiem minionych złotych 
dn : żydowskiego Liworno. Jest to jedna z naj 
piękniejszych w  św ’ecie synagóg. Że względu 
na je j wielką wartość artystyczna zaliczono ją 
we W ło s w h  do rzędu ,monumenłów narodu 
twych'' Prawdziwem  mistreowskiecn arcydzie­
łem jest Arka Przym ierza (r. 1745) —  przepy 
■zna "mozaika na tle marmuru. Z  tegoż czasu 
pochedaą Cenne 1 n*orawdo wspaniałe św lecz
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lauaich żapcbząikowany wielkua i worem, któ 
renu na miano „W I.K .T !"  

Kochany Panie Zygmuncie! —  tego Panu
życzy  z ca łego  serca

LEO N HERBST  

KRONIKA LI J ERACKA

60 lecie Tfciidorc Lessinga
P r o f  uir. Teodor Lessing obchodził w  tych 

driach  60-lecie swych urodzin Urodeił się w  r. 
1872 w  Hanowerze. DeŁjwiowal .jako poeta, a na­
stępnie przeszedł do Iik*zofji. Z dzieł filozonoz- 
r.yeh wynueiuiny- .. Schopenhauer — Wa-giur — 
Nietzsche" (1908), „Wertaxiamatische Studiem" 
(1914) i „Ftoalosopbie » ]*  Tut" W r. 1W8 zostaje 
pi ywatoytn docentem filozofji w akadt»nji teciini- 
cznej w  Hanowerze Jesaez? przea Spenglerem pi 
sze najgłośniejsze swoje dzieło .,Ui4ergang tfer 
Erde a-m Geist (Europa umd Asie-n)" oraz „Geschi- 
chie ais SLnitigebuog aes Sinnlosero".

Teodor Ta-ssing który w .latach młodych prze­
szedł na protestami yzm. w roku 1900 pod wpły- 
"  em sjoniamu orzeszedł i. powrotom na łcno ży-1 
A u w i  I pirzvłaczvr sie do sjoaizmu. względnie do 
sjoni-siwznego .soefedizmu W  roku 1(125. gdy Hia- 
drnbtirg kandydował aa jurrzydenta Rzeszy ogło­
sił w  ..Prager Ynghlatt ‘ artykuł prz:ciw Hinden- 
huigowi. Artykuł ten wywołał prawdziwą nagon­
kę na Lessinga, który zmuszony był do ustąpienia 
z katedry Ostatnią książka Lessinga jest biogra­
fia sześei-u wybitnych Żydów któ-rzy w uch czce 
przed sobą samym dochodzą da at«vsem;iłvwmi. 
Książka ta nazywa się .Der iudisohe Selhsihass". 
W  ostatnim roku zwiedził Lessing Palestynę i w 
ontuzjaslyczryeh artykułach oraz wykładach opi­
sał swe wrażenia (Ted-en z, tych artykułów pl. 
„Burmistrz świeci nrotbdny" zamieściliśmy nieda­
wno tętnu.)

W nr»Rńumii7ełi nfs?p?y Pi»IsHFfeh
..W iadom ości L iterack ie " przynoszą ciąg da lszy  

ankiety pt ..W  pracowniach p isarzy  polskich-1 D o ­
w iadujem y się, że p W a c ła w  Rogowicz. w yda w  
najW iższych dniacn książkę pt ..Refieistoircm po 
czarnych koszulach" B.idtle to zbiór fe lietonów  o 
faszystach P  R ogow icz  zapow iada też książkę pl. 
..W ędrów ki po zaknzanem " oraz, m onografię o f i ­
lozofie rosyjskim  Rozatnowie —  M agdalena Sam o­
zwaniec pracuje obecnie nad dwiema sztokam i: je ­
dna w  k o laboracji z dvVo.na literatam i k rak ow sk i­
mi nazyw ać się będzie ..Tajem nica am basady", a 
d iu ga  ..Panow ie nie lubią m iłości" Pozalen . na­
kładem ..Roju" w yda tom swoich nowel „O d o w ­
cipnym mężu dobrej L u d w ik i"  —  Leopold S ia fł 
pracuje nad dramatem o ..Królu K odrnsie". nad 
izecza pt. ..Peregrinus P roteus". nad ..Józefem z 
Egiptu". —  Anatol Stern zapowiada pow ieść pt.
.Jeden z nas. m orderców  tom w ierszy  P f. 
...śmierć poezji" i tom studiów- krytycznych pt. 
..Perspektyw y" — P r o f  U  J S tan isław  W in d a - 
kfeWicz ośw iadcza, że oliecnie zajmttje się pustel- 
nika.fni w  Tobą idzie, o raz pociąga go sinic g eog ra ­
fia i historjn Palestyny, a także sztuka i bistorjn  
hfszńeńskn N ie  może niestety dostać głównych  
dzieł, d to łrgo  w ie  z góry. że nigdy nic w iększego  
o łrtti nic napisze. D opraw dy  szkoda w ielka, że u-

nik' zdobiące cale wnętrze synagogi. T o  też 
dobrze1 uczyni rabin Tóa f i jego ziać p. Beda- 
vid,», że zebrali w  gmachu synagogi liwo^neń- 
skiej wszelkie historyczne i artystyczne ząhyt 
kj z m inionych dni religijnego życia gm iny 
w  Liworno- Synagoga jest zatem do pewnego 
gtopnia muzeum gminy liwom eńśWej. 7hinry 
te. zgromadzane w  kijku komnatach, stano­
w ią bardzo cenny materjał historvczno-arly 
styczny i naukowy. Składaja się ea ni > liczne 
ornamentalne sprzęty synagogalne świeczniki, 
ląmny chanukowe, parochoth, ri-monim etc., 
dokumenty jak kesnboth- szereg inkunabułów 
z X V I I I  i X IX  w., które daja możność zapo­
znania się z dawnem życiem gm iny liworrleń 
sklej Zwiedzając muzeum żydowskie w Ll- 
worno. najskromniejsze muzeum we W ło  
saech, i oglądając jego eksponaty, przypom i­
nające o przebrzmiałym blasku życia żydow ­
skiego w tej gminie, ogarnia w idza anno 1932 
osobliwy żal i uczucie sm jtku. Oto jest się 
świadkiem zamku jeszcze jednego ośrodka 
żydowskiego. Zamyka się karta chluby w  tra 
dycjft żydowskiej. Oto oowoli dokonywnje się 
zburzenie Je ozolkmy W łoskiej —  L'wornn. 
miasta, które było kolebką niejednego syna 
gen jugzu żydowskiego.

Nr- 46
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czony lej m iary i lej żyw ości umysłu nic .noże *t 
rzec/yw istm ć sw ych  zamierzeń.

NIEZW YK LE  ] 'OWODZENIE SARATOW A WB 
WIEDNIU. Donieśliśmy już o gościnnych wystę-j 
pach Pawła Baratowa we Wiedniu. Dowiadujemy 
się, z głosów prasy wiedeńskiej, że występy te ciej 
sza się ndezwykłem powodzeniem. EntuzjasljCzan* 
przyjęła zwłaszcza prasa wiedeńska „Hiakemana‘1 
Tołlera.

W YSTĘ PY A  MOREWSKIEGO W® WILNIE|
Znany artysta żydowski A. Mo-ewski bawi obeęj 
nie we Wilnie, w swem mieście rodzipaeini M o i2j 
wski wystawił we Wilnie „Reveręndistubetr" AszaJ 
,,uu-k«sa" Kacizny i znaną sztukę Seklera J3.^ 
Cadyks Ncsiie". j

JULJAN TUWIM RO ZPRAW Ia SIĘ Z „<*AZÓi 
TĄ  LITER*1*OKĄ". W  ostatnim nuneize „Wiad^- 
rroś-a Literackich" zamieścił Juijan Turndra nie­
zwykle ostry artykuł pt. „O Gałuszkach", w  któ- 
tym przygważdi.a jako kłamstwo twierdzenie „Ga­
zety Literackiej", jakoby pisał po żydowsku, przy- 
czt-jn piętnuje też anitysemickie wybryki p. Ga-łu- 
szKi. Ciekawą jest rzeczą, że dla p. Tuwima język 
z, do wski jest jeszcze wciąż , żargonem". 
'„GOETHE I TOŁSTOJ*? Nakład S Fischera w  

Bor Linie wydał w tych dniach i.owt rozszerzani 
wydanie Książłd Tomasza Manna pt. „Goethe und' 
Tolstoi".

REMARQUE WYJEŻDŻA NA STAŁE DO HO- 
LANJDlj Ernst Maria Remarque osiadł na stałe 
w miejscowości Bussuoi koło Anisterdainu. Re- 
maruue ożenił się po raz wiói-y ze swą żoną, Z 
kiórą był się rozwiódł.

60-LECłE JAMESA JOYCE‘A. W  tych dniach 
ukończył James Joyce. znany autor „Ulissesa", 
EiO-ty rok życia. Z tej okazji pojawiają się w  całej 
prasie europejskiej liczne artykuły omawiające 
twórczość tego pisarza, który najgłębszy wpływ 
wywarł na nową literaturę uropejską. Joyce za­
powiada nowe dzieło pt. ..Work in Progress". 
S\ dziele tern, ktore napewno będzie jeszcze mniej| 
zrozumiałe od „Ulissesa", słowo uzyskuje pra­
wie zupełną autonomję Joyce w „Ulissesie" zam­
knął 24 godziny życia swego bohatera. Są to prze­
życia nieskoordynowane logiką wydarzeń, ale we­
wnętrznym swym rytmem. Dzieło to zostało w An- 
g lji z powodu scen rzekomo pornograficznych za­
kazane i wyszło w Paryżu. W polskim języku wy­
szedł tylko jego ..Portret artysty", jedno z weże- 
śi iejszych jego  dziel Joyce jest z urod,zenia Ir-, 
iandezykiem.

O S T A T N IE  D Z IE Ł O  D. H. L A W R E N C E A .  
Zm arły  n iedawno słynny angielski pow ieściopi- 
sarz  D. H. Law ren ce  jest. jak w iadom o, na inde­
ksie A n g lji pnirytańskiej. Obecnie nakładem ..Orio- 
li"  wc F lorencji w ysz ło  pośmiertne jego  d„ieło pi. 
„A poka lip sa". Dzieło  to uw ażać można /a komen­
tarz do całej twórczości pisarza. Komentarz, ten 
caleni swem ostrzeni z.wrnca się przeciwko chrze­
ścijaństwu

S E T N A  R O C ZN T C A  U R O D Z IN  A U T O R A  K S IĄ ­
Ż K I  „ A L IN K A  W  K R A IN IE  C Z A R Ó W . W  tych 
dniach obchodzić będzie Angl.jn setną rocznicę u- 
rodzin C, L . Dodgso-na. który pod jiseudonim -m 
Lew isa  C a rro la  napiasl słynną książkę dia dzieci 
L e w isa  C a rro la  napisał słynną książ.kc d la  dzieci 
nv egzem plarz tej ksinżlei w  pierws?em  wydaniu  
w-art jest w  tej chw ili na antykwarycz-nym rynku  
angielskim  oktito 60.000 złotych O ryginalny  ręką, 
pis o raz  ilustracje Ten iella przeszły niedawiio w 
ięce am erykańskie za m iijo i złoiyeji

N A D E S ŁA N E  CZASOPISM A

S Z T U K I  P IĘ K N E , zeszyt 12-ty Rocznika V II  
ukazał się w  handlu. W  ten sposób zakończony  
został siódmy z rzędu rocznik lego  wykw intnego  

' i  jedynego w  Polsce w ydaw n ic lw a . pośw ięconego  
plastyce. W  zeszycie tym om awia prof. dr. W ła d y ­
s ław  Kozicki m alow id ła ści.-nne H enryka Rosena  
w  lw ow sk ie j Katedrze Orm iańskiej. W a c ła w  H u - 
srrski zdaje sp raw ę z M iędzynarodowej w y staw y  
S7.tuki re lig ijne j w  P adw ie  1931 roku. na której 
sztuka polska odniosła bardzo  pow ażny sukces. 
Jak zaw sze bogata i obszerna kronika artystyczna  
daje interesujący p rzegląd  “życia artystycznego u 
nas i zagranicą.

Ozdobą zeszytu jest piękna kolorowa rep: c4u- 
kćja z Dastelu T. A sen towic za „W koścjęle". wy­
konana jako osobna plansza w czwórbarwn.ej ro­
tograwiurze. W tekście Z£ mieszczono 3i doskona­
łych r©( rod-ukeyj jednobarwnych 

Cena zeszytu wynosi z przesyłką 620 zł., prenu­
merata kwartalna wynosi 17 zł. Prenumeratę 
przyjmuje Adrn. „Sztuk pięknych". Kraków, uf 
Wolska 19 i wszystkie Księgarnie.

Zesgyl 1-szy Rocznika V III, który będzie poświe 
eony bogatej twórczości nestora warszawskich 
malarzy, Apolonjuśza Kędzierskiego, wyjdzie z 
druku w drugiej poło-wio lutego br poczem nastę­
pne zeszyty będą wychodzić regulamig oc miesiąc, 
jak to było dotychczas
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Modni Wełny na sezon wiosenny [yi nadewdy
■luHapiej w nam ększyp wyfc t i  ZP kupuife się tylko u

K łU H U H

u u i t n f i k i .
2  M O D Y U pr^gu  wiosny

■frziba być optymistą, by teraz gdy zima wy 
.stąpiła ze sw ojem i wyczynam i, pisać o wiośnie, 
a jeanak w ie lk ie  m agazyny przygotow ały  już no- 
W'0;'|.'i w iosenne i  c ie rp liw ie  czekają...

P rzypatrzm y się modelom płaszczy wiosennych. 
Już na pierw szy  rzut oka uderza nas strojna nuta, 
a raw et pewne przeładowanie. N iektóre modele 
nowych płaszczy w y g lą d a ją  jak suknie o fantazyj­

n ych  rękaw ach  bufiastych, oryginalnych  mankie­
tach, epauietach i przeróżnych pelerynkach. W ie l­
kie zastosowanie znajdują szale, tw orzą one k o ł­
nierze, m ałe pelerynki, w iązan ia  , kokardy; doda­
je  to płaszczom  miękkości i strojno-ści. Szale mo­
gą  być jedno lub dw ukolorow e.

Inne modele znów  przypom inają męskie p łasz ­
cze z czasów  Dyrektorjatu. są to dw urzędow o w cię ­
te o szerokich reversach.

W  materjałach moda została trochę konserw a­
tywna. W iększość płaszczy jest z m ateria łów  w e ł­
nianych o powierzchni chropatej przetykanej lub,

DZIAŁ SZACHOWY
Pod.redakcją HENRYKA KLINGA

-■ M A
m  ż a i

s. Birnofi, Moskwa.
II. i III. nagr. Szachm. List. 1930. -
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— c7! 24. W a l - o l .
Za  późna szuka A-ljeehłn uproszczenia. Także  

24. h ł nie ratowało z powodu 24... W e4!
24... h7— h5! 25. b2— n3 SfS— h7,' 26 . W e lX e 8 - r  

W c8X eS , 27. W a l -  -el W e8 — b8. 28.' Hb-2—-cl Sh7 
— g5. 29. 343- e5 f6Xe5.

Także 49, . S X h 3 + ,  30 H fl Qe8. w ygryw ało .
30. H clX «5  e5— cl! 31. f5—Ł6 *7—gfi.

Oczywiście i po 31... Hf6 wygrałyby czarne
32. f2—f4.

Białe groź* 33. gXh. cze*o o d .au i nie można 
było grać z powodu HXh2 f- ł e X d !

32... h 5 X g4 ! & .  Od3— e2 g4X b3, 34. Ge2 -h5 
W b8— h2! 35. S®2 -h4 H g ćX H  36. H g5X f4  G c 7 X X  
i białe podlały się.

 og> ' .
N. Grigorjew, Moskwa.

III. na*r. Sohacłun. List. i93C.
B iałe: Khl, p : 1>3, ł>4, b5.
Gzarne: Kb8, p ; b7, d6.

porowatej, jednak dla uroizmaicenia i ożyw ien ia  
w prow adza  moda kolory śmiałe, jak Tora iow o- 
czerwony płaszcz do bananowa- żółtej sukni. Ja- 
sno-zk łony i wszelkie odcienie niebieskiego kolo ­
ru będą (ej w iosny św ięcić triumfy.

N asze modele:
1) P łaszcz z jasno- zielonego afghala in - bo-ucle. 

przybrany  na pasku i szalu czarnym lakiem.
2) Sportow y płaszcz z szalow ym  kołnierzem z 

jedw abiu  O ryg inalny  rękaw  mankiety
3) P łaszcz z granatow ego  m arocain z cape o w i-  

m em u dookoła ramion i jednym końcem wetknię­
ty do czarnego skórzanego paska.

4', Praktyczny kostjum z wełn ianej panamy z e- 
pauletami.

5) Popol płaszcz z wełnianego jersey, z g łębo ­
kim karczkiem i zaznaczonym paskiem

6) Szykowny płaszcz z kam garnu, na pół fanta­
zyjny, na pól kłasyczno sportowy

Mąt w 3 posunięciach.
W  t o k u  1924 odbyt się w  Now ym  Jorku w Y ik : tur 

niej szachowy, który zjednoczy! 11 mistrzów o głoś­

nych nazwiskach. Pierwsze miejsce zdobył Dr. La- 
,skcr drugie ówczesny mistrz świata Capabla-n-ca, 
trzecie Aijechin i t. d. Partia poniższa Atjechln— Dr. 
Lasker, uwydatnił wielkie umiejętności Laskera, kto 
ry jest bodaj czy nie jedynym graczem, umiejącym  
w sze 'k ie usitowania Aliechina w ucetu zainicjowania 
ataku stłumić w  zarodku.

1. d2— 4 4  d7— d5. 2. c. c2— c4 e-7— eb. 3. S g l— f3 
SgS— f6, 4. S b l— c3 Sb® -d 7 . 5. c4X d5  e6Xd5, 6. 
G d — f4 c7— c6. 7. e2—«3  Sfft— h5. 8. G f l -  d3 Sh5X  
f4, 9. e3 X f4  GfS— d(j. 10. g2— g3 0— 0 11. 0— 0 W f8  
— e8l 12. ł ld l- -c 2  Sd.7— f8. 13. Sc3— dl

Da'eko lepsze było 13. Sg5j g6, 14. h4! z gro­
źnym atakiem.

13. f7 f6! 14. S d l— e3 GcS— c6, 15. Sf3— b4 Gd6
— c7 .' ,

U staw iwszy odpowiednio swoje f:g-ury. przy­
stępują czarne do energicznego wykorzystania  
słabych punktów u białych.

16, b2—-b4.
1 c-pszc b j to 16. Gf5. by na Gb6 grać W a d i.

16 Qc7— b( 17. Sn4 :3 Gcfi-,-f7! 18. b 4 -b 5  Gf7 
...h5 -0. g3 -g4 G!’5— i7 20. hSX c6  VVa8— .81 21 
Hc2--b2 b7Xc6, 22. 14— f5 MdS— d6, 23. Se3— g2,Gb6

Białe zaczynają i uzyskują remis.

KRONIKA SZACHOWA.

STANISŁAWÓW. Nowopowstała sekcja szacco*, 
wa przy Żyd. Stow. Óśw. „Hacefira" io^cgiata kil­
ka meczów szachowych z miejsccweani klubami 
pomyślnym rezultatem. Ostatnio przystąpiła „Hace<- 
fira ‘ do Ligi Szachowej, sdzre ma diuże szanse n« 
czołowe miejsce. Nowej placówce szachowej ży«ty« 
my powodzenia.

 3§0------
MECZ KORESPONDENCYJNY,

Nr. 1. Auerbach, Nr, 2. Hełzel, Nr. 3 Jost 4... SfctT, 
Nr. 4. „Prof. S.“ 4. c3, Nr. 5. Skoczek, Nr. 6. .Czar­
ny" 4. Gc4.

-o- R A D I O  -o*
NIEDZIELA. 14 LUTBGtO

Kraków (312.8) 10 NaŁożeń-siwo kuśo. 11.5S Sy­
gnał, hejnał, 12,10 Kom meteor. 12,15 Koncert FflL 
Warsz.: dyr. H. Szulc: R natzówna (fort.) muz. 
Bee>hovena. 14 Odczyt rołn. 14.JS) i.oncef- chóru. 
lo,55 Dla dzieci „Ze --1 «£ * Szwaojti‘ . l 6 « l
Gramof. 16.40 „Jacy ludzie zamieszkiwali Euro­
pę w czasach przedpotopowy h — wygi. di. St 
Zcjrijo- żejmis. 16,55 Gramtyf 1,7.15 ^ łery sen al*

' chomika'1 -  - dr. F. Burdeoki. 17^u Wiadoim. przy­
jemne i pożyi. 17 45 Grambf. 18 Tr. z Warszawy: 
ku czci papieża Piusa X I 19 Rozmaił., konmn 
19.25 „Z mrodych lat Orkana — pirof. K Sosnow­
ski. 19.45 Słuchów, teatr, z Warszawy: ..Jestem za­
bójcą" At Fredry z M Frenklom 2u 15 Konoort 
ork, dyr. J Oziiniński: A  Michałowski (bas) i 
L Urstein (akomp.) (Moniuszko, Chopin, Niewia­
domski). 21,40 Kwadrans liter,: „Opowieść don P a  
bln" Azo-rin. 21.55 Recital fort bp. Bemmo MoiSe- 
witsch‘a 22.40 Komun 23 Muz tan.

Katon ioe (408.7) 10^5 Nabożeństwo kość 11 58 
—15 p. Kraków. 15 Nabożeństwo i kazanie. 15.55 1 
—16,20 p. Kraków 16.20 Mu-z. 16.40 Odczyt (p. 
Kraków). 16,55 Muz 1"15 p Kraków. 17,45 Muz 
18—19 p Krakóv 18 „Bery i, Pojiki1, 19.26—23. p 
Kraków.

Lwów (380.7) 10—16,20 p Kraków 16.20 Kon­
cert na cytrze. 16.40 p. Kraków. 16255 Graimzf 
17.15 p Kraków 17,30 „Uniwersytety lu,’owę W 
Polsce" — dr. Rogowski. 17 43 Ginunof 18—19,2® 
p Kraków 19.20 ” 7 19.35-23 [» KrakAwT

Stuttgard (3601) 11. 16,30 Muz. 21 Opera.
Rzym (4412) 12.30, 17. 21 Muzyka.
Wiedeń (516 4) 11, 12,15. 13.30. 15 30 18K1 22 

Mnzvka
Budapeszt (350.3) 12, 15,30 16,15. 19,30 20,45 Mu 

zyka-
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WIADOMOŚCI 1 KRAJU
Krwawa masakra podczas tańców

Szaleniec z rewolwerem i siekiera — na sali tanecznej
2 Warszawy daooaza: W nocy z  piątku na 

Sobotę rozległy się na LesiJłie w pobliżu domu nr 
19 Strzały rewolwerowe. Praed bramą zaczęły się 
gromadzić tłumy przechodniów, zelektryzowane 
Wiadomością, która rozniosła się z błyskawiczną 
Szybkością, o dokonaniu potwornej zbrodni 

Okazało się, co następuje:
Oto w doanu pnzy uł. Leszno nr. 19 mieści się 

na I. piętrze szkoła tańców, należąca do niejakie­
go Joska Slemiatyckietgo "W piątetr wieczorem, 
jak zwykle, odby wały się na sali tańce. Nagle o 
północy, gdy roztańczona publiczność bawiła się 
W najlepsze, w drzwiach stanął Jakiś osobnik 
$ wycelowanym rewolwerem' w  jednej — i siekie­
rą w drugiej ręce. Tańczący nie zauważyli zraza 
napastnika. Ton zaś, rzuciwszy kilka wiogiołi 
pod adresem Żydów okrzyków, rzucił się z wyra­
żeni wściokłości na twarzy w tłum tańczących Pa­
dło raz po razu 5 strzałów. Podniesiono siekiera 
latąki w powietrzu.

>Vśród tańczącyh powstałe panika nie do opisa­
nia. Jęki rannych i lamenty kobiet rozdzierały 
powietrze. Wiele osób wyskoczyło oknem odno­
sząc dziękig rubej warstwie śniegu, pokrywającej 
asłalt, tylko lekkie rany.
' W  wyniku strzelaniny zabita została jedna z tań 
czących, której personaljów nie udało się jeszcze 
ustalić. Ciężko ranna — rana postrzałowa boku 
i  ,dwie rany ręki — została Cesia Ziegiełrr.anówna 
R  lat, robotnica (Miła 27). Chaja Lis 23 lat ro-

łobewtór marsz. oiłsudsKiego 
bfi-iymuKi pOdonid

W Warszawie■ mieszka szereg Sobowtórów zna­
nych ludzi
• Przedewszystkięm posiada sobowtóra marsz 
■Piłsudski. Jest tb kupiec galanteryjny niejaki p. 
L  Kupiec ten mówi, iż cale szczęście jest. że mar­
szałek Piłsudski chodzi ubrany po wojskowemu. 
Kilka razy urządza. o panu Ł  wiwaty, a jakaś 
trdowa podrzuciła mu podanie, w którcm jest na­
pisane: „Ja wiem, że pan jest marszałkiem. Je- 
Wem biedną wdową, niech pan marszałek każe mi 
pomóc".
t Sobowtóra miał również b. prezydent Wojcie­
chowski. Sobowtór prezydenta miał z tego powo­
du wiele kłopotów. Pewnego razu szofer nip chciał 
*d niego przyjąć pieniędzy mówiąc, że od tak wy­
sokiego gościa nie przyjmuje zapłaty.

Major Kubala — niespełna 
rozumu I

Głośna w swoim  czasie sp raw a  słynnego lotni­
ka majora Kubali wypłynęła onegdaj podczas dy- 

; śl usj.i budżetowej w  Sejmie. Mianowicie gen. refe­
rent budżetu pos. Miedziński, odpowiadając na za­
rzuty endeckiego posła pułk. Arciszewskiego. przy 
toczył następujący passus /.in,orumu“ majora Ku­
bali do żony szefa dep. lotnictwa pułk. Rayskiego, 
aa dowód, że major Kubala nip jest zupełnie po­
czytalny na umyśle i że wobec togo „memoriałów" 
ifc»o o  lotnictwie nie należy brać poważnie. Oto 
<50 pisał major Kubala do pani Rajskiej (wedł. ste­
nogram u Sejm owego): *
. ,.Należy więc oczekiwać pozbycia się męża Pa-

przez wysłanie go  na drug’ świat Dwukrotnej 
Próśbie wysłania płk Rayskiego jako ałiaehcs 
wojskowego sprzeciwili się ludzie, nic chcąc kom­
promitować Polski przez wysyłanie gościa, który 
musi skończyć w więzieniu lub na szubienicy ja­
ko szpieg obcego państwa. Przypuszczam, h Pa­
sł zdaje sobie sprawę, z lego, z jakim zwyrodnia­
łym zbrodniarzem Pani żyje, że, musi się Pani 

.. eiągłe m ieć na baczności aby to bydlę we śnie 
nic zadusiło Pani lub dziecka. Rzeczywiście w ier­
nie pik. Rayski ohrym ludziom służy, świadomie 
"Marnotrawiąc przeszło 40 milj zł. wyrzucając je 
ąą niezdatne samoloty Prosimy Cię Pa.nl. uwol­
nij lotnictwo w jaki sposób od tej hydry i pilnuj 
Aycui własnego dziecka, zwłaszcza, że oh je tuli'*

Mci doraźny w Warszawie
Przęd sądem doraźnym w Warszawie stanął o- 

"hegdaj 30-letni Chmielewski, mieszkaniec Jabłon- 
Sy ppd Warszawą Chmielewski z początkiem sty 
fllnia, będąc pijanym, dopuścił się zniewolenia 
swojej 16-letnięj służącej, grożąc śmiercią, jeśliby 
go Zdradziła Dziewczyna jednak opowiedziała o 
Wszystkiem żonie Chmielewskiego a wówczas 
zbrodniarz, kierowany zemstą, zamordował dzie- 
a-eżyjię ąiekierą, a żonę swą ciężko zranił.

Na rozprawie Chmielewski twierdził, że nie pa- 
>;miętB co było, chociaż do winy się przyznaje. Zo­

nę podejrzewał o zdradę, a wreszcie żali się, ż«

botnica (Wołyńska 18). Pozatem jest jeszcze kil 
ka osób okaleczonych.

Dokonawszy krwawej masakry, szaleniec zbiegi 
ze schodów j dymiącym rew o lw erem  w jednej -  
i skrwawioną siek ierą  w drugiej ręee i —  juk się 
okazało , udał się do swego m ieszkania w  temże 
podwórzu.*

Nadbiegły posterunkowy, który dowiedział się 
od dozorcy, że zbrodniarzem jest Jan Chm ielew ­
ski, z zawodu mechanik, zamieszkały w  tymże do­
mu (Leszno 19), na parterze, pod szkołą tańców. 
Cdy posterunkowy wszedł do mieszkania. Chmie­
lewski rzucił się ku niemu z podniesioną siekierą. 
Policjant wydobył rezolwer i zagroził szaleńco­
wi, że będzie strzelał. Wówczas dopiero Chmie­
lewski rzucił siekierę i dał się skrępować.

Na miejsce przybyła wkrótce zaalarmowana po­
licja X II Komdsarjatiu oraz pogotowie rałunnowe.

Żona szaleńca zeznała, że po dokonaniu zbrodni 
Chmielowski rzucił się również na nią z siekierą 
i byłby ją niewątpliwie zarąbał, gdyby nie przy­
bycie posterunkowego Mąż jej wrócił przed kil­
ku miesiącami z Francji. Jest z zawodu mechani­
kiem i cieszy się dobrą oplują. Od kilku dni na­
rzekał. że tupot nóg na sali tańców nie daje mu 
spać. Wczoraj wpadł nagle w furję i pobiegł na 
salę tańców, gdzie dokonał swej okropnej zbro­
dni, Skutego w kajdany Chmielewskiego odwiozła 
policja do więzienia.

o5o----------
mie.wa często zawroty głowy.

W ie lk ie  wrażenie wywołało sprowadzenie Da 
noszach ciężko zranionej przez zbrodniarza żony. 
■Chmielewska, korzystając z przepisów procedu­
ralnych uchyliła sic od zeznań, przyczem jednak 
podała, że daruje mężowi to. eo z nią uczynił

Sąd po przesłuchaniu psycbjalrów 1 wywodów 
prokuratora i obrony przekazał sprawę Chmielew 
ski-ego do zwyczajnego postępowania.

Kochane „Hasto Podwawelskie" 
powodem zajść ulicznych w Wilnie

W sanacyjnym „Kurjerze Wileńskim" czytamy:
„Ostatnio na ulicach miasta wynikają częste za­

targi między Żydami a „rycerzami zielonej ko- 
kardki“ na tle wywieszania plakatów Hasła Pod 
wawelskiego nawołującego do bojkotu. Zatargi 
tę kończą się często bójkami.

W związku z tern zainteresowane czynniki ży­
dowskie zwróciły się do odnośnych władz z proś­
bą o usunięcie tyoh plakatów z ułie miasta'*.

Notatka ta zasługuje dlatego na uwagę, że w ca­
łej pełni poiwlerdza nasze publiczne oskarżenie 
z przed kilku tygodni, iż „Hasło Podwawelskie'' 
W yda je  dwojakiego rodzaju plakaty reklamowe: 
jedne w formie „niewinnej", zawierające tylko 
ogólnikową zapowiedź „ciekawej" treści numeru 
drugie zaś — dla użytku prowincji, pełne niecnej 
kam panji żydożercaej i bojkotowej.

A l .  p .

Rota t m m  D irin g m w a
w d ow a po s tarszym  rsw id an c la  P . K. P,

zmarła d 13 lutego b. r. po długich i ciężkich  
cierpieniach, przeżywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w niedzielę 14 b m 
o godzin e 3 popol. z donui przedpogrzebowego 
cmentarza żydowskiego w Krakowie, na który 
to smutny obrzęd zapraszają hrewnych, Zna- 
lomych i Przyjaciół w nieutulonym żalu po- 
''oslali Córka, Zięć i Wnuki

2 tygodnie eresziu 
za nadmiar (emptramiuiłu

Sąd grodzki w Brześciu uad Bugiem rozpatry­
wał sprawę 26-letniej M. Grejmowej, urzędniczki 
kura lor jum szkolnego w Brześciu, oskarżonej O 
to!#że znieważyła czynnie w biurze Piotra JaskSe- 
ra, kierownika oddziału w temże kuratorium prasa 
dwukrotne uderzenie go w  twarz. Jako motyw -zaj 
ścia Grojmowa podała, iż Jaskier, będąc preze­
sem kasy koleżeńskiej oumówił jej pożyczki, któ­
rej potrzebowała dla poratowania zdrowia. Sądi 
grodzki skazał Grejmową na 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem kary na dwa łata.

Handlarka ja j wygrała 25.000 Zł
W  pierwszem ciągnieniu Goterji Klasowej głó­

wna wygrana 100000 zł padła na los zakupiony W 
Warszawie w  dzielnicy żydowskiej. 25.000 zł wy­
grała 34-ieir/a handlarka jaj) Rachela Rosen-' 
blum. Uszczęśliwiona wiadomością o wygranej, 
zamknęła swój kram.

Hałas w Poznaniu
Onegdaj wieczorem przewieziono ostatecznie do 

Poznania przez Zbąszyń Leona Hałasa, uwięzio­
nego we Francji pod zarzutem zamordowania 
przed 8mi,u laty w Poznaniu swego szwagra. Bez­
pośrednio po przewiezieniu Hałasa do sądu, nastą­
piło przesłuchanie jogo przez prokuratora. Prze­
słuchanie trwało do godz. 3 w  nocy.

Wreszcie, przyparty do muru, Hałas przyzna* 
się do zamordowania szwagra

i iiuiii.||iyjifiui>, iiiiii| |i|iiii|u|iuuiuuiiiinii||iu||

Zgon zrozpaczonej matki, 
która zapiła dziecko

Donosiliśmy onegdaj szczegółowo o  tirągedji, 
jaka się rozegrała we Lwowie W ubogiej rodzinie 
rekwizytura teatralnego Szymona Zubła pi zy ul. 
Kopcowej 3 Z powodu braku jakichkolwiek środ­
ków <lo życia Zufolowa powodowana i ozpaczą, za­
biła swoje jedyne 3-letnie dziecko, któremu brzy- 

! twą podcięła gardło. Nieszczęśliwa matka następ 
nic usiłowała pozbawić się życia tąsamą brzytwą 

; raniąc się w rękę i szyję. Zublową w ciężkim 
1 stanie przewieziono do szpitala powszechnego 
i gdzie zdołano utrzymać ją przy życiu S-tan jej jc- 
! dnak ubiegłej nocy się pogroszyi, a nad ranem 
i . nieszczęśliwa matka zmarła '  Tak więc rodzina 

ciężko dotkniętego Zubla straciła matkę i jedyne 
dziecko. Z powodu nędzy!

Tajemniczy zgon urzędnika
Przy ul Mochnackiego 28 we Lwowie mieszkał 

samotnie referendarz prokuratury generalnej dr. 
Eugenjusz Ptaszyński Onegdaj wieczorem sąaie- 
dzi zdziwieni dłuższom nieuka zywauiem się dra 

j Ptaszyńskiego, przemocą otworzyli drzwi, prowa 
! dz^ee .do jego mieszkania. Na ziemi leżały zwło­

ki dra P. w pozycji skurczonej, w powietrzu zaś 
unosił się zapach gazu świetlnego Kurek gazo­
wy był otwarty. Prawdopodobnie dr. P , człowiek 
sercowo chory, zaczadził się po ataku sercowym, 
któremu uległ jeszcze w godzinach rannych, go­
tując śniadanie na piecyku gazowym 

Nie, jest wykłuezonem jednak samobójstwo Pra­
wdziwą przyczynę śmierci wykaże sekcja

„HAKDAIP* W  GRYBOWIE.
Onegdaj odbyło się doroczne Walne Zgromadze- 

tie członków Żydowskiego Klubu Sportowego 
„Hakoah' w Grybowie. Wybrano Zarząd Klubu 
W t.o stępującym składzie: prezes: Emil Kohn, wi­
ceprezes: Edward Linzer. Sekretarz: Izak Am­
sterdam Skarbnik: Leib Reinkraut. Sąd honoro­
wy: Dr Rubin Besen. Beri Landau. i Henryk Rein­
kraut Komisja kontrolująca: J Eisen. Linker i
Neugróschel WTalne Zgromadzenie mianowało p. 
Mgr Leona Bechera, obecnie w Dębicy człon­
kiem honorowym Klubu Sportowego, w uznaniu 
zasług położonych koło powstania i pomyślnego 
rozwoju Klubu

Nowowybrany Zarząd przystępuje obecnie do 
rozszerzeniu działalności Klubu, a zarazem ape­
luje do miejscowego społeczeństwa żydowskiego 
o finansowe poparcie celem umożliwień Ta racjo­
nalnego wychowania sportowego młodzieży żydo­
wskiej.

KURS DLA ŻYDOWSKICH PRZODOWNICZEK 
GIER SPORTOWYCH. •

Zrzeszenie 'Żydowskich Kobiecych Stowarzyszeń 
Sportowych w Polsce (centrala w Warszawie ul. 
Senatorska 38/10.) organizuje od 23 marca do 5 
kwietnia br. kurs dla przodowniczek gier sporto­
wych. Warunki przyjęcia: ukończonych lal 16. do­
bry stan zdrowia, ukończenie, conajmniej 7 klas 
szkoły powszechnej, zdolności pedagogiczne i zain­
teresowanie społeczne Opłata od członkiń związ­
ków należących do zrzeszenia 35 zł. (całkowite u- 
trzymanie. mieszkanie i nauka), od innych 45 zł., 
bez mieszkania j utrzymania 10 względnie 15 zł 
Wszelkie zapytania kierować należy pod wyżej 
podanvm adresem.

 o§o------
LEG JA—SOKÓŁ II. 2*0. Zawody hokeju na ło­

dzie o mistrzostwo kl B Bramki strzelili Lubień­
ski i Witek po 1. Zawody prowadził z powodu 
nieprzybycia sędziego p. Kłaput b dobrze.

W A LK I ZAPAŚNICZE SIŁA (ŚLĄSK)—LE- 
GJA (KRAKÓW ) odbędą się dziś w niedzielę 14 
bm. w  sali Domu Robotniczego w Podgórzu przy 
ul. Smolki 3 o godz. 11 rano. Wałczyć będą naj­
lepsi zapaśnicy amatorzy ze Śląska.

PIŁKARZE LECHJI lwowskiej, która spadła do. 
klasy A, zasilą jłównie Czarnych.

LIPSKI, znany działacz warszawskiej Le^ji. bawi 
obecnie stałe we Wiedniu i wszedł do zaiządu Hako 
ałm.
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b. lekarz „Karol nen-Kinderspital" we Wiedniu  
oraz lekarz szpitala św. Ludwika w  Krakowie 

ordynuje w  chorobach dzieci
ulica Stlfeśieu skiego l  i®.

Telefon 142-02.
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W schód 

słońca 

6 m. 58

Rewizje w sklepach 
papierniczych

Co m ów i kom enda straży granicznej?
W  zw iązk u  z poruszoną pirzez nas niouawno  

| sp ra w ą  rewizyj,, .p rzeprow adzanych  w  sklepach  
ii składach papierniczych W  poszukiwaniu  za w y ­
robam i firm y  Giinther W agn er, komanda straży  
i granicznej w y jaśn ia  oo uasrępuije:
’ „R ew iz je  w  składkach papierniczych podjęte zo­
s ta ły  przez o rgan a  straży granicznej na leremia 
ca łego  państw a u w szystk ich  firm , oo do  których 
b y ły  w iadom ości, że kom unikując się bezipośred- 
nio z  Gdańskiem, sp row adza ją  stamtąd w b re w  o- 
bow iązu jącym  przepisom  zabronione do p rzyw ozu  
■wyroby pochodzenia niemieckiego. K w cstja  naro­
dow ości lub w yznum a kupea  po lskiego nic m ogła  
prżytem  o d g ry w ać  żadnej ro li, dowodem  czego 
jest cały aztreg raw izy j. przeprowadzonych u kup
Ców wygnania chrześcijańskiego.

J “eżli chodzi o  w y ro by  fab ryk i „Pelikan ", bę­
dącej w łasnością  firm y „Giiniher W a gn e r  w  H a ­
now erze' z rzekomym „oddziałem " w  Gdańsku, to 
o rgan a  s ,raży  granicznej stw ierdziły  ponad w sze l­
ką wątpliwość, że w prow adzone  do  ohrotu w ew ­
nętrznego w  Polsce w y ro by  wym ienionej fiiiiny 
przycnodze J o . Gdańska z Nieiułec w  stanie albo  
zupełnie gotowym , czysto naWet w  opakow aniu , 
przeznaczonym do Po lsk i j z polsbiem ł etykietami 
albo" też u lega ją  w Gdańsku nieznacznemu w ykoń ­
czeniu, ewentualnie przepattowaniu, tak że u w aża ­
ne być muszą za tow ar pochodzenia niemieckie­
go oddział zaś gdański fab ryk i „P e lik an " nie mo­
że pyć uw ażan y  za żadną w y l ,vórnię samodzielną, 
a jedynie za filję  zak ładów  hanowerskich  filję  nic 
fi-rbyczną a to w a ro w ą  (pakow nię).

Ża l pewnej grupy  kupoów, ze Kontroli nie do ­
konyw a sie. w  Tczew ie, a w  składach u kupców, 
T.ie jest śłuiszny, od czasu bowiam , odkąd obo­
w iązu ją  obecne przepisy i um owy z Gdańskiem, 
zapobieganie d o w o z o w ’ do  P o łsk i tow arów  nłe- 
hiieęłiich przez dokonywanie kontroli na gran icy  
polsko- gdańskiej w  T czew ie  ńtó jest m ożliwe"

Kto wygrał na ioter;i?
W  drugim  dniu ciągnienia 4-tej k lasy  24-tej p o l ­

skiej loterji państwowej, w iększe w y g i ane padły 
ha Łiłiaery następujące- (częściowo przez nas w azo  

f a j  p o d an t i:
Z*. JO.Oói ua Nr. 129269
Z ł  2.000 na N r . 135317.
Z ł. WJU na N r . 14-2872.
Z l  150 na N ry : 12067, 36554, 101438, 131536,

159671
Z ł. 100 na N -ry : 8324, 22866. 23892, 33103, 34578, 

68672, 68762, 7389't, 111434. 11357?, 14501.9, 155789 
— o §o-----

  D Y Ż U R Y  A P T E K . Dziś w  niedzielę m ają dy ­
żur .dzienny i nocny apteki: Rynek 1. ul Retory ką 
1, Lu b icz  7, Stradom 6, K arm elicka 9 i L rod/ u 
skiego 1. T y lk o  dzienny dyżur* apteki: Rynek A — B  
45. uł. Ło bzow sk a  6, D  uga 4. K rakow ska  19. T y l­
ko dyżu r nocny: p lac ógody  r m A n m i ,

—  P O Ż E G N A N IE  U S T Ę P U J Ą C Y C H  P R O F E S G  
RÓ1V G IW N . N O W O D W O R S K IE G O . W  gim nazjum  
im N ow od w orsk iego  odbyło  się w czo ra j uroczyste  
pożeinąn je  czterech długoletnich p ro feso rów  te­
goż zakładu. którzy przeszli w  stan spoczynku. 
Do em erytów  prof Gębicy, Jachimczaka K oro le -

icza o ra z  d r  Schneidra przem ów ił kier-owńiK 
Zuki du p  P iller, żegnając ko legów  w  ‘^-Ręcz­
ny. h słownch Imieniem em erytów w y g ło s ił prze­
m ówienie 1>rof Jachimczak Następnie w  sali gim  
nastyczn^j żegnała p io fe so ró w  młodzież szkolna

i rodzice. N a  uroczystości by li obecni b. dyrektor  
z tkhtdu J. Zacheiiiśki i  b. p ro feso row ie  -Bcguoki 
i Ziem ski o raz  w ielu  b. uczniów  z dawnych lat 
ustępujących pro fesorów . '

—  K L R S T  R Z E M IE Ś L N IC Z E  W  M U Z E U M  
I -R Z E M Y S L O W E M . Dyrekcja M uzeum  Przem ysło ­
w ego  i W o j Instytutu Rzem. P rzem ysłow ego  po­
d a je  <1° w iadom ości, że nauka na kursie mistrz, 
fa rb ia rstw a  technicznego rozpocznie się w  ponie­
działek dnia 15 bm. o  godz  S-moj rano, zas na k a r  
sic kroju k raw iectw a dam skiego tegoż dn ia o  g  
5 lej pop. Zgłoszen ia na kurs trykot ars iw a  ręczne­
go  przyjm uje D yrek c ja  do  dn. 22 bm IiJorm acy i 
udziela i  zgłoszenia przyjm uje D yrekcja Muzeum  
i Ir-stytutu ul. Sm oleńsk 9 \v go iz od  8— 2.

o -  K U R S  U M IE  T Ę TN O ŚG i S P R Z E D A W A N IA ,  
w Muzeum Przem ysłow em  Jurto w  pc.diadiaiałęk 
o  -g. 7‘30 wiecz. w y k ła d  p. Rom ana Spiry  p, t.:
, W zbudzen ie zainteresow an ia tow arem ".

—  P O D W IE C Z O R K I  T O W a k Z Y S Ł J E . P ie rw ­
szy z zapowiedzianych P od w ieczo rk ó w  T ów arzy- 
skich o rgan izow anych  prz^z Syndykat Dzitnndka- 
rzy 'Rra-k-owskich w  restauracji „Pa\7illou pl. 
Szczepański 3, odbędzie się dz isia j popoł. Początek  
o  godz. 4'30. W stęp  1.50 zł i 1 zł.

—  N O W E  C E N Y  P IE C Z Y W A .  Z  powodu zw yżk i 
cer.y zboża i mąki, jak u jaw n u a  się w  ostatnich  
dniach, ustalił M agistrat następujące ceny m aksy­
malne pieczywa, obow iązu jące od dn ia 15 b m : 
za 1 kg. chleba żytniego jasnego  45 g r„  za 1 kg. 
chleba żytniego ciemnego '3 5 '"gr, za 5 -c iod w ow ,s 
b u łk ę  w odną t. zw. polską 5 g r  P ob ie ra jący  w y ż ­
sze ceny pociągnięci będą do  capow i edAałnośe ł 
karnej’.'' . . .

_  E P ID E M J A  O D R Y  R O Z S Z E R Z A  S IĘ  W  D a L  
S Z Y M  G IĄ G U . Epktomjai odiry, Która od dłuższego  
czasu panuje w  K rak ow ie , weszła obecnie znów  
w  stadijum nasilenia. L iczba w y p ad k ó w  zachoro­
w ań  na oairę znacznie w zros ła . I tak, w  ciągu uiute 
g łego  tygodnia zanotowano w  M iejskim  Urzędzie  
Z d ro w ia  57 w ypadków  odry. Z  innych chorał) zgło  
szono 5 w y padk ó w  dyfterji, po. 4 szkarlatyny i ró ­
ży. 2 ospy wietrznej, po 1 tyfusu brzusznego, czer­
w onk i i m er ingitis.

—  Z G O N  Z  W Y C IE Ń C Z E N IA . W  warsztacie ' 
ślusarskim  Józefa W achtla  Ryrn.sk podgórski 14, 
zrr.arł prawdopodobnie z wycieńczenia4'S arap a ta  
Stefan (lat 55), który p rzyby ł tam aby7 się prze­
spać. W e zw a n y  lekarz pogotow ia ratunkow ego  
stw ierdź’! śm ierć Zw łok i pozostały na miejscu  
do i zasU Przybycia lekarza obw odow ego. '•

-2  C H Ł O P IE C  DO  O D E B R A N IA ! W  dniu 18 li­
stopada 1931 r. o godz, 1830 Aniela D ob row o lsk a  
zam ieszkała w  W o li  Burhaok ie j p rzyp row adziła  
do. V . K om isarjatu  Po lic ji chłopce lat około  4 l i - . 
czącego, którego spotkała zabłąkanego obok ro ­
gatki p i zy ul W ielickiej. Ohłpca. tego o d es ła ł "V. 
K om isarjat do  M iejsk iego  Ż łóbka pi zy ul. P o d ­
zamcze 1 5/7. gdzie dotąd p rzebyw a Chłopiec ma 
g łow ę  -oKrągtą, tw arz  pociągłą, oczy niebieskie, 
nos proporcjonalny, usta małe, w ło sy  ciemne, mo­
w a jąka jąca się, chód niezgrabny. U bran y  by ł w 
szare spodenki i ciemną bluzkę, a ponadto m iał 
sweter koloru czerwono- białego. Na g łow ie  m iał 
bia łą  czapkę, a na .togach buciki sznuroWahc. 
U prasza  się o-soby7, Któreby m ogły  udzielić Dłuż­
szych szczegó łów  oo do pochodzenia chłopca o ra ż  
jego  rodziców  aby  zgłosiły  się dio V . K c in isar- 
jąru lub do  ,VI. W ydz ia łu  M agistratu  II. p. o f N r  1

—  D O STĘ G IiA  IC H  R Ę K A  S P R A W IE D L IW O ­
ŚCI. W  dniu wczorajszym  zę stali aresztów  mi yv 
K rak o w ie  Chaim Zuckerman (lat 44) liamcno-riiec 
z  W a rs z a w y  i Józef B ryk  (lat 30) handlarz  zam. 
w  K rakow ie .' G azow a 13, z »  w spółudzia ł w  k ra- 
ds-jieży bdżulcrjii wartości 2.500 zł. dokonanej przed; 
dw om a laty  na szkodę K aro la  Czaplickiego, w ła ­
ściciela sklepu jubilersk iego  r»rzy pl M arjaek im  1.
: —  P A S E R K A  P O D  K Ł IfC Z B M . Onegdaj zostali 

aTe&ztowani M a rjan  i Z d z is ia w  Kuiw iccy, za 
kradzież m ieszkaniową na szkodę Stan isław y  K ra  
m arz zam. Anczyca 9 (szkoda 1.000 zł) i Bo.gda.ua 
G ra lsk iego  zain. Łow ieck a  23 (szkóda 600 zł). P od  
Złu żułem w spółudzia łu  w  tych kradzieżach aresli­
tow ano w czo ra j M arję  R o go w s l ą (lat 46) zaim 
Cełna 9 W ięk szą  część skradzionych rzeczy ode­
b ran o  i zwruoomo poszkodowanym

—  S R E B R N Y  Z E G A R E K  I  Z Ł O T A  S Z P IL K A .  
Jan Jach (lat 27) zam. Dietla 27, zosisl aresztow a­
ny Z3 kradzież srebrnego  zegarka i złotej szjńłki 
wartości 800 zł na szkodę W ła d y s ła w a  Chodac- 
kiego. zani G ołęb ia 2.

 080— —
—  T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P IE C Z E Ń  N A  Z Y ­

C IE  F E N IK S  W E  W IE D N IU .  \\ roku 1931 .yyslu- 
n ion o  126 /86 nowych po lis- na -łączną kv7ote 70 
m iljonów  do larów . W p ły ,v  składek prom jowycli 
w y n o sił 20.500 tWKt doL irów . Obecny stań ubezpie­
czeń Wynosi ponad 400 mil|onów do larów . P -ze  
b ieg  stanu szkód by ł korzystny. T o w a rzy s tw o  n.i- 
szc pracuje w  państwach i zajm uje drugie m i-r  
sep w śród  wszysikich pryw atnych i.nslylucyj uh?/

I pieczeniowych na kontynencie.

C U K I E R K IM  m  zawierajr K̂oncentrowane
|V M  W  P  Y  S  owoce południowe

D Y V  ANY, C E R ATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM  D IE TLA  45.

■ —  b§o,------
—  W  N IEDZIEO LĘ , dn ia 22 bm. odbędzie się W 

P a ła c u  SjtM d: p rzy  p l  Siżcize/pańskiim otw arc ie  
v,-ysta\. y  „Jedmoioga“, 'ednego z najpoważ.iiej- 
szydh Zrzeszeń m alarskich  u nas. P rzygotow ani.. 
<io wystaiwy są w  pełnym toku, a nazw iska ucze­
stn ików  jakoteż puidiom doiiychozasowycli w y staw  

• tej g ru p y  da ją  gw aran c ję  pełnego powodzenia wy- 
stawy.

R O ZM A ITO ŚC I '

Jekób Wassermahu o miodziczy
Zkianj7 autor ,TflzJa Andergasta" wygłosił wć 

Wiedniu odczyt p. t  „Rode an die jugend iiber ■ 
Jas i  aben im Gdiste". Te-matem odczytu iWas- 
sennianna jest niedola wprost tragiczna 6—8 mi- 
l.onów młodych ludzi których życie cechuje 
beznadziejność. Wassermann nie miał na myśli ■ 
tragedji oezrobccia, lecz tragedję nędzy duckid- 
wej, która dla młodzieży równa się zuipe.nej 
prostracji duchowej. M iędzy i-nnemi opow ada 
Wassermann, że  otrzymuje codziennie serk; ii-- , 
stów od młodych ludzi, którzy u znakomitego 
pisarza szukają pomocy. Podczaszego ostatnie­
go pobytu w  Berlinie zgiOsił się do niego pe-.<, 
w ien m łody człowiek, dis którego Wassermann 
miał tylko pół godziny czasu. M łody ten czło 
w iek zaczął o sobit opowiadać. B y ły  to typo­
w e  przeżycia człowieka poy/ojennegos U dy 
Wassennann wyciągnął zegarek, skonstatował* 
że upłynęło dwie i pół godziny- Klęską na* 
szych czasów jest hypertrofJa techniki 1 ubó­
stwianie państwa. Wassermann chciałby wpoić 
w  młode pokolenie świadomość, iź państwu j^sł 
dla człowieka, nie człowiek dla państwa M arzy 
o intronizacji daiona i '.chiałby siw orzyć  „orga 
niżację szukających". Rozpolitykowanie mło­
dzieży jest, zdaniem 'ego, trądem umysłowym* 
Swój odczyt zakończył Wassermann apełem  dtt- 
młodzieży, by zdobyła się znow a na pi«=tyaai 
wobec ducha ludzkiego. j

itańsze auto świataNajtć
N ow y typ roroa.

Przesilenie gospodarcze panujące na całym 
świeeie, zmusiło Forda do zmiany swej produ- 
kc.i automobiiowei. Ostatnio stworzył Ford 
now y typ auta, które będzie najmńszem au­
tem świata: kosztować będzie ijouiżej stu fun­
tów- N ow y typ demonstrował onegdaj Ford w 
Londynie. Najtańsze to auto świata obllcz< ne 
jest na cztery osoby. Nie jest wprawdzie bar 

dzo komfortowe, ale zato bardzo ranie. Narazn 
odbyła się tylko „premiera" tego aura, i dó .. 

użytku publicznego ma oddać. Ford swój now y 
typ w  ma u b. r. Nowe to aiuto przeznaczone: 
będzie zw ła*zezą dir krajów europejskich o 
mniejszej sale kupna.  ................   t

i f B l H i l
GIEŁDA W ARSZAW SK A

W a rsz a w a , 13. 2. P A T  ALcje : Bank  Polslcu ‘00.50 
P a ro w o z y  10, tendn. utrzymana. Pożyczk i: 3-proc. 
budowlajna 32,, 4r>proc. iowes-tycyjnu 87, 4 pr-«c 
ihw . seryjna 9-125. 95, 6-proc. d o la ro w a  i , 44-proć 
d o la ro w a  45.50, ?p-cc stabilizacyjna 55.25, 57.75 
55.90, L isty  zasl. BGK . baz, miairy. Tend. niejedmo
lita  i ;

W a lu ty : D o la r  8.89, 8.91. 8.87 D ew izy : GdaniK  
17370 174.13, 173.27, Londym (3D>0- -30.65), °0 .®  
309ą 30.52, N o w y  Jork 8.91, S.93. 8.S9. lalegr.
8 915, 8.935, 8.895. P ary ż  33.15 35.24, 35.C4. Bi aga 
26.41, 26.47, 26 35, S zw ajcarja  174 15. 174.58, 173.72. 
W ło ćh y  4640 46 63, 46.17, Berlin  pryw . 213. Tend- 
niojedin-oUt o ■

G IK Ł D A  P O Z N A Ń S K A  

Poznańska giełda zbożowa z dnia 13. 2 4982. 
Ceny transakcyjne- żyło. 15 lon 23.05 do ‘'3.30. Cc  
i:y orjonitacyjne: żyto 22.75— *23.25. mąka żytniia 
65-proe 35.50— 36.-50 Reszta bez zmiany, uspodfl 
bie-nic spokojne

G I E Ł D A  Z U B Y C H S K A  
Zurych, 13 2 P A T  PaT-yż 20.21 i pół. '- ^ d y u  

7 66. Now y Jork' 512 ; u zy ósme Itelgja 7 1 . 5 *  
Włochv .26.55 Berlin 122, P r ig a  15.13, \NąiiząW a  
57.40. Bukareszt 3.06.
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Deklarcsja Keta Żydowskiego w S e p ie
'Dokończenie ze strony 3-cle i

bywiteiom państwa pogłębiła się nędza Ży- j 
dów, bo szkodliwa polityka gospodarcza w cza 
sie dobrej kołtjunktury odebrała Żydom re- | 
zerwy, potrzebne dla przetrzymania przesilenia 
gospodarczego- Na nasze protesty i słuszne do­
magania się zmian w  polityce skarbowe! kredy 
towej 1 gospodarczej

nie znajdujemy ładnej odpowiedzi.

Nas pociesza się ie  poprawa koniunktury bę­
dzie poprawa naszego pi*e$ilenia gospodarcze­
go. Natomiast inne warstwy ludności próbuje 
się podtrzymywać przy pomocy różnych ulg 
przedewszystkiem podatkowycb I kiedytowych. 
Zubożałemu 1 głodującemu żydostwu nłe udzie 
la się żaanej pomocy. Handel i rzemiosło, w  któ 
rycb ludność żydowska znajdowała w większo 
Ści swa możność zarobkowania jest w  zupełnej 
ruinie.

Rzgdy pomaiowe pomimo ich wyr..ź.,ego 
przyłączenia z trybuny sejmowej i pomimo ich 
programowego. ujęcia obowiązku państwa w o­
bec obywateli bez różnicy wyznania i narodo­
wości nie przystąpiły do spełnienia choćby tyl­
ko najbardziej zasaamczych postuiaiów ludno­
ści żydowskiej.

Rząd naaal nie przyjmuje Żydów do sfuiby 
państwowej

na żadnym szczeblu i w  żadnej hierarchji urzę- 
aowcj. Taksamo rząd, który wkracza we  
wszystkie dziedziny życia publicznego, nietyi- 
ko nie próbuje wpłynąć na samorządy, by one 
nareszcie zaprzestały antykonstytucyjnej pra­
ktyki niemal zupełnego wykluczenia Żydów z 
urzędów, natomiast usuwa Żydów ze stano­
wisk w  instytucjach o charakterze publiczno­
prawnym, jak np. Kas Chorych, Robotnicy ży­
dowscy pozbawieni sa wszelkiej możności . u- 
zyskania jakiejkolwiek pracy w przedsiębior­
stwach panstwowycn.

W  dziedzinie szkolnictwa prowadzi rząd 
wprost niedopuszczalną antyżydowską prakty­
kę

z nleprzyjmowaniem zydowskicn azieoi 
ao szkół państwo wych, 

lub przy jmowaniem ich w  ograniczonej Ilości, 
Szczególnie rażąca jest ta praktyka w dziedzinie 
szkolnictwa zawódowego 1 wy wołuie podejrze­
nie, jakoby Hę planowo i systematyczne zmie­
rzało do utrudnienia a nawet uniemożliwienia 
gospodarczego przewarstwowlenia Żydów, Z 
drugiej strony nie otrzymuje szkolnictwo lit- 
brajskie 1 żydowskie, Jo którego Żydzi mają 
zagwarantowane prawo,, żądny en ze strony pań 
stwa subsydiów, co więcej,

szkolnictwo to do maje wielkich utrudnień 
przez różne uciążliwości koncesyjne, w  szcze­
gólności zaś przez odmówienie udzielania mu 
przysługujących praw. Rząd nie bierze obywa­
teli żydowskich w  obronę przed ukróceniem 
ich praw, przed faktycznie istniejącą i prakty­
kowana bezustannie wobec Żydów

noruiit procentową na najważniejszych 
wydziałach szkół m yższych. 

Dotychczas rząd nie wystąpił też z inicjatywą 
w sprawie zn.esien.a lub przynajmniej 

złagodzenia ubowiązku odpoczynku nie­
dzielnego

dla Żydów, święcących sobotę 1 święta żydo­
wskie.

W dziedzinie samorządu żydowskiego 
zostały zagwaratnow ane, a nawet iuż posiada­
ne i wykonywane uprawnienia żydowskie w  
sposób niezmiernie bolesny ścieśnione. Zakres 
działania gmin żydowskich został uszczuplony, 
Jei uprawnienia na polu iinansowem są mocno 
zwężone, niemal że zniesione- Natomiast został 
narzucony w  ordynacji wyborczej do gmin ży 
dowskich

osławiony par 20. 
który poprostu nie zawiera nic innego, jak krę 
powanle swobody sumienia i przekonań religij­
nych, co według odnośnych postanowień kon­
stytucji w  żaden sposób nie może być dopu­

szczalne i który jest sui genei is unikatom w 
20 wieku, przynosząc tylko ujmę ustawodaw­
stwu polskiemu. Ingerencja czynników rządo­
wych w  wewnętrzne życie żydowskie przez po 
pieranie pewnych grup, czy też jednostek i na­
rzucanie społeczeństwu żydowskiemu z ze­
wnątrz reprezentantów

wbrew  istniejącej woli przeważającej 
większości,

wprowadza demoralizację do mas żydowskich. 
Budżet, stóry jest niejako tego smutnego stanu 
rzeczy odzwierciedleniem, nie zawiera prócz 
śmiesznej groszowej pozycji żadnej kwoty, wy 
znaczonej na cele społeczności żydowskiej.

Wobec tego wszystkiego Koło Żydowskie ia 
ko parlamentarna reprezentacja ciężko pokrzyw 
dzonei społeczności żydowskiej nie może objąć 
odpowiedzialności za ten budżet i ZA NIM G ŁO ­
SO W A Ć  NIE BĘDZIE.

Nieodzowna ekstrafura 
pasta Ciunkauma

Następnie przem aw ia ! poseł Griinbaum  w y w o ­
dząc: P rzc .n ów 'en :a wszystkich p o słów  żydowskich  
zarów n o  tych, którzy siedzą na ław ach  w iększoś­
ci rządo w e j i w stąp ili na tę w ysok ą  trybunę dzię 
ki łaskaw em u zezwoleniu prezydjum  B B W R ., jak  
i  posłów  rab in a  Lew in a  i dra Thona. który repre­
zentuje ga licy jsk ą (l) w iększość K o ła Żydow sk ie ­
go, jak  i dzisie jsza dek larac ja  posia Rosm arina  
dowodzą, iż rozpacz i nędza opan ow a ły  społeczeń­
stwo żydowskie i że w  budżecie na r. 1932-33 zo­
stało pominięte, na ignorow an ie  najdotkliwszych  
jego  potrzeb, że m asy żydowskie pozbaw ione są 
p raw a  do pracy i że rząd obecny prow adzi w  sto­
sunku do Żydów  politykę podobną do  tej, którą  
u p raw ia ły  rządy przedm ajowe. Logika 1 zwyczaj­
na uczciwość nakazują w obec tego g ło sow an ie  
przeciw ko budżetowi i p rzeciw ko rządow i tembar 
dziej, że ogólna je go  polityka coraz bardziej p ro ­
w adzi do  ogran iczen ia sw obód obywatelskich , 
p raw  parlamentu, praw  sam orządu, bez którego  
w alka  o  uwzględnienie potrzeb nękanych mas ży­
dow skich  jest n iem ożliwa Pom im o to Jednak ‘nie 
w ysn u w a ją  z tego w niosków , gdyż w ciąż  jeszcze 
łudzą się nadzieją, że rząd niebawem  zajm ie się

sprawą żydowską i usunie przynajmniej najdot­
kliwsze bolączki Łudząc siebie usiłują łudzić ma­
sy żydwskie i opinję publiczną, oraz skupienia ży-' 
dowskie zagranicą. Osłabiają w  ten sposób masyj 
żydowskie, nie sprzeciwiają się metodom demora­
lizacji oraz teroru. stosowanego wobec Żydów U 
co najważniejsze, maskują obecny rozpaczliwy 
stan rzeczy, utrwalając go na długie lata. Salwo 
jąc siebie, sw ó j kontakt z rządem, swoje złudze­
nia, pogrążają coraz bardziej masy żydowskie, po, 
zbawione pracy i zarobków w otchłań nędzy i  ro© 
pa czy.

Nie podzielając tych złudzeń, ani tycih metod,! 
a opierając się na stanie rzeczy, stwierdzonym prze 
zetnnae i przez wszystkich posłów żydowskich, oś­
wiadczam w imieniu Klubu Żydowskiej Rady Na­
rodowej, reprezentującej 250000 wyborców żydowi 
skich, że głosować będę przcu-iwko całości budże­
tu, a temlamem i przeciwko rządowi.

M arszałek : Pan poseł może przemawiać ty lno  
w imienia Koła Żydowskiego, albo swom włas­
nym O żadnym innym klubie nie słyszałem Poseł 
Griinbaum podchodzi do m-arszałka, któremu przeu 
stawia dokumenty istnienia „Żydowskiej Rady Nf» 
rodowej*-.

(Jednakowe traktowanie przez posła Grimbair 
ma stanowiska większości Koła Żydowskiego ! 
stanowiska żydowskich posłów z BB. jest z putt 
ktu widzenia uczciwości politycznej jak i dys­
cypliny sjonistycznej krokiem, ktorego w olim y 
nie kwalifikować tak, ,'ak na to zasługuie przy-' 
zwyczajeni już zresztą do podobnych w yb ry ­
ków pos. Griinbauma. —  Red.).

G ŁO SO W ANIE
Przemawiali jeszcze posłowie Rybarski t 

Miedziński. poczem przyjęto w  trzeciem czyta- 
niu preliminarz budżetowy oraz ustawę skarbo­
wa. Za ustawa glosował jedynie klub BB.

Następnie przyjęto ustawę o ulgach kredytc-' 
wych dla instytucyj rolniczych oraz

U STAW Ę  O PO B O RZE  REKRUTA NA R. 1932
przyczent poseł Niedziałkowski oświadczył, że  
w istniejących warunkach klub jego nie może 
w tym roku glosować za kontygentem rekruta, 
ponieważ wojsko powinno byc jakru idatej trzy­
mane od watk politycznych. Ustawę przyjęto w  
diugtom i trzeciem czytaniu. Z kolei uchwalo­
no ustawę o drogach lądowych i wodnych w  
czasie wojny

Następne posiedzenie Sejmu w e środę o 16ej.

Znowu kcnkurencyina działarrość 
na szkodę poczty polskiej

Afera n ielegalnego przekazywania telegram ów  2, W arszawy
cło A m e r y k i  p o  t a ń s z e ;  c e n ie

Warszawa. 13- 2- PAT- W  ostatnich czasach 
jedna z firm warszawskich w  porozumieniu z  
zagranicznem towarzystwem  komunikacyjnym 
rozwinęła nielegalną działalność przekazywa­
nia telegiamów do Ameryki, godzącą bezpo­
średnio w  interesy polskiej poczty Firma ta 
drogą rozsytania zaproszeń i prospektów oraz 
przez wizytę swoich agentów u osób wysyła­
jących znaczniejsza korespondencję do Am ery­
ki, nakłaniała je ao korzystania z zorganizowa 
nej przez siebie służby telegraficznej Służba 
ta polegała na tern, że telegramy zaiuteiesowa 
nyc» osób, adresowane do Ameryki, rzeczona 
firma przyjmowała do ekspedyefl i pod nazwa 
telegramów listowych wysyłała je listem pole­
conym do jednej z stolic europejskich, skąd pa­
tronujące tej akcji zngranlcą towarzystwo ko­
munikacyjne kierowało je w Irodze telegraficz­
nej do miejsca przeznaczenia. Zupełnie niezna­
czna różnica kosztów między telegramem nada 
n jm  w  di odze legalnej a depeszami, ekspedio- 
wanemf za pośrednictwem owego tow arzy­

stwa, która miała służyć za przynętę dla na­
dawców, narażała ich tylko na znaczne opóź­
nienie zupełnie zrozumiale, o ile wziąsć pod u- 
w agę czas 3 ao 4 dni- jaki zajmowało p izesyła 
nie tych telegramów drogą listowną zagranicę 
Ponieważ wspomniana firma posługiwała sdę 
dla tych celów urzędowemi blankietami telegra 
mowemi, wywołano przez to wrażenie jakoby 
akcja ta odbywała się za wiedzą i zgodą pol­
skich władz pocztowych. Firmę tę, po przepro­
wadzeniu dokładnej rew izji w jej lokalu, która 

-data obfity materjal obciążający, pociągnięto 
do odpowiedzialności karno-sądowCj za naruszę 
nie ustawy z dn. 3 czerwca 1924 o poczcie te­
legrafie i telefonie, a równocześnie wytoczone 
będzie powództwo cywilne z tytułu strat, jakie 
wskutek nielegalne! tej działalności poniósł za­
rząd poczty. Pozatem będą pociągnięci do odpo 
wiedzialności rów nież cl którzy korzystali z. nie­
legalnych środków dfa przesyłania koresponden 
cii telegraficznej.

JAKA BĘDZIE POGODA?
(Telefonem «d naszego korespondenta!

W a rs z a w a  13 2. (S in ) P raw dopodobny  przebieg  

pogody na rdedzielę 1 4hni ; W yżyn a  M ałopolska, 
jlą sk  Podhale, T atry  i M altuiplska wschodnia?  

N a o g ó ł chm w no ranidem  mgliste m iejscami śnieg  

Tem peratura bez zmian. W  ciągu  dnia przejaśn ie­

n ia  s łabe lub um iarkow ane w ia try  zachodnie.

W Y C H O W A W C ZY M
doświadczonej do^piio let­
niego chłopca ze znajo­
mością języków polskiego, 
niemieckiego, i francus­
kiego w piśmie i sio" ie 
orazmurykę poszukujesię 
Hebrajski pożądany lecz 
niewarunkowo. Ofe.pty z 
fotografią nadsjfłŚć Jo Ło ­
dzi 1. l.iwerant ul. Koper­
nika teł. 161 60 407g

Wanny, wanienki dzie­
cięce. nas adówki, fote­
le kąpielowe —  poleca

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

j i n  mssw.iii
KRAKÓW, JAKOPA 3.



Nr. 46 „N O W Y  D ZIENNIK" poniedziałek 15. II. 1932 Str. 13

ż a r n a c h  litewski w  K ła jp e d zie
przed feryiw Rady Ligi Narodów

(Telegram własny „Nowego l>ziennika“)

Genewa 13. 2. (K )  Rada L ig i Narodów ze­
brała się dziś popołudniu celem rozpatrzenia 
.wniosku rządu niemieckiego w  sprawie osUt- 
,nicb zajść w  Kłajpedzie. Po  odczytaniu skaigi 
i niemieckiej z  dnia 8 bm. przewodniczący Paul 
Boncour udzielił głosu przedstawicielowi N ie­
miec. Sekretarz stanu von Buelow uzasadniał 
Isaargę rząau niemieckiego tem, że przez usu- 

prt zydenta dyiektorjatu Boettehera rząd 
.1] tew^Ki dopuścił się nai uszenia statutu K ła j 
ipedy. Litewski minister spraw zagranicznych 
IZuiaiius oświadczył, że akcja rządu litewskie 
!8° ograniczyła się do usunięcia z urzędu fre- 
'aydenta dyrektorjum  Boettehera, ponieważ 
jen dopuścił się naruszenia staitutu przez w y- 
jikonywanue w ładzy zagranicą, co jest równo- 
'cześnie przestępstwem w  pojęcia ustawodaw- 
(Stwa łitewsKiego. Bcettcher wyjeżdżał bowiem 
, 0 Btilina, gdzie konferował z ministrem spr. 
,2agranicznyeh dotyczących Kłajpeay, Pozatem 
|w Kłajpedzie panuje zupełnie normalny stan, 
wbrew  alarmowanie prasy i oficjalnych sfer nie­
mieckich. W reszcie podkreślił Zaumus, że L it 
Nya nawet prowokacjami nie da się zepchnąć z 
o  rogi praworządnej.

Po trzechgodzłnnych obradach Rada L ig i Na- 
.■rodów wybrała delegata Norwegji Colibana spe a- 
(Wazdawcą w kwestji kłajipedzkiejj i  potecua mu, 
b y  W  porozumieniu z kilkoma prawr.ikt-mi opra­
cował w  Krótkim czasie sprawozdanie, które 
Przeułożone będzie Radź1 e.

Postulaty Nientców
Berlin 13. 2. PAT. Niemiecka prasa prawicowa, 

wysuwa następujące {postulaty, jako mindmjum, Jetó 
rego rząd Rzeszy powinien domagać się na se­
sja Rady L ig i w  sprawie konfliktu z Liitwąt 1)' 
unieważnienie wszystkich zarządzeń *ządu tatew- 
skiego w  Kłajpedzie, 2) natydunaa s towe ueunię- 
cie dyrektorjuirn, utworzonego przez Merkisa i  po 
nowne powołanie dawnego, 3) oświadczanie rzą­
du litewskiego, zapewniające ścisłe przestrzega­
nie Konwencji Kłajpedzkiefj i btatuitiuil kłatjjpedi- 
kiego w  przyszłości oraz 4) dymisja gubernatora 
Merkisa.

Wzrost nastrojów anty- 
niemieck ch na Litwie

Kowno 13. 2. PAT. Nasuój antyniemieaki wśród 
ludności stale wzrasta. Wśród polityków panuje 
przekonanie, że jeśli Rada L ig i Narodów stwierdza 
iż usunięcie Merkisa było pogwałceniem prawa, to 
Merkis będzie odw ołany z tem zadośćuczynieniem 
jednak, że Litwa pozbędzie się p Boettehera ja­
ko prezesa dyrektorjatu.

m m *

Berlin 13. 2. P A T . Jak dotiusi prasa niecnie 
cka, święto niepodległości L itw y dnia 16 lu­
tego obchodzone będzie tym razem pod hasłem 
nie „oswobodzenia W ilna", lecz pod liasłem 
,,oswobodzenia Kłajpedy".

L itw in o w

przewodniczący sow ietów  na konferencji genew ­
skiej, o którego w ystąp ieniu  onegdaj donieśliśm y.

K O M U N IK A T Y

—  „ J E H U D A "  Dziś w  niedzielę o  godz. 5‘30 W e ­
so ła  W ieczornica. W stęp  d la  cz łonków  i w p ro w a ­
dzonych gości.

—  „ B IL A N S O W A N IE  W  O K R E S IE  P R Z E S I ­
L E N I A "  w y g ło s i B. Lew in  w e  wtorek dn ia 16 
bm. na zebraniu K o ła  K sięgow ych  w  Z w . Z aw . 
Prac. Um ysł. (S ław k ow sk a  0). P o  referacie d js -  
kusja. W stęp  w o lny  Goście mile w idziani. P o ­
czątek o  godz 7‘30 wieez.

—  „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  —  IE A T ID ‘‘. Dziś  w  nie­
dzielę całodniowy kuilig saneczkowy do  O jcow a. 
Zb ió rk a  w  lo k a l"  o godz 9 rano.

—  S T O W A R Z Y S Z ] N I E  Z Y D O W S M IG H  S T U D . 
W y ż , S T U D IU M  H A N D L . urządza w e W o re k  16 
bm. wycieczkę do  fab ryk i Sucharda Zfo.órka o g. 
ł-9 ran o  przed g łó w n ą  pocztą. Goście akadem icy  
111 d c  w idziani.
_ —  W IE L IC Z K A .  D ziś  w  niedzielę przedipoł przy  
j-dizle tow. Chajtman, sekretarz Centrali E zry  
°hal.. celem reo rgan izac ji Kom. I  ok. E zry  Chał.

—  B O C H N IA . Dziś w  niedzielę dnia 14 bm. po- 
PÓł. przyjedzie tow . Chajtman, sekretarz E zry  
t-hal w  spraw ac li organ izacy jnych E zry  1 hal. t  o  
słodzenie Komitetu Lok. odbędzie się w obec tego  
o godz. 5‘30 popoł. ________

Tel A w iw  13. 2 Ż A T  W  78 roku życia zm arł 
tu znany literat M ordechaj R ab inow icz  znai.y poć 
pseudonimem Ben Am i O g łos ił on kilka rozpraw
i  dzieł w  języku hebrajskim  i rosyjskim  P rze  
b y w a ł on w  Palestyn ie  od r  1924. Ostatnio og ło ­
s ił wspom nienia o  Mendele Mooher Sforim .

Uczczenie ś. p. prezydenta 
Narutowicza w Zurychu

W  dniu 20 bm- odbędzie się w  gmachu poli­
technika w  Zurychu uroczyste odsłonięcie ta­
blicy ku uczczeniu śp. Prezydenta Gabrjela Na­
rutowicza. Na uroczystość przybędzie specjal­
nie do Zurychu z Genewy p. Zaleski który w y  
głosi przemówienie imieniem rządu polskiego-

0 „klub** posła Grunbauma
( Telefonem na naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 2. (Sin) P rzy  końcu sobotnie­
go posiedzenia Sejmu zaorał głos dla wyjaśnię 
nia osobistego poseł Griinbaum. który oświad­
czył. co następuje: Pan marszałek powiedział, 
że skreśli w  stenogramie moje oświadczenie, 
złożone w  imieniu Klubu Żydowskiej Rady Na­
rodowej Przypominam, że Klub Żydowskiej Ra 
dy Narodowej wchodzi w  skład Koła Żydow ­
skiego. który jest związkiem odrębnych stron­
nictw
Marszałek odpowiedział: W cale nie mówiłem, 

że zamierzam skreślić oświadczenie pańskie, 
gdyż mam prawo skreślać tylko takie rzeczy, 
które nie są zgodne z wiernością dla R zeczy­
pospolitej, natomiast zastrzegłem się przeciw­
ko składaniu przez pana oświadczenia w  imie­
niu nieistniejącego- mojem zdaniem, klubu- Dla 
mnie obowiązujące są te kluby, które są zgło­
szone i zawarte w  spisie- (Zob. str. 14).

Opodatkowanie drożdży
( m e letonem  od naszego  k o re sp o n d e n ta )

W a rs z a w a  13 2 (Sm ) M inister skarłuu z łoży ł 
Sejm ow i projekt ustaw y  o  opodatkow aniu  d roż ­
dży prasow anych , w y rab ian ych  w  k -a ju  i sp ro w a ­
dzanych z zagran icy  i Gdańska w  v  ysokośca zł. 
1‘50 od 1 kg. U staw a  ta ma w ejść  w  życie po u- 
p ływ ie  14 dui od daty  je j ogłuszenia  

o§o -----

Połączenie koieiowe Szanghaj—  
Nankin zbombardowane

(T e legram  własny ^N ow ego  Dziennika")

P a ry ż  13. 2 (B  W edle doniesień z Szanghaju , 
samoloty japoński, zbom bardow a ły  liaję Kolejo­
w ą  Szanghaj-Nankin  z ryw a jąc  jedyn® połączenie  
lądow e między stolica k raju  a Szanghajem . Pod- 

. czas akcji sam olotów  japońskich kilka bom b w pa -  
! d ło  do koncesji m iędzynarodowej, ran iąc 18 osób  
i cywilnych.

OSflRSffiNaCB WIADOMóóur SPORTOWE
DEGYDJJJĄCSA K L Ę S K A  H O K E IS T Ó W  P P L -  

BKICH W LA K E  PLACTD 
Nowy „oc. 19. .8. (iR) Dżfe: ~>jjze, spotkanie d ru ­

żyn hokejowych NSemcy — Polska zakończyfc  
wyniknę- dsfc (OK), 2:0). Temsamem drudnia
niemiiookia uzyskała trzecie imejsae w  turnieju zaś 
siroż^na pofcka —- ostatnie.

flEAKESBI — ŚLĄSKIE TOW ŁYżW  
M  <1:0, 0:0, 04))

BMoudehliielscfy anawamzowai"! się STŁ. (Kato- 
Waicuj za niezasłużoną porażkę w Katowicach L 
powodu zadymki śMlażaiej tereu nieco zaśnieżony
1 ndeuregułowtany. makkabi gra bardzc dobrze w
2 tońcijadt, w  3-óiej ogratucza sie do defenzywy 
dla utrzymairia zwycięstwa, uzyskonego bramką, 
-dobytą przaz akcję Rosner — Rittcrmar, jeszcze 
W 1-szej tercji. Ambitna chęć wyrównania gośc i  
nstralŁtu na skuteczną obronę. Obie strony a szcze 
gólnie Makkaibi, miały możność zdobycia dalszych 
bramek. Zwycięstwo gospodarzy, zasłużone.

 O -----------
— W AW E L — MAKKaBI. Dziś o gedz. 2 poo 

odbędą się na tarzie MakKaba. zajmujące zawody 
hokejowe pomiędizy Wav/eicni a rezerwa Makka- 
bi o mistrz. B. klasy.

AM ER YK AN IE , K A N A D Y J C Z Y C Y  I N IE M C Y
wzmocnili swe zespoły narciarski© naturalizowany- 
mi Norwegami, Szw-edami i Niemcami, co znacznie 
wzmocniło konkurencję w  Lake Piacid.

B R A C IA  P A Z U R K O W iE  mają grać na łącznikach 
w  Garbarni.

FILJA  P O Z N A Ń S K A  W  LID ZE  nazywają bemja-
minika ligowego 22 p. p. Siedlce, ponieważ gra W. 
iego zespól© aż 10-ciu Pozoiańczyków.

K U S O C lN SK I wyjechać ma na Riwierę defiaiływu. 
nie po ukończeniu treningu w prz-ecohnipii'sidm obo -
zie.

INŻ. PR ZF .W O R SK I zosital wybrany zm-Pe' 
KoMeg. Sędziów,

Na WROT pozostaje nadal w  Warszawie i gnę y?
dzie jak dotąd w  Logii.

B K S  K A T O W IC E  zaprosił bokserów Jordamt- nw
rewanż do Katowic po porażce w Warszawie,

Z sali sądowe!
8 W YROLoW SKAZUJĄCYCH w  JrrtOOBSUi 

O RABUNESŁ ‘
Wczoraj toczył się w  dalszym ciągu proces pj.{80 

ciw 8 parobkom oskarżonym o  zbrodnię raibuhktt 
na osobie Piotra Sekuły, rolmika z Wąsowie Po. 
przesłuchaniu kilku świadków i  odcŁytai^iiu akJ 

j lów, zamknął przewodiidiOŁący; puStępow-aiuSe do* 
| wołowe. Z kolei nastąpiły przemówienia strotu 

poczem przysięgli udali się na naradę Na pod­
stawie werdyktu skazani zostali: Stanisław Ma­
dej na 5 lat ciężkiego więzienia, Leoa Minor 4 isk* 
ta, Filip Zab^gL 3 lata Si anisław Kadnua, Jani 
Wyżga, Sebastjan bkov’ronek Józef Skowromek I  
Andrzej Skowronek po 2 i  pół roku ciężkiego w ię­
zienia.

Utimpjaaa w  Genewiw.
(W  karykaturze niem ieckiej

M ars i P a s  pędzą do celu M ai- n a ia iie  gó -
j  rą... Czy tylko —  na razie?...
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.ENERGICZNY, rutyno­

w any K AN D YD A T  AD ­

W O K A C K I obeim ie p-ci- 

wadzeńic całego D Z IA ­

ŁU  PR A W N E G O  — ; w 

ji r 7. c u s i ę b i d 9 s; w i c liaAtiiO 

wfkn Jub przamyslowem. 

im b a rk o  dogodnych wa 

runkach. gjjłosM hia ' do 

Adm. ,.N. Dziennika" pod 

„P R O C E S Y  I P O D A T ­

K I". i ?9s

W O L N E  P O S a DY

PO S ZU K U JE  modniarki 
samodzielnej i pomocni­
cy. Zgłoszenia do Adtr 
„N. Dziennika" pod ',,L .‘

ROŻNE

N a j t a ń s z ą  oprawę 
b r ą z ó w  oraz l u s t r a
wykonuje — K l i p s i c l n ,
Kraków, Dietlowska 1 8': 
(róg Starowiślnej) 2151 x

N A P R A W A  dyw anów  
kilim ów: „D yw an '-, Tkai 

' nia D yw an ów . K ilim ów , 
K iak ów — Podgorze. ul. 
Kingi 9, Telefon 116-39.

12 0 m

U R A T O W A Ć  interes mo 
i tkesz tylko R E K LA M A  
W i e r s z o w a n ą  Zg io -  
. Ksenia do Admin. „Now . 
jjbzienTiika" pod „Prospe  
,rity‘‘. l*2.g

(REPARACJE maszyn do 
Użycia, row erów , graruo- 
1 onów, w ózków  dziecię- 
yęh. łanio, precyzyjnie, 
od gw ararcją , na żąda- 

, ae odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. Tele­
fon 138-77, Skład m a- 
kzyn, Kraków, Z W IE R Z Y  
N IE C K A  6. 230x

P O N IE W A Ż  po>atwiiy się 
w obiegu sfąlSżódtane 
weksle z moim podpisem  
przeto oświadczam, fe  
płacić będę weksle tyliko 
osobiście przezem nie port 
pisane —  Regina Bauer, 
Rzeszów  402x

LOKALE

d o s z u k u j ę  2 poko, i 
Kuchni z p mym komfor­
tem V II.— V ill. dzielnicy 
oa I. lub li piętrze. —  
Zgtoszeuia W. Rosenblum  
Grodzka 40. 327x

O k a z y  ( n i e  lokal z urzą­
dzeniem, Rynek główny  
w  podworcu, z wystawa  
frontową odstąpię. Zgłosz.: 
„oitazja" do Admin. Now. 
Dziennika. 378

I t o  mile umeblowanego  
pokoju z osobnem wej­
ściem (z użyciem telefonu) 
poszukuję paua jako dru­
giego. Łask. zgłoszenia do 
Adm. N. Dz. pod „Zaraz* 

GOL

D u ł y  frontowy słone—ny 
pokój, Lalkon, z użyciem  
telefonu do wynajęcia od 
1 marca ńa biuro Wielo­
pola 22, II. piętro, drzwi
*  ■■ ■ ~

ELEGANCKI pokój unit 
, biówany przy ul. Staro­

wiślnej.. z osobnem w ei-  
śśię-in. łazienką i obsłu­
gą, dla 1--2  panów, na­
tychmiast od wynajęcia, 
domość: Dietla 40, drzw i 
Nr, 1 193g

NA  biu.ro. kancelarię, or 
dynację lekarską, dw a  
frontowe pokoje, telefon, 
ul, Grodzka, do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod „Gen 
trum" do Adm. ,;N. Dzień 
nika". 184g

P o k ó j  i kuchnia z przed­
pokojem do wynajęcia za­
raz. W.adomość Kamera 
Szewska 27. 303*

M IESZK AN IE  2 małe po 
koję z kuchnią. komfort, 
dzielnica IV. odstąpię od 
1 marca za zwrotem ko­
sztów  remontu Zt. 1.750 
Zgłoszenia pisemne pod 
..Czynsz 60 Z ł;“ do Biu­
ra ogłoszeń Stattera. Ry­
nek 8. ' 329

LOICAL sklepowy w  śród 
mieściu. z urządzeniem, 
z dużą w ystaw ą, ewen­
tualnie z towarem , od­
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
min. ,.N, Dziennika'* pod 
..Galanteria". 410x

«? P P 7 f  D A Z

IH Ie e z a r i  ia^kaw iarn ia , 
w  śródmieściu, z powodu 
choroby właściciela tanio 
do sprzedania. Wiadomość 
Telefon 172 94. 394

ZASTĘPSTWO
do miast ponad 10.000 mieszkańców odda pow a­
żno przedsiębiorstwo naiłopsze w  tej branży w  
krain, filmom tekstylnym, galanteryjnym etc..
dysponującym  lokalem s k lepo w ym  z w ys taw a  
p rzy  ruchliwej ulicy. - -  Zg łoszen ia  ped „Zastęp­
stw o" do firmy „P ar". Kraków. Rynek 46. 402’,

K U ŚN IE R SK Ą  maszynę 
Singera. okazja, Zł. 195 
sprzeda Skład maszyn 
Krischcr, K iaków  ulica 
Z W IE R Z Y N IE C K A  6.

231x

W Ó Z K I dziecięce i lalko 
w e przepiękne 24 Zł. po­
leca najtaniej fabryczny  
Skład w  Krakowie, ułica 
Z W IE R Z Y N IE C K A  6.

227x

„KOK-KON
i innych

Kraków, Szpitalna l i
D O M  nowy w  Krakowie. 
Cena /S.OOu doi., dochód 
netto 12 proc. Potrzeb ­
na gotówtta 60.000. W ia  
domość: Gełber, KraKćw  
Szew ska 5.

hOW<‘ « ZKSNA

El
O sta tn i w y r a z  t e c h n ik i 

b u c h a lt e r ?  Jne)
l l l l ^ : Ap-- 44 O s s c z ^ d ia  BO p r o c e n t

i i R M K  I  V '  W  I w  1 p r a c y  i m a t e r ia łu

HZĄ_.r.S»r l!POWAtl>IOAE-KOKlESJ«N«WAKE

B IU RO  O R C A N IZ A C Y JN E  i R lfC K A L T E R T JR B -R E tiflZ Y JN E
P i l a r s k a  *  WIKTCR STJtNI E N r .  * 1 0 4  ̂ 4 4

E r z y s lą g iy  R e w id e n t  k s ią g  — Z n a w c a  fc’ n ito w y  
Rbwiz.b k s ią r  A n t.lisy  t iii -  O rg a n iz icA  — B ilsnsow an ie  — O b lic ien ia  TenfOTrcoćci przer*
siębiori w — RozMczsnja spóln jkow  — S p ran y  lu c ia lte ry jm  ii a ibowo p o d a t lc w i — Nadzór 
N owoidl Prowadzi b .ch z ltrr ię  w abonam incie dla średnich i nm ie ]s iych  przedaiębioratw w « 

an en i Bilami binrowem i przy zaalosor aniu najnowszych u rzą Jz ir i maazynowyeh.

W ó z k i  dziecinne i lalko 
w e poleca znana od lat 
22 fitma Botwin, Kraków  
Floriańska 30. 2145ek

M E R E ZK A R K E  „Singer" 
ostatni model, praw ie no 
w ą, okazja, zł. 1.800, —  
sprzeda Skład maszyn  
w  K rakow ie —  ulica 
Z W IE R Z Y N IE C K A  6.

D O M  w  śródmieściu, z 
komfortem i ogrodem, z 
wolnem mieszkaniem —  
pięć pokoji, do sipizeda- 
nia. Cena 25.000 doi., po 
tr.zebna gotówka 15.000 
doi W iadom ość: Gelber, 
Kraków . Szewska 5.

E N D L Ó W K E  „Singer" 
iak nową, sprzeda oka­
zyjnie. zł. 595, Skład ma 
szyn w  Krakowie, ulica 
Z W IE R Z Y N IE C K A  6.

r a O C B Ę  F U -E ( . I !L

—  Czy olrlopczyk ten ma tylko irzy lata?

—  Tak, a czy wygląda na więcej?

—  To nie, ale wprost zduimiewającem iest, jak 
mógł w  tak kiótkim czasie nabrać tyle brudu.

W Ó ZK I D Z IE C IĘ C E  
„ K O K - K O H "
uznane za najsolidniejsze i najtrwul- 
-ze pobca znana od lat 22, Firma

i .  E O T U f l N
Kraków, Florjańska 30. Tei. 118-77

J fr .  46

D O M  w  śródmieściu do 
sprzedania, dochód netto 
7 i pół proc. Cena 11.500 
doi . Potrzebna gotówka
7.000 d’oł. W iadom ość —  
Gełbe-r, Kraków, S zew ­
ska 5.

O  p  r  n  w  f  obrazów. 
L u t  r a  szlilowane po­
leca Kornhauser, Staro­
wiślna 27. Tel. 171 09 692

M A SZY N t; kuśn.erską o -  
ryginainą „Succoss** —  
praw ie  nową sprzeda o - 
kązyimie doi. 68: Gene­
ralny zastępca Krischer 
>w Krakow ie —  ulica 
ZW IE R Z Y N IE C K A  6.

D O  ulokowania na pier­
w szą hipotekę 2.000. —  
2.500 i 4.000 doi. tylko w  
Krakowie. W iadom ość —  
Gelber, Kraków, Szew ­
ska 5.

P R ZY JM U JE  wszelkie  
zgłoszenia bezpłatnie. —  
sprzedaż realności i n- 
dziela wszelkich irnoi- 
m acyj: Biuro G e lba -a  —  
Kraków. Szewska 5.

405x

D O M  w  śródmieściu, do 
chód 9 proc. netto, do 
sprzedania. Cena 15.(>00 
dok. potrzebna gotówka
8.000 dod. W iadom ość —  
Gełber. K raków , Szew ­
ska 5.

3 -  m i e s i ę c z n y  38*x

praktyczny kurs i^ y k ó w : 
nlEffitickiKgfl i angielskiego

otwiera się przy .K a rsa c h  Język ow ych , 
Bliższych inforrr.acyj udziela się w  „ O g n i  k u  
Pracy Mikołajska 9, codt.ien. od 6 — 8 v L icr-

Sąd O kręgow y
Rzeszów, dnia 30 września 1930 
Firm. 229/30.

Do rejestru spółdzielni p rzy firmie „ K a sa  kre­
dytowa ala handlu i przemysłu, st*6fttz|elnia 
z ograniczona odpowiedzialnością w  Rzeszo­
wie —  wpisano: § 17 statutu uległ zm ianie'wsku  
tek uchwały walnego zgromadzenia z dnia 9> 
marca 1930 i brzmienie jego nowe jest: 

Odpowiedzialność członka za zobowiązania  
spółdzielni jest dwudziestokrotna w  stosunku 
do każdego zgłoszonego udziału.

Data wpisu: 3 pazdziei nika iy30. 401*

BIBLIOTEKA  
W S P Ó Ł C Z E S N A

O L E L I  I .A N J F E R O W Ł J

S e b a s t j a n s  2 3  dfij liletakićj
zaopatrzona w  najnowsze książki 

w  językach: 
polskim, niem eckim, żydowskim, 
f rancuskim i ungIelwkim 

♦ ♦
otwartą jest przez cały dzień 

♦ ♦
Obfity dział dia młodzieży 

wszystkie czasopisma zniżki do kin

»  N i e c h  s i ę  k a ż d y  z a p i s z e  |C  
d o  t e f  w y p o ż y c z a l n i  h s l ą 2 e k  SE

wizelllcb systemów 
[esy rewelacyjnie niskie

M a s z y n y
dopisania Lfiwenslein
Krahtiw, ZwierzyniLchti 8 Telef 16Z-S0

Ele&aneką bielizny
damską, męską i dziecinną wykonuje bardzo 
starannie i szybko, po cenach przystępnych, 
pracownia „Ogniska Pracy", Kraków, ul. Miko­
łajska 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje się 
codziennie, z  wyjątkiem sobót, od godz. 10— 1- 
Telef. 158-21.

NALKA
1 W Y C H O W A N U

A B S O L W E N T K A  filozoj, 
udziela lekcyj języka nie 
mieckięgo i francuskiego 
Zgłoszenia: M iodowa 20, 
mieszkami© 6. 192g

K U PIĘ  biurko amerykan  
skie, kryte, w  dobrym  
stanie. Zgłoszenia: skry  
tka pocztowa F. H. 196.

195g

•fRŁNUMERATA: w Krakowi! r,. prow. m.esfęczn 
w Krakowie z  odnoszę* do domn „
Na „ ro . in c f z praesyłkn poczto-w* „

ZagTanłca ? przesyłka pocztowe „

Zl. 6*90 kw arta ł Z ł 18‘0t 
„  6*20 „  18‘6C

u 6*60 „ I9*8i
i  10*00 „  ,  30'OC

J 4 0 W Y  DZIENNIK** w ycbod 2j  codziennie akże w  ponrled^ ałki ? dtr pośw  a

L)Gł O S Z E N Ia . Podstaw a obliczeń iest 1 milimetr w  Jednym lamie. — Strona »  
teiścle i nedesłanem n,a 3 Lamy po 74 imLm, r— Stroma to tekstem 6 ta’ 
m ów po 37 itiVth- —  Najmniejsze ogłoszeni* crobne lic zy y y  za 10 słów.

C E N Y  w  złotych: L strou  1*26. —  T ek *. 1‘— . N adesłane 0*75. —  Za tekstem  
6*25. —  Drobne od slen jl 0*20 D la poszukującycK p rac j 0*10. —  Gratu la­

cje 12*50 —  Za zESti-jteieiże miejsca dolicza sie 25%

Wydawca: Za Spółkę W y cl „Nowy Dziennik*': Zygmunt K ochwat d. — Redaktor naczelny: Dr Wilheun Berkelhammer.
Ki Jak tu i odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Mowa Drukarnia Dziennikowa, KraLćw, Orzeszkowej ^od zarządem Maksymiljana feldmartu


